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Anglia Wyparła Zach. Niemcy z Pierwszego
Miejsca w Obrotach Handlowych z Polska Stają Się Zasadą
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Souwanna Grozi

Zmarł Od Kaszlu

wśród

w
in-

nienie i zdyscyplino w a n i e 
współzawodnictwa, czyli in­
nymi słowy zalegalizowanie 
w jaśniejszej formie metod 
wydobycia z robotnika pracy 
dodatkowj bez zwiększonych 
zarobków.

Załatana Jest w Laosie Czerwona Zapaska — 
Ale Jak Długo Wytrzyma Ta Nasza Zatrzaska?

Nadzieje i Obawy Towarzyszyły Wizycie 
w Warszawie Bryt. Ministra Handlu

7 Grzesiów 
Głównych

Gdańsk. — Dziennik 
ki _  o grzechach TV:
program telewizyjny
po to, żeby mógł się w nim pro­
dukować Grzegorz Lasota ... 
Czasami telewidz odnosi wraże­
nie, że ma do czynienia z pry­
watna stacją telewizyjną, gdzie 
właściciel, jego krewni i zna­
jomi urzędują w sposób nieza­
leżny od nikogo.

Bałtyc- 
. czy 

istnieje

miany polsko-brytyjskiej, pi- 
sze: “‘Polski handel przedsta­
wia się coraz bardziej z Nie­
miec na W. Brytanię. Polacy 
na peWno chcą aby W. Bryta­
nia stała się ich głównym do­
stawcą. Na tle jednak awersji 
sowieckiego bloku do Wspól­
nego Rynku dołączenie się do 
niego W. Brytanii może 
zmniejszyć jej szanse”.

Jak podaje prasa reżymowa 
minister F. Errol w czasie po­
bytu w Polsce zwiedził Mię- 
dzynar. Targi Poznańskie, 
Kraków i Szczecin. Przebywał 
on w Polsce do dnia wczoraj­
szego, po czym wrócił do Lon­
dynu.

‘Funny Money’ 
Przyczyną 

Niepowodzenia
Montreal. (UPI) — Partia 

konserwatystów k a n ą d y j- 
skich, której przewodzi pre­
mier John Diefenbaker spo­
tkała się z dużym niepowo­
dzeniem podczas wczoraj­
szych wyborów parlamentar­
nych. Cztery lata temu kon­
serwatyści odnieśli walne 
zwycięstwo i sprawowali nie­
podzielną władzę.

Skutkiem wczorajszych wy­
borów, będą musieli iść na 
kompromisy i tworzyć rząd 
koalicyjny.

W roku 1958 konserwatyści 
zdobyli 208 z ogólnej liczby 
265 urzędów poselskich w Iz­
bie Gmin.

Wczoraj zdołali zdobyć 97 
miejsc.

Liberali, którym przewodzi 
pokojowy laureat Nobla, Les­
ter B. Pearson, zdobyli 86 
miejsc.

Skrajnie prawicowe stron­
nictwo “społecznego kredytu” 
zdobyło 26 mandatów, a nowa 
partia demokratyczna 15 
mandatów.

Liberali skierowali główny 
atak na konserwatystów w 
sprawie dolara kanadyjskie­
go, którego wartość się obni­
żyła. Zarzucali, że program 
gospodarczy konserwatystów 
opiera się o “funny money”.

Teraz Wiecie ...
Pierwszy zwierzyniec w hi­

storii świata założył w Chinach 
pierwszy cesarz dynastii Czou, 
który panował około 1.100 ro­
ku przed naszą erą (UPI).

Inonu Zrezygnował 
z Tworzenia Rządu 
Koalicyjnego Turcji

Ankara. (UPI) — Obecny 
premier Turcji Ismet Inonu 
zrezygnował z próby utworze­
nia drugiego rządu koalicyj­
nego w Turcji. Rzecznik Re­
publikańskiej Partii Ludowej, 
na której czele stoi Inonu, o- 
świadczył, że powodem nie­
powodzenia Inonu jest nie­
możność zgodzenia się na wa­
runki wysuwane przez Partię 
Nowej Turcji i Republikańską 
Partię Ludową. Dotąd Inonu 
był premierem rządu koali­
cyjnego jego partii z Partią 
Sprawiedliwości. Do rozbicia 
koalicji i rezygnacji Inonu 
przyszło w ubiegłym miesiącu, 
wskutek różnic w stanowisku 
w sprawie amnestii.

Chodzi o Dodatkową 
Pracę Bez Większego 
Wynagrodzenia
Głównym zadaniem reży- > 

mowych związków zawodo­
wych ma być teraz “ustawo­
wo” organizowanie, rozszerze­
nie i koordynacja współza­
wodnictwa pracy, czyli 
“socjalistycznych brygad pra­
cy”, wart produkcyjnych “do­
browolnych” zobowiązań.

Ustawowo, bo po raz pierw­
szy w tak wyraźnej formie 
ustalono te zadania w specjal­
nej ustawie uchwalonej przez 
Sejm reżymowy.
Konferencje

Zgodnie z tą ustawą “samo­
rząd robotniczy”, a więc tak 
zwane konferencje w skład 
których wchodzą rady robot­
nicze, związkowe rady zakła­
dowe i organizacje partyjne 
— ma decydować o rozmia­
rach i kierunkach współza­
wodnictwa pracy w zakła­
dach, o przydziale premii i 
nagród, o stronie organizacyj­
nej współzawodnictwa.

Partia od dłuższego czasu 
była poważnie zaniepokojona i 
kompromituj ącym stanem), 
współzawodnictwa, fiask i e m 
przeróżnych zobowiązań pro- ,v 
dukcyjnych i faktem, że sze-. 
reg organizacji zajmowało się ' 
tą sprawą m. in. Zw. Młodzie-1 
ży Socjalistycznej.
Cel Ustawy

Pożar Magazynów 
Wojskowych US 
w Bazie We Francji

Tours. (UPI)—W magazy­
nach k w a t e rmistrzowstwa 
wojskowego Stanów Zjedn. w 
bazie wojskowej w pobliżu 
Chino, we Francji, wybuchł 
wczoraj pożar, który strawił 
mundury wojskowe, obuwie i 
inną odzież wartości $800,000.

Oficjalny raport głosi, że 
przyczyną pożaru było zapew­
ne krótkie spięcie elektryczne.

Bitwa w Delcie Rzeki 
Mekong z Party z. 
Komunistyczną

Saigon. (UPI) — Wojska 
rządowe Połud. Wietnamu 
stoczyły wczoraj bitwę w del­
cie rzeki Mekong z partyzant­
ką komunistyczną, źródła ofi­
cjalne podają, że w bitwie tej 
zostało zabitych 63 komuni­
stów, a 97 zostało wziętych 
do niewoli. Inna bitwa z ko­
munistami została stoczona w 
prowincji Vinh-Long. Bitwa 
trwała cały dzień. Było to w 
odległości 80 mil na połud. za­
chód od Saigonu. W tej bi­
twie komuniści pozostawili na 
placu boju 49 zabitych. Do 
niewoli wzięto 80 komunistów.

Londyn (DP). — Nadzie­
jom żywionym w Warszawie 
na znaczne zwiększenie ob­
rotów handlowych z W. Bry­
tanią towarzyszy niepokój, że 
sytuacja może ulec radykal­
nej zmianie wraz z wejściem 
Anglii do Wspólnego Rynku. 
Prasa angielska, która z zado­
woleniem wita ekspansję 
przemysłu brytyjskiego za że­
lazną kurtynę, zapytuje: jak 
długo Moskwa na to pozwoli.

Powód do tych obaw i na­
dziei daje -wizyta w Polsce 
ministra Errola. W związku z 
podpisaniem przez ministra w 
Warszawie protokółu do umo­
wy handlowej, koła reżymo­
we stwierdzają, że Polska 
chce kupować najwięcej w W. 
Brytanii. Interesują ją najbar­
dziej instalacje fabryczne i 
maszyny.
W Ostatnich Latach

W ostatnich latach Polska 
sprowadziła z W. Brytanii 
między innymi 20 lokomotyw" 
elektrycznych, turbiny, trans­
formatory, dok pływający, in­
stalacje dla produkcji włókien 
syntetycznych i azotu etc. Je­
żeli idzie o wywóz z Polśki, 
podpisany w Warszawie pro- 
cukul podiiu-al kwoty na sze­
reg artykułów zwłaszcza rol­
nych. Nieograniczony pozo- 
■staje przywóz do W. Brytanii 
drzewa.

W. Brytania zajmuje obec­
nie pierwsze miejsce wśród 
zachodnich kontrahen­
tów Polski, a czwarte w ogól­
nej klasyfikacji — po Rosji, 
Niemczech wsch. i Czechosło­
wacji.
Obawy w Warszawie

Korespondenci prasy bry­
tyjskiej w Warszawie notują 
obawy żywione w kołach pol­
skich, czy wejście W. Bryta­
nii do Wspólnego Rynku nie 
zahamuje wzajemnych obro­
tów. “Daily Telegraph” zaś, 
notując z zadowoleniem w ar­
tykule wstępnym rozwój wy-

Dobrowolne 
Zobowiązania

zbierać uczestnicy zjazdu, 
których listę podaj emy na in­
nym miejscu, koło stołu regi- 
stracyjnego na "mezzaninie” 
hotelu Statler. Sala zebrań 
była obszerna i wygodna, za­
opatrzona w mikrofon i głoś­
niki, tak że prowadzenie ob­
rad było ułatwione.

Obrady otworzył prezes 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej i prezes ZNP Karol Roz- 
marek, wyłuszczając ważne 
cele, dla których zjazd był 
zwołany i powołał sekretarza 
Kongresu Polonii, ks. W. Kar­
cza do odmówienia modlitwy 
pocizem zebrani odśpiewali 
hymny narodowe polski i a- 
merykański, zaintonowane 
przez komisarza H. Śliwiń­
skiego.

Kierownik biura Kongresu 
w Washingtonie, Karol Burke 
odczytał listę przybyłych na 
zjazd po czem przy głównym 
stole zasiedli:

Przew. Karol Rozmarek, sę­
dzia Tadeusz Adesko, preze­
ska Zw. Polek Adela Łago- 
dzińska, skarbnik Kongresu a 
prezes Zjednoczenia S. Tur­
kiewicz, wiceprezeska ZNP 
Franciszka Dymek, cenzor 
ZNP Edward Kozmor, redak­
tor Sokoła Wasilewski oraz 
sekretarz zjazdu red. Popław­
ski z New Yorku.
Sprawozdania

Przewodniczył zjazdowi z 
urzędu prezes Karol Rozma­
rek, który na marszałka zjaz­
du powołał ob. Gregorek z 
Baltimore Md., oraz nazna­
czył komitety zjazdowe dla 
opracowania wszystkich pro­
blemów. Po odczytaniu ko­
respondencji nadesłanych na 
zjazd z życzeniami z wszyst­
kich stron kraju, nastąpiły 
sprawozdania urzędników 
Kongresu PA.
Wzrost Prestyżu

Prezes Karol Rozmarek w 
uzupełnieniu swego dłuższego 
pisemnego sprawozdania o- 
mówił jeszcze inne fakty ust­
nie, podkreślając wzrost w o- 
statnich czasach znaczenia, 
prestyżu i wpływów Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, z 
którym liczą się coraz więcej 
i swoi i obcy.

Przypomniał prezes Roz- 
' marek udział prezydentów 
: Eisenhowera i Kennedy'ego w

Eksperci Arabscy 
Przybyli Do Moskwy

Moskwa. (UPI) — Grupa 
ekspertów ze Zjedn. Republi­
ki Arabskiej przybyła do Mo­
skwy celem przeprowadzenia 
rozmów w sprawie sowieckiej 
pomocy w budowie olbrzymiej 
tamy Aswan na Nilu. Według 
agencji “TASS” na czele de­
legacji stoi egipski minister 
budowy tej tamy 
Arafa.

Washington, D.C. — Dwu­
dniowe obrady Rady Naczel­
nej Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, składającej się z dy­
rekcji Kongresu i z przedsta­
wicieli wszystkich stanowych 
wydziałów Kongresu, skoń­
czyły się zajęciem zdecydo­
wanego, silnego stanowiska:

1) w obronie języka pol­
skiego na ziemi amerykań­
skiej, oraz wzmożenie starań 
wprowadzehia z powrotem 
nauki tego języka w naszych 
szkołach parafialnych i pub­
licznych;

2) w obronie niesienia po­
mocy żywnościowej narodowi 
polskiemu przez Amerykę, za­
grożonej akcją Senatu St. 
Zjedn.;

3) ostrzeżeniem Polonii 
przed wtyczkami komunisty­
cznymi, wbijanymi tu w Ame­
ryce przez reżym celem rozbi­
cia jedności Polonii.
Uznanie Dla P. Rozmarek

Ważnym wydarzeniem było 
Przyjęcie przez zjazd Rady 
Naczelnej Kongresu jedno­
głośnie referatu i poleceń pani 
Wandy Rozmarek, która do­
magała się wprowadzenia po­
nownie nauki języ'ka polskie­
go do naszych szkół parafial­
nych jak i publicznych i wpro­
wadzenia podręcznika.

Pani Wanda Rozmarek po­
lecała :

1) wydanie przez Kongres 
Polonii podręczników nauki 
języka polskiego dla dziat­
wy polsko-amerykańskiej.

2) rozwinięcia energicznej 
kampanii propagandowej, ce­
lem wprowadzenia nauki ję­
zyka. polskiego w szkoła cli 
parafialnych w tych osadach 
polonijnych, gdzie język ten

rek o' Spolszczeniu Polonii Amerykań­
skiej Przyjął Zjazd Rady Nacz. z Wdzięcz­
nością i Zatwierdził. — Uchwalił Wydru­
kować Podręcznik Nauki Języka Polskie­
go, Napisany Przez Pania Rozmarek. — 
Silne Stanowisko Zjazdu Kongresu 
w Obronie Języka Polskiego. — Ostrzeże­
nie Pod Adresem Polonii, Wystosowane 
Przez Zjazd Przed Wtyczkami Komuni­
stycznymi Reżymu Na Ziemi Amerykań­
skiej.

(Reportaż własny Dziennika Związkowego)

Ustąpieniem 
z Rządu Laosu

Vientiane, Laos. (UPI) 
Wczoraj miała się odbyć 
Vientiane, stolicy Laosu,
stalacja nowego rządu koali­
cyjnego, z księciem Souwan­
na Phona, jako premierem, ale 
do tego nie doszło, bo Souwa­
nna postawił nowe żądanie i 
zagroził ustąpieniem, jeśli to 
jego żądanie nie zostanie do 
czwartku przyjęte. Souwanna 
sprzeciwia się, aby prozacho­
dni parlament miał jakikol­
wiek udział w zainstalowaniu 
rządu koalicyjnego. W tym u- 
porze popiera go prokomuni- 
styczny pół brat książę Soup- 
hanou-Vong, który oskarżył 
że “amerykański imperializm” 
chce rozbić układ koalicyjny.

Souwanna sprzeciwił się, 
gdy król Savang Vatana wy­
mienił w dekrecie instalacyj­
nym, że parlament zatwierdził 
w ubiegły piątek układ o rząd 
koalicyjny. Tak Souwanna, jak 
i jego komunistyczny pół-brat 
Souphanou-Vong nie uznają 
wcale parlamentu, o większo­
ści pro-zachodniej dotychcza­
sowego premiera księcia Bou- 
na Ouma. Souwanna domaga 
się. rozwiązania tego parla­
mentu i jeśli to żądanie nie 
będzie uwzględnione — do 
czwartku, to Souwanna nie

nie jest z rozmaitych powo­
dów obecnie wykładany;

3) wprowadzenia i utrzy­
mania stałych kursów dla na­
uczycieli języka polskiego w 
szkołach amerykańskich czy 
to publicznych czy parafial­
nych, aby zawsze były gotowe 
zastępy nauczycielskie do 
podjęcia się pracy wykładow­
ców.
Z Uznaniem

Cały obszerny referat pani 
Rozmarek jak i wszystkie jej 
polecenia były przez zjazd Ra­
dy Naczelnej Kongresu przy­
jęte celem wprowadzenia ich 
w życie i przyjęte z wdzięcz­
nością i uznaniem, co jest po­
niekąd nagrodą publicznie 
wyrażoną dla pani Rozmarek 
za wieloletnie trudy przy na­
pisaniu i starannym opraco­
waniu podręcznika nauki ję­
zyka polskiego i za trudy or­
ganizowania szkółek. Pod­
ręcznik ten jest do nabycia w 
biurach Wydziału Oświaty 
ZNP, 1420 W. Division, które­
mu pani .Rozmarek oddała 
swą pracę bezinteresownie i 
nie otrzymuje żadnego wyna­
grodzenia od sprzedanych 
podręczników. Podręczniki te 
są sprzedawane po $2 za eg­
zemplarz, a po zniżonej cenie 
$1.50 przy większej ilości dla 
szkół.

Rezultatem długiej dysku­
sji na temat szkolnictwa pol­
skiego w Ameryce było stwo­
rzenie na wniosek prezesa 
Karola Roziparka Komisji 
Edukacyjnej Polonii Amery­
kańskiej, która to Komisja ma 
w przyszłości czuwać nad u- 
trzymaniem polskości 
młodzieży tutejszej.
Początek Zjazdu

Już od wczesnego ranka w j konwencji Kongresu P.A.. da- 
piątek 15 czerwca zaczęli się | (Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Arcybiskup Baziak 
Zmarł Nagle Na 
Serce w Krakowie

Kraków. (K.W.)— Arcybi­
skup Lwowski A. Baziak, o- 
becnie administrator archi­
diecezji krakowskiej, zmarł 
nagle w Krakowie na serce po 
powrocie z konferencji Epi­
skopatu Polskiego w Warsza­
wie, która zakończyła się w 
dniu 15 czerwca.

Konserwatyści
Tracą Przewagę 
w Kanadzie

Spokój w Algerii
Ale Francuzi

Nikita Prorok Widzi 
Czerwoną Flagę 
Nad St. Zjedn.

Bukareszt, Rumunia. — 
(UPI).—W pierwszym dniu 
swego objazdu po Rumunii 
sowiecki premier — Nikita 
Chruszczów zabawił się w 
proroka, przepowiadając, że 
‘czerwona flaga będzie po­
wiewała nad całymi Stana­
mi Zjednoczonymi i że sami 
Amerykanie tą flagę czer­
woną wywieszą.” Tak Niki­
ta prorokował do zebranych 
robotników kolejowych w 
Bukareszcie. Ale z ostroż­
ności Nikita dodał, że blok 
sowiecki jednakowoż “nie 
chce wojny ze Stanami Zje­
dnoczonymi i nie będzie 
rzucał bomb na Amerykę.”

Dalej Nikita oskarżył Za­
chód, że “grozi wojną w 
sprawie Berlina.”

My nie widzimy żadnego 
powodu do wojny, a ci, któ­
rzy prą do wojny powinni 
zrozumieć, że naciśnięcie 
guzika wojny — obróci się 
przeciwko nim samym — o- 
strzegał Nikita.

Chruszczów powied ział 
dalej, że jeśli Wschód-Za­
chód nie osiągnie zgody w 
sprawie Niemiec, j,o Mo­
skwa zawrze z Wschodnimi 
Niemcami odrębny pokój.

Nie zakreślamy żadnego 
terminu tego traktatu, ale w 
odpowiednim czasie go pod- 
piszemy — dodał Chrusz­
czów — apelując do Stanów 
Zjednoczonych, aby starały 
się “zrozumieć problem nie­
miecki” i rozwiązać go dla 
światowego pokoju.

Opuszczają Kraj
Algier. (UPI) — Terory- 

styczna armia francuska w 
Algerii rzeczywiście skasowa­
ła swą kampanię “spalonej 
ziemi”, wobec czego ustał już 
wszelki teror i spokój panuje 
na terenie całej Algerii. Wczo­
rajszy dzień przyniósł tylko 
dwa napady rabunkowe, któ­
rych łupem padła gotówka na 
sumę $40,000, ale Policja 
przypuszczą, że nie jest to 
dzieło OAS, lecz raczej pry­
watnych bandytów.

Mimo zapanowania spoko­
ju ludność francuska nadal 
opuszcza kraj, nie mając za­
ufania do trwałości tego po­
koju, jaki został zawarty mię­
dzy OAS a tymczasowym rzą­
dem rebelii algierskiej. Gene­
ralna Unia francuskich robot­
ników w Algerii wydała apel 
do swych członków, aby po­
zostali w Algerii Ale apel po­
został bez oddźwięku. Nie­
którzy Europejczycy ocenia­
ją. że układ sobotni między 
OAS a muzułmańskim Fron­
tem Narodowym jest klęską 
dla ich interesów i dla OAS. 
Inni zaś są zdania, że należy 
odczekać, jak zachowa się 
nowy rząd Algerii po 1-szym 
lipca.

Wprawdzie paniki już nie 
ma, ale masy Europejczyków 
oblegają nadal porty lotnicze, 
szukając każdego miejsca na 
samolotach, aby powrócić do 
Francji. To samo jest w por­
tach morskich Algerii. Prze­
ciętnie 10,000 Europejczyków 
opuszcza dziennie Algerię. 
unsóU iatuRna

Seoul. Korea. (UPI)—Paul 
McCume z Bedford, Indiana, 
zatrudniony, jako pracownik 
cywilny amer. Armii w Połud. 
Korei, dostał tak silnego ata-

— Musa stanie na czele rządu koalicyj-:ku kaszlu, że zmarł od kasz- 
inego. Ilu w drodze do szpitala.
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Sejm Reżymowy Uchyla Prawo Wyzysku Robotnika P'a ” ’

Referat p. Wandy Rozmarek Przyjął
Zjazd Rady Kongresu P. A. z Uznaniem

eUn?ea^\XsnCvnbnUnwTX‘ Wszystkie Trzy Wnioski Pani Wandy Rozma-

‘Dojrzałości’ 

Sowietów
Sen. Dirksen Żąda 
Dowodów Na Takie 
Przypuszczenie
Washington. (Sp.). — Sena­

tor Everett M. Dirksen (R.- 
111.) zamieścił dziś w Con­
gressional Record dwa arty­
kuły Willarda Edwardsa. opu­
blikowane w niedzielę i po­
niedziałek przez pisma korzy­
stające z obsługi prasowej 
Chicago Tribune i zażądał do­
wodów na tezy w wiadomości 
tej zawarte.

Artykuły w szczegółach o- 
mówiły tak zwany “Plan 
Rostowa”, oparty na zasadzie 
głoszącej, że Sowiety “dojrze­
wają politycznie” i będzie 
można z nimi dojść do jakie­
goś rzeczowego porozumienia 
o współpracy i pokojowym 
współistnieniu.

, Autor Planu
Autorem tego planu jest 

Walt Rostow, do niedawna 
i główny doradca prezydenta 
i Kennedy’ego w sprawach po­
lityki zagranicznej, a obecnie 
szef planowania w Departa­
mencie Stanu.

Plan obejmuje poglądy wie- 
' lu amerykańskich pisarzy i 
I komentatorów dyplomatycz- 
i nych.

Rostow ujął je w całość “re- 
* feratu działania” jaki ma sta- 
i nowić podstawę dyskusyj i 
- posunięć Departamentu Sta- 
1 nu. Stąd nazwa: plan Rosto- 
! wa.

Rostow, lat 45, był profeso­
rem Instytutu Technologicz- 

■ nego Massachusetts i odegrał 
główną rolę w formułowaniu 
mów kampanijnych Ken­
nedy’ego podczas wyborów 
prezydencj alnvch w roku 
1960?
'Dojrzałość' Rosji

Departament Stanu wy­
jaśnił wczoraj, że. “plan Ro­
stowa”, obejmujący 285 stro­
nic maszynopisu, jest tylko 
“jedną z ocen” czyli “working 
paper”, co na język polski 

. wychodzi jako “referat możli­
wych działań”.

Plan Rostowa wychodzi z 
założenia, że Rosja już “doj­
rzewa” politycznie i gospo­
darczo, a więc będzie z. nią 
można dojść do trwałego i 
obowiązującego układu.

Dla ludzi obeznanych z po­
przednimi pismami i mowami 
Rostowa, jego plan nie stano­
wi żadnej niespodzianki.

Kładzie on nacisk na “wy­
korzystywanie sposobno ś c i” 
zgody zamiast podkreślania 
wrogiego s'tanowiska wzglę­
dem komunizmu.
Rozczłonkowanie Bloku

Sposobności zgody wypły­
wają z roczłonkowywania się 
sowieckiego bloku i wynika­
jącego zeń odprężania sowiec­
kiej kontroli nad narodami 
ujarzmionymi.

Rosja może dojść do wnio­
sku, że jej jedynym logicz­
nym krokiem będzie utrzy­
manie bodaj minimalnej 
współpracy ze Stanami Zjed­
noczonymi dla utrzymania 
porządku na świecie.

Założenie to powiada dalej, 
że z reżymami satelickimi w 
bloku sowieckim należy po­
stępować oględnie, a ich kra­
jom udzielać pomocy gospo­
darczej. Nie można, zdaniem 
tego planu, podjudzać ludów 
ujarzmionych do zbrojnego 
buntu przeciw Rosji. Niemcy 
Wschodnie nie mogą być na 
zawsze odcięte i Stany Zjed­
noczone muszą z nimi kiedyś 
prowadzić interes.

Plan powiada, że wzrastają­
ce naprężenia międzynarodo­
we i apele naszych sojuszni­
ków, muszą być zignorowane 
w jakimkolwiek kryzysie z 
Rosją.

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, 19 czerwca, Julianny, 

Gerwazego. Protazego.
Jutro — środa. 20 czerwca, Juliusza, Flo- 

rentyny.
Pojutrze — czwartek, 21 ezerwca, BOŻE 

CIAŁO, Janusza. Alojzego, Bogumiły.

STAN POGODY
Dziś — słoneczna pogoda lecz chłodniej 

i nie tak parno. Temperatura w dzień — 
około 80 stopni, w nocy 60 stopni. Wiatry 
północno-zachodnie 10-15 mil ńa godz.

W' środę — na ogół pogodnie i cieplej. 
Temperatura — około 84 stopni.

Wschód godz. 5:15, zachód 8:28.
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Wzór 4695

Imię i Nazwisko.

za-
Adres ...

KUPON
Stan....Miasto.

No. Modelka

Rozmiar (Size)
Numer domu.

Adres Numer Telefonu
Miasto. Stan.

Mlaato. Zona....
No Modelka

Podpis aamawUfececo
Rozmiar (Size)

poprzednie 
do stałego

"Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwie. 
ksze polskie nlsmo w Ameryce.

Wyrażamy nadto Prezydentowi 
i rządowi St. Zjednoczonych uzna­
nie i poparcie ich zdecydowanego

SPECJALNY Katalog Wzorów 
na Wiosnę i Lato — już wyszedł 
z druku Ponad 100 pięknych fa­
sonów — do sportu, na wakacje, 
do podróży, na specjalne okazie, 
a także do codziennego noszenia. 
Cena katalogu 35 centów. Zamów­
cie przesyłając 35o w srebrze lub 
znaczkach pocztowych.

NIKT NIE POMAGAŁ przy poro­
dzie. — W Oceanside, Calif., 23- 
letnia mężatka Marlys Einertson, 
bez żadnej pomocy powiła w do­
mu 8 i pół funtową córeczkę. — 
Dziecko jest piątem z rzędu w 
małżeństwie pani Einertson.

Odpowiednie Dla 
Każdego Wieku

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszt 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

dalszym rozwojem życia 
jej parafii!, organizacji 
pomocy i innych jej in- 
Prasa polska w tym kra-

ni więcej tylko książę... 
wzruszając ramionami.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
imię i Nazwisko.......................

Sukienkę taką możecie uszyć w 
bardzo krótkim czasie. Może być 
zupełnie wolna lub też możecie ją 
nosić z paskiem. Odpowiednia do 
noszenia w domu lub do wyjścia 
podczas lata. Wygodna do ubiera­
nia, Chłodna.

Wzór 4695 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14, 16, 18. Na 
wielkość 16 potrzeba 2% jarda 
45 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość należy nadsyłać w srebrze 
łub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Nagniotki-Odciski
Szybką ulgę na stwardniałe 
i dokuczliwe nagniotki daje 
KORN-KIT. Łagodzi ból na­
tychmiast; usuwa nagniotki 

w 3 dniach.
Tylko 75c w Glaszer Aptece, 

957 No. Ashland Ave.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy. 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 
22, Illinois.

stanowiska wobec czerwonego im­
perializmu komunistycznego.
Wtyczki

Ponieważ w ciągu niespełna 
idwu lat ostatnich, jaikie upłynęły 
od /Konwencji Kongresu P. A. w 
Chicago, aparat propagandowy o- 
raiz infiltracyjny (komunistycznego 
rządu warszawskiego, wspierane­
go przez Moskwę, wzmógł swoje 
wysiłki w niektórych naszych śro­
dowiskach, -często niespostrzeżenie 
i usiłuje wpłynąć na zmianę na­
strojów, Kongres Polonii, Wierny 
zasadom podstawowym, sformuło­
wanym przy jego założeniu 18 lat 
temu w Buffalo to jest uchwałom 
Pierwszej jego Konwencji w rofcu 
1944, poczuwa się do obowiąźkfe 
ponownego ostrzeżenia całej Pólo- 
nii amerykańskiej przed niebez­
pieczeństwem tego właśnie rodza­
ju podstępnej, kreciej roboty ko­
munistycznej.
Infiltracja

Z -czujnością na tym punkcie 
związane jest zagadnienie obrony 
nie tylko naszej polskiej grupy et­
nicznej w tym kraju, ale całydh 
St. Zjetólnodzon-ych. Zdajemy sobie 
Sprawę, że i w innych grupach 
etnicznych Amerykanów, pocho­
dzących z krajów, położonych za 
Żelazną Kurtyną, odbywa się in­
filtracja komunistyczna, w jednym 
z większym niż pośród nas stop­
niu, w innych — w mniejszym. 
Rada Naczelna stwierdza, że w 
wypadku z Polonią amerykańską, 
komunizm, na skuitek wyjątkowej 
pozycji Polski w bloku sowieckim 
i w -programie polityki zagranicz­
nej St. Zjednodzonych — ma nie­
zmiernie ułatwione zadanie. Jak­
kolwiek powołane do tego czynni­
ki w naszej administracji federal­
nej zdają sobie dobrze sprawę z 
tej sytuacji, t.j. z -rozmiaru infil­
tracji komunistycznej w naszej 
grupie etnicznej, to jednak nasza 
czujność w tej sprawie i nasze 
własne zachowanie, jako obywate­
li Stanów Zjednodzonych i wro­
gów komunizmu światowego po­
winny wyrażać nie tylko zrozu­
mienie tego zagadnienia, ale i tra­
dycyjnie amerykańską obrotność i 
sprawność. Rada Naczelna poleca 
przeto Zarządowi Głównemu wy­
dawanie w odstępach czasu, jakie 
uzna za właściwe, odpowiednich 
przestróg, nawoływań i wyjaśnień 
ogółowi Polonii amerykańskiej.
Wspólna Ideologia

Ponieważ Kongres Polonii! Ame­
rykańskiej jest nadrzędną organi­
zacją, skupiającą wszystkie zrze­
szenia polonijne, Szósty Zjazd je­
go Rady Naczelnej wzywa całą 
Polonię, zarówno zrzeszoną jak i 
nie zrzeszaną, aby wszelką swą 
działalność prowadziła w ramach 
ideologii Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

Niech żyją Stany Zjednoczone 
Ameryki!

Niech żyje Wolna i Niepodległa 
Polska!

Komitet Rezolucji Polskiej:
— Ignacy Morawski, Przewodn.
Stanisław Gierat, 
Karol Pietkiewicz, 
Bruno Stachura,
Zygmunt Stefanowicz, 
Mieczysław Wasilewski, 
Marta Welzant.

Pod Znakiem 
Bociana

Watford, Anglia (UPI) — 
Miasto postanowiło zbudować 
nową klinikę przedpołożniczą. 
Nie dla tego, by rata urodzeń 
wzrastała, ale dla tego, że ko- 
biey z takim zapałem wykony­
wały przedpołożnicze ćwiczenia, 
iż osłabiły podłogę. Zachodzi 
obawa, że cała sala gimnasty­
czna się załamie.

Tradycją, uświęconym zwycza­
jem przy okazjach takich, jak 
Konwencje Kongresu Polonii, Zja­
zdy Rady Naczelnej — myśli nasze 
biegną za morze do Narodu Pol­
skiego w kraju macierzystym. Dzi­
siejsze zawołanie nasze jest nie 
tylko ponowieniem ślubowań — 
wspólnoty ideałów, nadziei i wiary 
w lepsze jutro, w prawdziwą i peł­
ną niepodległość jego państwa, 
oraz w wolność człowieka w takim 
państwie polskim, ale nadto za­
pewnieniem, że wyrażamy wspól­
ne z nim pragnienie o całkowite i 
powszechne Uznanie zachodniej 
granicy Polski na Odrze i Nysie, 
co naszej adłr.inistracji państwo­
wej częstokroć przypominamy, do­
magając się od niej 
tej granicy uznania.
O Ziemie Wschodnie

Ponawiamy również 
nasze zapewnienie co
popierania tezy -powrotu oderwa­
nych od pnia macierzystego pol­
skich Ziem Wschodnich. W świetle 
zaś ostatnich wypadków w Polsce 
na tle wałki komunistycznego re­
żymu z Kościołem Rzymsko-Kato- 
licfcim — gnębionym przez atei­
styczną organizację reżymową, 
wyrażamy najgłębszy hołd i uzna­
nie Jego Eminencji Prymasowi 
Polski Ks. Kardynałowi Stefano­
wi Wyszyńskiemu, jako wyrazi­
cielowi myśli i dążeń narodu pol­
skiego za Jego spokojną, dostojną 
i nieugiętą postawę, która całemu 
światu daje świadectwo, że Ko­
ściół jest w Polsce niezmorzoną 
potęgą moralną, istotną śkałą Gi­
braltaru przed zakusami komuni­
stycznej agresji.
Uczucia dla Polski

W tym przeświadczeniu wyra­
żamy całemu narodowi polskiemu 
gorące uczucia bratnie i zapewnia­
my go, że gotujemy się tutaj po­
ważnie do uroczystych obchodów 
Tysiąc lecia Polski Chrześcijań­
skiej, ufni, że rozprowadzą one 
świadomość w społeczeństwie a- 
merykańskim ogromu wkładu Pol­
ski do kultury chrześcijańskiej na 
przestrzeni dziesięciu wieków.

Tysiąclecie Chrześcijaństwa Pol­
ski wymaga należytego przygoto­
wania naszego zespołu- etnicznego 
w celu zorganizowania i wykaza­
nia powszechnych w całym kraju, 
dostojnych, na odpowiednim po­
ziomie .obchodów -tego faktu hi­
storycznego. Rada Naczelna Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej — 
zwraca się przeto do Wielebnego 
Duchowieństwa -polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, do kierowni­
ctwa wszystkich organizacji i in­
stytucji -polskich w tym kraju z 
wezwaniem o ścisłą współpracę z 
Zarządem Głównym Kongresu P. 
A. we wszystkich sprawach zwią­
zanych z akcją Tysiąclecia w mysi 
uchwał Piątej Krajowej Konwen­
cji Kongresu P. A. z r. 1960.
Tysiąclecie Polski Chrześcijańskiej

Od ścisłej koordynacji naszych 
wysiłków w tym zakresie uzale­
żniony będzie sukces tych powa­
żnych imprez zbiorowych, których 
charakter powinien przyczynić Się 
do rozpowszechnienia w społe­
czeństwie amerykańskim świado­
mości wkładu Polski do cywiliza­
cji chrześcijańskiej świata.

W akcji tej winniśmy jakn-aj 
pilniej przestrzegać zasadę współ 
nej, ale wyłącznie naszej, polonij­
nej inicjatywy, wolnej od jakich­
kolwiek ubocznych wpływów. O- 
strożiność w tym zakresie jest tym 
bardziej wskazana, że niepowoła­
ne czynniki, działające pod wpły­
wem czy też na zlecenie komu­
nistycznego rządu w Polsce, usi­
łują zniekształcać charakter Ob­
chodów Tysiąclecia Polski Chrze­
ścijańskiej, upodabniając je do 
swoich własnych .które są obcho­
dami wyłącznie Tysiąclecia Pań­
stwowości Polskiej, a to jest nie­
zgodne z prawdą historyczną, al­
bowiem państwowość polska zna­
cznie wyprzedziła chrześcijaństwo. 
Zjednoczenie

Rada Naczelna wzywa wszyst­
kie powołane czynniki Polonii o 
solidarność w tej niekiedy drażli­
wej sprawie i o zjednoczenie się 
wokół akcji Kongresu P. A. w tej 
sprawie.

W związku z Obchodami Tysiąc­
lecia proponujemy — rozwinięcie 
szerokiej akcji nawrotu do nau­
czania języka polskiego, zwłaszcza 
w szkołach parafialnych Polonii. 
Biorąc pod uwagę wyjątkowo po­
myślną koniukturę,, a to zarówno 
zalecenia naszych władz państwo­
wych jak i ogólną politykę rządu 
w zakresie /nauczania obcych ję­
zyków, oraz przychylne nastawie­
nie przełożonych władz kościel­
nych, t. j. Episkopatu Rzymsko- 
Katolickiego, uważamy, że obok 
towarzystw parafialnych, wszyst­
kie nasze organizacje bratniej po­
mocy, wszystkie towarzystwa i 
kluby, oraz instytucje społeczne, 
a wreszcie zrzeszenia zawodowe, 
kupieckie, oraz tzw. “profesjona­
listów”, mogą i powinni podjąć 
jak najrychlej kroki, zmierzające 
do uruchomienia kursów języka 
polskiego .szkół dokształcających i 
wspierania tych szkół, jak i wogó- 
le nauki języka polskiego, w tym 
kraju.

i zapewnienie 
stanowiska w

Decyzje i zalecenia ple. a oraz 
Komisji Senatu St. Zjednocz, oraz 
Izby Reprezentantów jakie ogło­
szono w ostatnim tygodniu ogra­
niczają w poważnym stopniu swo­
bodę Prezydenta w udzielaniu po­
mocy gospodarczej przez Stany 
Zjednoczone krajom rządzonym 
przez komunistów, przy czym spe­
cyficznie wymieniono kraje: Pol­
skę i Jugosławię.

Kontynuując dotychczasowe 
swoje w tej sprawie stanowisko 
Kongresu P. A., mimo, że docenia 
wagę zastrzeżeń i obiekcyj naszych 
ustawodawców, poczuwa się do o- 
bowiązku solidaryzowania się ze 
stanowiskiem Prezydenta, pono­
wionym w jego ostatniej tego ty­
godniowej konferencji prasowej. 
Szósty Zjazd Rady Naczelnej u- 
znając zasługi /dotychczasowe Za­
rządu Głównego Kongresu P. A. 
w tej akcji zaleca sformułowanie 
odpowiedniego przedłożenia tak w 
Białym Domu, jak i w Departa­
mencie Stanu, oraz w obu izbach 
Kongresu i wykonanie tego w cią- 
gM najbliższych dni/
Telegramy

Szósty Zjazd Rady Naczelnej 
nadto wzywa wszystkie organiza­
cje i towarzystwa do natychmia­
stowego wysyłania depesz do Pre­
zydenta i senatorów, oraz kongres- 
manów swoich dystryktów, od któ­
rych należy domagać się przyzna­
nia narodowi polskiemu pomocy 
ekonomicznej.
Wdzięczność

W związku z powyższym Szósty 
Zjazd Rady Naczelnej przesyła 
wdzięczność i uznanie Prezyden­
towi — Stanów Zjednoczonych 
Johnowi F. Kennedy za jego pełne 
zrozumienie położenia narodu pol­
skiego, zapewniające go o swojej 
pełnej solidarności z polityką rzą­
du St. Zjednoczonych, zmierzającą 
do wzmocnienia potencjału obron­
nego naszego kraju i całego wol­
nego świata.

programów, Juib o .zorganizowanie 
nowych.
Wojna Domowa

Walka o naszą polską spuściznę 
językową i kulturalną łączy się w 
tym okresie obchodów stulecia A- 
merykańskiej Wojny Domowej z 
naszym polonijnym w tych ob­
chodach udziałem i to ze szczegól­
nym podkreśleniem uczestnictwa 
ludzi krwi polskiej po obu stro­
nach tych kilkuletnich zmagań z 
przed stu łaty. W tym celu Rada 
Naczelna podkreśla z uznaniem 
doytohczasową akcję Specjalnego 
Komitetu Polsko - Amerykańskie­
go Uczczenia Stulecia Wojny Do­
mowej i zaleca rozpowszechnienie 
tych działań nie inaczej jednak jak 
w ramach Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Bill w Kongresie

Obrona najistotniejszych intere­
sów /polskiej grupy etnicznej w 
tym 'kraju wymaga naszego jak- 
naj energiczniejszego poparcia — 
wniesionych w Kongresie projek­
tów specjalnej ustawy uchodźczej 
na miejsce wygasającej w tym ro­
ku. Interes żywotny Polonii i orga­
nizacji polonijnych wyraża się 
wszak w stałym dopływie nowych 
imigrantów. To też dwupartyjny 
bill wniesiony przez senatorów 
Harta (D. Mich.) i Keatinga (R. 
N. Y.) a sponsorowany przez 26 
senatorów z obu partii, który to 
bill przewiduje dopuszczenie u- 
chodźców niezależnie od ograni­
czeń kwotowych — zasługuje na 
jaknajtwyrażńiejsze poparcie Kon­
gresu/ P. A,
Apel do Kennedy'ego

Rada Naczelna przeto poleca 
Zarządowi Głównemu Kongresu P. 
A. zwrócenie się ze specjalnym a- 
pelern do Prezydenta jak i do jego 
kompetentnych resortów admini­
stracyjnych, jak i do Kongresu St. 
Zjednoczonych o kontynuowanie i 
tak już zredukowanej do minimum 
pomocy dla najnowszych uchodź­
ców z poza Żelaznej Kurtyny. Po­
moc ta ma niedocenione naogół 
znaczenie, zarówno materialne jak 
i moralne. Oznacza ona, że ofiary 
prześladowań komunistycznych — 
mogą zawsze liczyć na Amerykę 
i świadczą o tym, że Zachód’ nie 
godzi się na sowiecką Okupację 
Polski i innych krajów środkowo­
wschodniej Europy. Przy tej oka­
zji Szósty Zjazd Rady Naczelnej 
wyraża pełne uznanie pracy, jaką 
w zakresie pomocy i ratowania 
uchodźców polskich prowadżi Pol­
ski Komitet Imigracyjny (Polish 
Immigration and Relief Commi­
ttee).
Rada Polonii

Wobec długoletniego kryzysu 
gospodarczego w Polsce i braków 
środków żywności, lekarstw, oraz 
przyrządów szpitalnych, biorąc 
nadto pod uwagę skutki tegorocz­
nej powodzi w Polsce — Szósty 
Zjazd Rady Naczelnej Kongresu 
P. A. odwołuje się do całego spo­
łeczeństwa polonijnego w Stanach 
Zjednodzonych o jaknajwydatniej­
szą pomoc w akcji reliefowej Rady 
Polonii Amerykańskiej dla Polski.
Pomoc Polsce

Odbytego w Washingtonie w Dniach 15 i 16-go 
Czerwca 1962 Roku w Statler Hotelu

Kara Za Bezmyślną 
Wiarę w Czary

Bamberg (NYT), — W 
Bambergu w północnej Bawa­
rii został skazany na trzy lata 
więzienia niejaki Johann Vo­
gel, lat 26, za usiłowanie za­
bójstwa 64-letniej Elżbiety 
Hahn, którą posądził o „za­
czarowanie” go i przez którą 
rzekome zachorował. Proces 
jego rzucił ponure światło na 
rozpowszechnianie się w 
Niemczech bezmyślnej wiary 
w istnienie czarownic, k iedy 
ujawniono, że tysiące Niem­
ców wierzą usilnie w „czary”. 
Oszuści i spryciarze, a także 
zbrodniarze zbijają na tym 
pieniądze. Sędzia nazwał ofia­
rę zbrodniczej głupoty Vogla 
„bezbronną staruszką potrze­
bującą ludzkiej dobroci a nie 
okrucieństwa jakiego zaznała 
przez lata.”

Organ Reżymowych 
Prawników o 
“Płatnej Protekcji

Warszawa. (KWE)—War­
szawski dwutygodnik “Prawo 
i życie” kontynuuje rozpoczę­
tą w marcu b.r. dyskusję na 
temat “płatnej protekcji i 
sprzedajności urzędników” re­
żymowych. W artykule — 
“Grzywna co najmniej rów­
na łapówce”, który ukazał się 
w nr. 10 tego organu reżymo­
wych prawników pisze:

“Poruszone zagadnienia tym 
bardziej zasługują na uwagę, 
gdyż w ostatnich kilku latach 
—obok przestępstw gospodar­
czych, drogowych, przeciwko 
życiu i zdrowiu — coraz czę­
ściej się mówi i pisze o prze- 
stępstwach łapowniczych w 
Polsce i płatnego pośrednic­
twa ... Z danych statystycz­
nych — pisze dalej “Prawo i 
życie” — wynika również, że 
represja karna, stosowana 
przez nasze sądy za tego ro­
dzaju przestępstwa, jest 
wciąż niezadowalająca. Z jed­
nej bowiem strony mamy 
dość pokaźny wskaźnik wpły­
wu spraw karnych o sprzedaj- 
ność urzędników i płatną pro­
tekcję, z drugiej zaś represję 
karną, która nie odpowiada 
wadze szkodliwości tego ro­
dzaju czynów przestępnych”.

Cytowany dwutygodnik 
“ryzykuje twierdzenie”, że 
sądy nie dość ostro zwalczają 
tę plagę przestępstw i dlatego 
liczba ich wzrasta. “A prze­
cież nasz ustawodawca za te­
go rodzaju czyny przestępcze 
przewidział dość surowe środ­
ki represji karnej i to nie tyl­
ko w postaci kar pozbawienia 
wolności, ale również i w po­
staci kary grzywny”.

Zjazd Kolejarzy 
z Całej Europy

Warszawa (K.W.). — W 
Warszawie odbyła się konfe­
rencja Między rządów kolei 
wszystkich krajów Europy. 
Tematem obrad były proble­
my związane z usprawnieniem 
międzynarodowych przewo­
zów pasażerskich i towaro­
wych, a także zagadnienia ta­
ryfowe, rozliczeń finanso­
wych, statystyki i in. W kon­
ferencji wziął udział sekretarz 
generalny tej organizacji — 
p. Louis Armand.

Rezolucja 5-go Zjazdu Rady Naczelnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej

Nauka Polskiego
Nauka języka /polskiego — jest 

wszelako jednym tylko z gównych 
zadań zorganizowanej Polonii a- 
merykańskiej.

Zagadnienie podtrzymania pra­
sy polskiej, tylokrotnie na sejmach 
i zjazdach Polonii podnoszone, 
winno już teraz znaleźć praktyczne 
rozwiązanie. Jest ono bowiem złą­
czone z 
Polonii, 
bratniej 
styitacji.
ju była i jest szermierzem w walce 
o nasze prawa, o uznanie naszej 
grupy etnicznej. Obrońcą ideałów 
amerykańskich — i rzecznikiem 
wzbogacania dziedzictwa amery­
kańskiego przez powyższy wkład 
Polonii, jej tradycji, zwyczajów 
jako części składowych daiesięcio- 
wiekowego dorobku — kultury 
chrześcijańskiej narodu polskiego.
3 Punkty

W związku z tym Zjazd Rady 
Naczelnej powołuje się na niewy­
konane trzy punkty Piątej Kra­
jowej Konwencji Kongresu P. A., 
odbytej w Chicago w r.- 1960, któ­
re brzmią:

"Uważamy za konieczne wpro­
wadzenie w życie 
dezyderatów —

1) Podtrzymanie 
prasie należnego
życiu ogólno polonijnym,

2) zabezpieczenie jej bytu ma­
terialnego, zagrożonego obojętnym 
ustosunkowaniem się różnych śro­
dowisk, co w jaskrawej formie u- 
jawniło się w upadku pism co­
dziennych w Buffalo i w Bostonie;

3) Zatroszczyć się o byt praco­
wników prasowych, którzy w nie­
zwykle ciężkich warunkach speł­
niają sumiennie odpowiedzialne o- 
bowiązki w interesie całej społe­
czności polonijnej.

W obliczu zbliżającej się setnej 
rocznicy prasy polskiej w Stanach 
Zjednoczonych, realizacja powyż­
szych trzech punktów wymaga 
znacznego /zwiększenia dotychcza­
sowych świadczeń organizacyj, o- 
raz instytucji polonijnych na rzecz 
prasy polskiej, a obok tego wyła­
nia się sprawa podtrzymywania 
polskich programów radiowych, 
często walka o zachowanie tych

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

200 deseni do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w 
naszym nowym Katalogu Ro­
bótek na r. 1962—już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry, w 
sekcji fasonów, kapy na łóżka, 
płótna ozdobne, zabawki, afga­
ny. pokrowce plus 2 bezpłatne 
wzory. Wyślijcie 25c teraz w 
srebrze lub znaczkach poczto­
wych.

Mongolia Czci 
Dżyngis Chana

Londyn (DP) — Z powo­
du przypadającego w bieżą­
cym roku 800-lecia urodzin 
Dżyngis Chana, założyciela 
1-go imperium mongolskiego 
w XIII wieku, odsłonięty zo­
stał, pośród innych licznych 
uroczystości, pomnik wielkie­
go zdobywcy, którego potom­
kowie przez kilka wieków pa­
nowali nad obszarem dzisiej­
szej Rosji i częściowo Ukra­
iny. Królowie polscy mieli z 
nimi ciągle do czynienia — 
bądź jako z wrogami, bądź 
też jako sprzymierzeńcami.

Wnuk Dżyngis Chana, Ba­
tu podbił całą wschodnią Eu­
ropę, w bitwie pod Legnicą 
rozbił połączone siły krzyża- 
cko-polskie, dotarł do Bałty­
ku i Adriatyku. Poróżniona 
wewnętrznie Europa zachod­
nia była bezradna. Batu szy­
kował się do dalszego pocho­
du dla jej podboju, gdy nagle 
dosięgła go wiadomość o 
śmierci Wielkiego Chana U- 
gedeya. Chcąc zostać jego 
następcą. Batu zaniechał te­
go zamiaru i wrócił do Mon­
golii. To uratowało Europę 
od panowania mongolskiego.

Pomnik Dżyingis Chana 
stanął w miejscu jego dom­
niemanego urodzenia. Obec­
na stolica Mongolii Ulan-Ba- 
tor nie leży na miejscu sto­
licy dawnego imperium — 
Karakorum, którego ruiny 
zasypane piaskiem pustyni są 
w ostatnich latach usilnie po­
szukiwane.

Poczta Mongołskieej Re­
publiki Ludowej wydała dla 
upamiętnienia 800-lecia uro­
dzin mongolskiego władcy 
specjalną serię znaczków 
pocztowych.

po-| 
wiedzieć Gonzagi, który będzie miał jutro sześćset tysięcy 
talarów rocznego dochodu, pannę Kajlus i jej posag, jeżeli | 
Pytias... chcę powiedzieć Nevers rozstanie się z życiem dzi­
siejszej nocy !

, — Za zdrowie Damona Gonzagi! — zakrzyknęli fech- 
mistrze z Paspoalem na czele.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość Punktualność Wygoda!

•to tnr »udr, Jakimi ai« kierujemy w etoeunku d» 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — esy ehceeie

By Chłopiec Przynosił Wam
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupo* 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres;
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, HI.
UWAGA:

Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

— Ot co! — przytwierdził braciszek Paspoal, przysu­
wając uprzejmie stołek zaufanemu księcia Filipa Gonzagi.

Wszyscy gorąco mu przytaknęli.
Pejrol wahał się chwilę.
— Moje zuchy — rzekł — jeżeli tak bardzo pragniecie 

wiedzieć, to sami mogliście byli łatwo odgadnąć. Do kogo 
należy ten zamek?

— Do p. markiza Kajlusa, do kroćset! Dobry pan, któ­
rego żony nie starzeją się. Kajlusa zamek, a więc?

— Zaiste, co za domyślność! — rzekł dobrodusznie 
p. Pejrol, — pracujecie dla p. markiza Kajlusa.

— Czy wierzycie w to towarzysze? — zapytał Kokar- 
das zuchwałym tonem.

— Nie! — odrzekł braciszek Paspoal.
— Nie! — powtórzyła uległa gromada.
Trochę krwi napłynęło do chudych policzków Pejrola.
— Jakto, łiultaje! — zawołał.
— Ej, kochanku! — przerwał mu Kokardas. — Strzeż 

się... moi szlachetni towarzysze szemrzą! Rozmawiajmy le­
piej spokojnie i jak dobrzy- konipanowie. Jeżeli pana zrozu­
miałem, rzecz tak się przedstawia: Pan markiz Kajlus do­
wiedział się, że pewien piękny młodzieniec, dobry szlachcic, 
dostaje się od czasu do czasu nocą do jego zamku, przez 
to niskie okienko. Czy tak? No, tak?

— Tal< — rzekł Pejrol.
— Wie także, że jego córka, Aurora Kajlus, kocha tego 

młodzieńca.
— Najzupełniejsza prawda 

służalec księcia.
— Według ciebie, panie Pejrol! Ty w ten sposób tłó- 

maczysz nasze zebranie w oberży pod “Jabłkiem Adama”. 
Inni mogliby uznać tłómaczenle to za słuszne, ale ja mam 
własne powody, aby uważać je za fałszywe. Nie powiedzia­
łeś nam prawdy, panie Pejrol.

— Do licha! — zawołał Pejrol — za wiele tego zuch­
walstwa!

Głos jego zagłuszyły wykrzylkniki zbirów.
—• Mów, Kokardasie, mów, mów! — wołali. 
Gastończyk nie dał się prosić.
— Przede wszystkim — zaczął — towarzysze moi wie­

dzą równie dóbrze, jak i ja, że ten gość nocny, polecony 
naszym szpadom, jest ni mniej

— Książę! — rzekł Pejrol,
Kokardas ciągnął dalej:
— Książę Lotaryński, Filip
— Wiecie w takim razie więcej odemnie! — rzekł Pejrol.
— O nie! Korono cierniowa! I to nie wszystko. Jest 

jeszcze coś więcej i tego moi towarzysze pewno nie wiedzą. 
Aurora Kajlus nie jest kochanką p. Neversa...

— Ach!... — zawołał Pejrol.
— Jest jego żoną! — dokończył śmiało Gastończyk.
— Pejrol zbladł i wybełkotał:
— Skąd ty to wiesz, ty?
— To pewne, że wiem, a jakim sposobem, to niniejsza 

z tym. Zaraz pokażę, że wiem wiele jeszcze innych rzeczy. 
Przed czterema laty odbył się tajemny ślub w kaplicy Kaj- 
lulsa i jeżeli się nie mylę, ty i twój szlachetny pan...

Przerwał i, szyderskim ruchem, zdjął swój pilśniowy 
(kapelusz.

— Wyście byli świadkami, panie Pejrol — dokończył.
Pejrol nie zaprzeczał.
— Do czego prowadzisz? — zapytał tylko.
— Do wykrycia imienia tego wielkiego pana, któremu 

będziemy służyli tej nocy — odparł Gastończyk.
— Nevers poślubił córkę, pomimo woli jej ojca — rzekł 

Pejrol. — P. markiz Kajlus mści się. Cóż może być bardziej 
prostego.

— Nic, gdyby ten poczciwy Klucznik wiedział o tym. 
Ale wy byliście dyskretni, p. Kajlus nie wie o niczym... Cier­
niowa korono! Stary filut nie odtrąciłby tak najpierwszej 
(partii we Francji! Wszystko dawnoby się skończyło, gdyby 
p. Nevers powiedział temu poczciwcowi: “Król Ludwik chce 
•mnie poślubić z księżniczką Sabaudii, swą siostrzenicą, ale 
ja nie chcę i jestem potajemnie mężem pańskiej córki.” Ale 
reputacja Kajiusa-Klucznika przeraziła go, biednego księ­
cia. Boi się o swoją żonę, którą uwielbia...

— Jakiż z tego wniosek? — zapytał Pejrol.
— Taki, że nie pracujemy dla pana Kajlusa.
— To jasne! — wtrącił Paspoal.
— Jak słońce — podchwycił chór.
— I myślicle, że dla kogo pracujemy?
— Dla kogo? A! A! Dla kogo! Ręko Boska! Czy znacie 

historię trzech Filipów? Nie? Opowiem wam ją w kilku sło­
wach. Na dworze Francji jest trzech panów z dobrych do­
mów, do diabła! Jeden, to Filip Gonzaga, książę Mantui, 
twój pan, panie Pejrol, zrujnowany magnat, który sprzedał­
by się tanio samemu diabłu. Drugi jest Filip de Nevers, na 
•którego czekamy; trzeci — Filip de Chartres, książę Francji. 
Wszyscy trzej piękni, na honor, wszyscy trzej młodzi i świet­
ni. A więc wyobraźcie sobie przyjaźń, najsilniejszą, najtkliw­
szą, a jeszcze będziecie mieli tylko słabe pojęcie o uczuciu • 
łączącym trzech Filipów. Tak mówią w Paryżu. Zostawimy ; 
na boku siostrzeńca królewskiego. Zajmiemy się tylko Ne-. 
versem i Gonzagą, Pytlasem i Damonem.

— E, do kroćset! — zakrzyknął Pejrol — czyż oskar- , 
żasz Damona o chęć zamordowania Pytlasa?

— Prawdziwy Damon — rzekł Gastończyk — był bo­
gaty, a prawdziwy Pytias nie miał sześciuset tysięcy talarów 
doebodu.

— Które ma nasz Pytias — przerwał Paspoal — i któ­
rego Damon jest domniemanym spadkobiercą.

— Rozumiesz więc, mój dobry panie Pejrol — ciągnął 
dalej Kokardas, — że to zmienia bardzo postać rzeczy. Do­
dam jeszcze, że prawdziwy Pytias nie miał miłej kochanki, 
jak Aurora Kajlus i, że prawdziwy Damon ine był w niej 
kochany, a właściwie w jej posagu.

— Ot co! — przytwierdził poraź wtóry Paspoal.
Kokardas napełnił szklankę.
— Panowie — rzekł — za zdrowie Damona... chcę

PAWEŁ FEVAL

GARBUS
ROMANS HISTORYCZNY

7434

Wzór 7434
Dla córek, mamusi lub babci— 

szydełkowane kapelusiki ze straw 
yarn lub wstążeczek. Zróbcie je w 
kolorach stosownych do waszej su­
kienki, kostiumu lub płaszczyka.

Wzór 7434 obejmuje dokładne 
wskazówki szydełkowania wyżej 
ilustrowanych kapelusików każ­
dej wielkości.

Cena wzotu 35 centów. Nale- 
żytość należy nadsyłać w srebrze 
tub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

»
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

UROCZYSTOŚCI W CAMBRIDGE SPRINGS

Lista Delegatów
Wydz.

Wydz.

KPA

na

Lista Gości
Baltimore,

Washing-

Washing-

dyr. KPA

Wydz. KPIĄ

Jak Wróżyć z Kart?Wydz. KPA

KPA
x

Komitety ZjazduKPA

Puciński,

Lesiński,

Baltimore,

Placek, Baltimore,

Baltimore,

DZIENNIK ZWIĄZKOWY a
Komitet Wniosków

KPA

Wydz. KPACZYTAJCIE "DZIENNIK ZWIĄZKOWY'

żądana. — Maria Chwałek — pre­
zeska; Ludwika Latkowska, sekr.

Filipowicz,
Duchowne

Krzyżak, dyr. KIPIĄ 
City.
Babireoki, ZNP New

Ten wybitny uczony był 
bardzo gorąco podejmowany 
w Londynie przez angielskie 
instytucje naukowe oraz pol­
skie organizacje emigracyjne, 
między innymi przez Instytut

Okręg 2 Ligi Morskiej odbędzie 
swoje posiedzenie dzisiaj, we wto­
rek, 19 czerwca, w sali Domu Li­
gowego 1082 N. Milwaukee ave., 
początek o godzinie 8 wieczorem. 
Obecność delegacji jest wymaga­
na, gdyż są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia i omówienia.

Historyczny im. Gen. Sikor­
skiego.

w

X

X
X
x

Żołn. Jerzy I. Michnik, lat 
22, syn pp. Janostwa M. Mich­
nik, 3011 N. Mango, ukończył 
onegdaj kurs utrzymania mo­
torów i helikopterów trans­
portowych, w Szkole Latania 
w Fort Rucker, Ala.

Kurs trwał 5 tygodni. Gra- 
duował on w roku 1957 z W. 
Szkoły Technicznej Lane, a 
potem • pracował w firmie 
Trancor Automatic Transmis­
sion.

Niezwykły Gość 
z Polski

W czerwcu w miejscowości 
Sobótka i»d Wrocławiem na­
stąpi otwarcie muzeum ślężań- 
skiego z działami: geologicz­
nym oraz przyrodniczym.

Gdzie Była Pierwsza 
Huta Szklana 
w Polsce?

miłe atrakcje, 
wystąpi z pię- 
urozmaiconym 
śpiewami.

Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 
Samouczka, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej 
karty i jej pozycji w stosunku do innych kart. Tą prostą me­
todą nauczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o je­
den taki

(Mało kto o tym wie, że w Kru­
szwicy pozostały szczątki pierw­
szej huty szklanej ,co zresztą do­
wiemy się w całości dziś wieczo­
rem, g|dy na programie Dr. Sikory 
WGES 6:30 wieczorem, usłyszymy 
prof. Dr. Zdzisława Rajewśkiego j 
jego wykład o Polsce z przed dwu 
tysięcy lat. Dowiemy się — gdzie 
najpierw robiono płytki ceramicz­
ne. Jak wyglądają stare wiekowe 
polskie wycieczki na amulety. U- 
słyszymy niezwykłą historię, o ko­
lumnie ze Strzelna, produkcja naj­
starszych polskich rzeźbiarzy. Dziś 
wieczorem o 6:30. W poniedziałek, 
w Kawalkadlzie Historii Polskiej, 
myśli, opowiadania i poezje Nor­
wida.

komisarka 
No. IV. 
Wydz.

szkole Transportacji. Gradu­
ował w roku 1959 z Wyższej 
Szkoły Notre Dame dla Chłop­
ców w Niles, a potem uczęsz­
czał do Kolegium Wiedzy i 
Technologii Lewis, w Lock­
port.

Karol B. Oliwa również był 
na ćwiczeniach z Fortu Eus­
tis, gdzie jest na kursie kon­
troli ruchu oddziałów wojsko­
wych w Szkole Transportacji. 
Uczęszczał on do Wyż. Szkoły 
Lakeview.

D. C.
Misiora,

Zarząd Oddziału Biały Orzeł 
L. M. zawiadamia swych członków, 
że miesięczne posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, 22go czerwca, 
w sali p. Leszczyńskiej pnr. 2532 
W. Fullerton ave.

Początek posiedzenia o godzinie 
8 wieczorem.

Będzie to ostatnie posiedzenie 
przed wakacyjne gdyż później się 
odroczymy na dwa miesiące. Za­
rząd prosi wszystkich członków i 
członkinie o przybycie na posie­
dzenie, aby można omówić spra­
wę naszej wycieczki jaką urządza­
my w niedzielę, Igo lipca, w lasku 
powiatowym przy Milwaukee i 
Devon plat. 29. Mamy też kilka 
ważnych spraw do załatwienia 
więc obecność wszystkich jest po-

żołn. Robert T. Iwański, lat 
2], syn pp. Edmundostwa C. 
Iwańskich, 5362 N. Notting­
ham ave. oraz żołn. Karol B. 
Oliwa, lat 22, syn pp. Benja- 
minostwa M. Oliwa, 2216 W. 
Grace ulica, brali udział w 
ćwiczeniach 6000 żołnierzy 
“Logex 62,” trwających przez 
okres 2 tygodni w Fort Lee, 
Virginia.

“Logex” jest ćwiczeniem na 
mapach urządzanym corocz­
nie dla dokonania prób spraw­
ności umysłowej dla szkół z 
różnych rodzajów broni i 
służb.

Robert T. Iwański był na 
ćwiczeniach z Fortu Eustis, 
gdzie uczęszcza na kurs na­
praw sprzętu samolotowego w

Gerald R. Malewicki
żołnierz I-ej Klasy Gerald 

R. Malewicki, lat 21, syn pp. 
Janostwa L. Malewickich, 
2598 E. 81sza ul., pełni obec­
nie powinność wojskową w 
dowództwie w y d z i e 1 o nych 
grup Kwatermistrzowskich w 
Fort Lee, Va.

Graduował on w roku 1958 
z Wyższej Szkoły South Shore 
a potem zatrudniony był w 
kompanii zaopatrywania 
Hansen.

KPA na

Odczyt w Związku 
Org-anizacji P.S.Z.

W piątek, 22 czerwca o godzinie 
8 wieczorem, w sali portretowej 
Sokoła, 1062 N. Ashland Ave., sta­
raniem Sekcji Studiów Związku 
inż. St. Lipiński wygłosi odczyt 
p. t. “Strategia wycieńczania”.

Prelegent omówi szereg faktów, 
które świadczą, że blok komuni­
styczny w swej walce ze światem 
wolnym szuka narazie rozstrzy­
gnięcia nie na drodze otwartej z 
nim walki, ale na drodze wycię- 
czania i niszczenia ustroju poli­
tycznego i społecznego.

Zagadnienie to — poruszył w 
swym przemówieniu Prez. Kenne­
dy kilka tygodni temu w Akade­
mii West Point z okazji promocji 
oficerskiej.

Temat bardzo ciekawy i głębo­
ko przepracowany przez inż St. 
Lipińskiego w związku z tym Za­
rząd Obwodu ZOPSZ-u apeluje 
zarówno do swych członków, jak 
również do kolegów z innych or­
ganizacji o liczny udział.

Na tym odczycie skończymy 
nasz przedwakacyjny program.

Na miesiąc wrzesień tradycyjnie 
Sekcja Studiów przygotowuje te­
mat związany z kampanią 1939-go 
roku.

Przewidziany temat: “Naczelne 
Dowództwo w Kampanii Wrze­
śniowej” — prelegent kpt. B. Ga­
wroński.

Przewodn. Obwodu ZOPSZ-u 
jest ppłk. Kazimierz Sternal, prze­
wodn. Sekcji Studiów mjr. Stefan 
Wąsicki.

Oddział Gdańsk Nr. 50 L. M.
Oddział Gdańsk Nr. 50 L. M. za­

wiadamia swoich członków i 
członkinie, że posiedzenie półro­
czne i ostatnie przed wakacyjne, 
odbędzie się 27go czerwca, w sali 
Rainbow Garden, 1425 W. 51sza 
ul. Prosimy członków o przyby­
cie. Po posiedzeniu będzie przy­
jęcie dla Ojców i Matek. Za Za­
rząd J. Tabisz — prezes; R. Je- 
lińska — sekr.

Uwaga Delegaci Do Okr. 7 go 
Ligi Morskiej

Przypomina się delegacji oddzia­
łów, że Okręg 7 Orlicz Dreszera 
Ligi Morskiej odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie dzisiaj, we 
wtorek, 19go czerwca, w sali Ko­
ściuszko 1758 W. 48 ulica. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

Ważne sprawy są do załatwie­
nia. Obecność wszystkich delega­
tów i delegatek jest pożądana.

Przewodniczący: Adela Lago- 
dzińska; Leopold Babirecki, Sekr.; 
St. Suchecki; St. Pot-’l : Anna 
Tuchewicz.

Na pokładzie Batorego przy­
była ostatnio z Polski do Mon­
trealu panna Ewa Jumiel, osoba 
niezwykła pod każdą szerokością 
geograficzną. Pełna wdzięku, pan­
na Jumiel jest popularną w Pol­
sce artystą - muzykiem, wirtuo­
zem gry na wiolonczeli, ale — co 
ważniejsze — jest ona dyrygen­
tem orkiestry symfonicznej w Po­
znaniu i rodzinnym Szczecinie. Po­
nadto, wykłada ona w konserwa­
torium teorię muzyki, — zaś w 
Szczecinie zorganizowała pierw­
szorzędny chór męski, złożony z 
miejscowych studentów.

Pannę Jumiel interesuje poważ­
nie dramat i w Ameryce pragnie 
ona zapoznać się z metodą wy­
stawiania i urządzania festiwalów 
Shakespeare’a. Do Kraju, panna 
Jumiel powraca na Batorym we 
wrześniu. (R.M.)

Żołn. Jan E. Głuchowski, lat 
19, syn pp. Stanisławostwa J. 
Głuchowskich, 52081 Leland 
ave. z South Bend, Ind. ukoń­
czył onegdaj 8-tygodniowy 
kurs łączności w Fort Gor­
don, Ga.

Do służby w wojsku wstąpił 
w grudniu 1961 roku. Gra­
duował przedtem w tymże sa­
mym roku z W. Szkoły Św. 
Józefa.

Wybitny Filozof Polski Przybył Do Ameryki 
Na Zaproszenie Fundacji Forda

Okręg 2 L.M.A.
We wtorek 19go czerwca o go­

dzinie 8 wieczorem, odbędzie się 
posiedzenie delegatów w Domu Li­
gowym, 1082 Milwaukee ave.

Kilka ważnych spraw będzie za­
łatwianych na tym posiedzeniu. 
Delegatki i delegaci proszeni są 
o liczne i punktualne przybycie. — 
W. Klemens — prezes; A. Wolak, 
sekr.

Do USA prof. Tatarkiewicz 
przybył w ramach, wymiany 
naukowej pomiędzy USA i 
Polską i znajduje się tu pod 
opieką Fundacji Forda.

Polski Związek Akademi­
ków raz jeszcze zachęca do 
skorzystania z rzadkiej okazji 
i przybycie na spotkanie z 
tym wybitnym filozofem.

Usta Dziennikarzy
Kazimierz Kołodziejczyk, “We­

teran”.
Zygmunt Stefanowicz, Naród 

Polski.
Jerzy Panciewicz, Czas.
Tadeusz Boruń, Wiadomości Co­

dzienne.
Józef Rychliński, Dziennik Pol­

ski — Detroit.
Józef C. Gidynski, Głos Ame­

ryki.
Leopold Obierek, Nowy świat.
Henryk Archacki, The “Polish 

Ripley”.
Ignacy Morawski, Nowy świat.
Mieczysław Wasilewski, Sokół 

Polski.
Richard E. Mossin, America 

Illustrated.
Karol Piątkiewicz, Dziennik 

Związkowy.
Bolesław Biłogan, Jutro Polski

— Londyn; i Orka — Chicago.
Andrzej Pomian, Radio Wolna 

Europa.
Stefan Korboński, Zgromadze­

nie Europejskich Narodów Ujarz­
mionych.

Dora M. Alska, Pittsburczanin.
Henry J. Dende, Polish Ameri­

can Journal.
Stanisław Kotula, Straż.
Jerzy Otłowski, Głos Narodu;

Polak Amerykański; Obywatel 
Amerykański.

Helen J. Bagdzińska, Gwiazda
— Philadelphia.

Od pewnego czasu przeby­
wa gościnnie w Stanach Zjed­
noczonych światowej sławy 
filozof polski prof. Władysław 
Tatarkiewicz.

Staraniem Polskiego Zwią­
zku Akademików w Ameryce 
ten wybitny uczony spędzi pa­
rę dni w Chicago.

Polonia Chicagoska będzie 
miała okazję spotkać prof. 
Tatarkiewicza w nadchodzą­
cy piątek, 22 czerwca, w chło­
dzonych salach Chicago So­
ciety Club, 2222 N. Kedzie 
Blvd.

Rozpoczęcie “Wieczoru” o 
godzinie 8-ej. Wstęp wolny.

żołn. I-ej Klasy Jan E. Za­
orski, lat 25, syn pp. Józefo- 
stwa Zaorskich, 14619 South 
Campbell ul., odjechał onegdaj 
z Bazy Lotnictwa Hickman na 
Hawajach — do Siamu, dla 
wzmocnienia stanu 25 pułku 
27 Dywizji -Piechoty (Wolf­
hounds).

Zaorski jest w baterii 
Dowództwa 8 pułku arty­
lerii. Do Armi wstąpił w sier­
pniu 1961 roku a w styczniu 
przeniesiony został na Ha­
waje.

Graduował w roku 1955 z 
W. Szkoły Św. Ryty a potem 
zatrudniony był w kompanii 
ubezpieczeniowej New York, 
w Chicago.

Synowie Polonii Chicagoskiej 
w Służbie w Szeregach US Armii

Dzień Związkowy 
Gminy 8-ej Z.N.P. 
w Milwaukee, Wis.

Gmina 8 ZNP urządza doroczny 
Dzień Związkowy w niedzielę, 24 
czerwca, w parku Bauers Grove, 
przy South 13-ej i W. Grange ave. 
w Milwaukee.

Uczestników Dnia Związkowego 
oczekują różne — 
Dziatwa związkowa 
knym programem, 
polskimi tańcami i

Kuchnia znajdować się będzie 
pod doskonałym kierownictwem 
pań z Wydziału Kobiet i nabyć w 
niej będzie można smaczne potra­
wy polskie. Kuchnia otwarta bę­
dzie od południa.

Do tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra. Goście będą 
mieli sposobność otrzymać piękne 
i cenne premie.

Dla osób nie posiadających wła­
snych samochodów, do parku kur­
sować będą autobusy.

Do licznego udziału i poparcia 
zapraszamy Brać Związkową z 
Milwaukee i okolicy. — Waw. Do- 
ligalski, prezes Gm .8 ZNP.

Akademicy Przygotowują Gościnne 
Powitanie Prof. Tatarkiewicza

Oddział Ster Nr. 46 LMA będzie 
miał swój Piknik w ogrodzie Sha­
dy Tree Inn przy 90 i Archer w 
Willow Springs w niedzielę 19go 
sierpnia. Komitet się stara, aby 
każdy się pięknie zabawił przy na- 
szem Oddzielę. Muzyka już wy­
brana i zapraszamy całą Polonię. 
Apelujemy, proszę nie zapominać 
tej daty 19 sierpnia. Prosimy o li­
czne przybycie.

Górą Polskie Morze!
Zofia Kostalek — sekr. prot.; 

Adolf Działowy — prezes;

W dniach 8 i 9 czerwca 1940 r., Odbyły się w Kolegium 
(Związkowym — dwie uroczystości: — Wręczenie dyplomów 
abiturientom i Bankiet Jubileuszowy 25-cio lecia Instytutu 
Technicznego, Bankiet Jubileuszowy odbył się w hotelu 
Riverside. Zgromadził on licznych alumnów z różnych miast 
(kraju, jak również wiele wybitnych osobistości, zarówno 
z intytucji polskich jak i amerykańskich.

Bankiet odbył się wieczorem w sobotę. Przy głównym 
stole zasiedli prezes ZNP mec. K. I. Rozmarek, specjalnie 
wydelegowany przez Zarząd Centralny; komisarz M. Hołod- 
nik i kom. J. Habuda. Komisarz Okręgu 9-go J. F. Watras, 
alumnus Instytutu 1922, dyrektor ZNP — pełnił funkcję 
toastmistrza. Z pośród wybitnych gości przybyłych na tę 
uroczystość — za stołem głównym znajdowali się dr. F. 
Franczak, komisarz zdrowia miasta Buffalo, N.Y.; dr. A. 
Coleman, prof. Columlbia Uniw. władający doskonale językiem 
polskim; N. S. Borowiak, członek Rady Kolegium Związko­
wego; Adw. J. Turek z Elizabeth, N.Y.; adw. J. Mieszk-owski, 
z Wilkes Barre, Pa.

Przewodniczący Watras poprosił do przemówienia pre­
zesa Rozmarka, który treściwie z dużym uczuciem, Określił 
stanowisko ZNP w sprawie pracy oświatowej w społeczeń­
stwie polonijnym. Co do szkoły zaznaczył, że Kolegium jest 
w naszym polonijnym społeczeństwie — symbolem dążenia 
do oświaty i nauki, a przez to do lepszego jutra i to nie tyl­
ko tych, którzy Kolegium, czy Instytut Techniczny ukoń- 
Iczą, ale dla szerokich mas ludności polskiego pochodzenia, 
gdyż im więcej Polaków zajmuje wybitne stanowiska — 
korzystają z tego nie tylko oni, ale pociągają za sObą innych 
Polaków. Podnoszą jednocześnie szacunek dla całej Polonii 
u Obcych. Sżkoła spełnia swoje posłannictwo, kształcąc na­
szą młodzież, a że potrzebną (była, to najlepszym dowodem, 
,że już w tym roku powzięte zostały kroki do pobudowania 
dodatkowego nowego gmachu.

Następnie kolejno przemawiali dr. Franczak, prof. Cole­
man, prezydent Kolegium J. Kolasa, dyr. Instytutu Tech­
nicznego E. J. Kruszka i inni przybyli goście. Wszyscy od­
dawali Związkowi Narodowemu Polskiemu uznanie za to 
wielkie i pożyteczne dzieło, które rozsławiło ZNP nie tylko 
wśród Polonii i w Polsce, ale i w pośród oświeconych warstw 
społeczeństwa amerykańskiego.

Zasłużony w pracy dla Instytutu Technicznego, a Obec­
nie profesor w Instytucie Lewis — J. S. Kozaczka, z Chicago, 
111. — nadesłał na ręce dyr. Instytutu Technicznego E. J. 
Kruszki telegram, życząc Instytutowi dalszego rozwoju i 
owocnej pracy na niwie wychowawczej. Telegram odczy­
tany został w całości i spotkał się z entuzjastycznym przy­
jęciem.

Wielu Alumnów po raz pierwszy od lat kilkunastu, 
spotkało się ze swymi dawnymi kolegami, przy tej wspólnej 
kolacji, to też atmosfera panowała piiła. Wspominano stary 
wspaniały gmach Vanadium, na ogół jednak stwierdzono, 
że może nowa Szkoła nie tak pięknie prezentuje się ze­
wnętrznie, to jednak o wiele lepiej i więcej odpowiada swe­
mu zadaniu, oraz potrzebom chwili.

Wieczorek ten zakończono przyjęciem w Domu Zwią­
zkowym Grupy 1542 ZNP, gwarząc o dawnych czasach 
szkolnych.

Lista Uczestników Zjazdu Rady 
Naczelnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w Washingtonie

Marta Jarosińska, 
Maryland.

Stanisław Banczyk, 
ton, D. C.

Kazimierz Bagiński, 
ton, D. C.

Henryk Archaoki, New York.
Leopold Stefanek, Chicago, 111.
Zbigniew Stypułkowski, Wash­

ington, D. C.
Zdzisław Dziekoński, Washing­

ton, D. C.
Andrzej Pomian, Washington, 

D. C.
Helen Badzińska, Philadelphia, 

Pa.
Stanisław Makowski, Washing­

ton, D. C.
Adam Galiński, Washington, 

D. C.
Kongresman Roman 

Washington, D. C.
Kongresman Jan 

Washington,
Leokadia

Md.
Agnieszka

Md.
Józefa Szczepanik,

Md.
Stefan Korboński. Washington, 

D. C.
Walenty Majka, Baltimore, Md. 
Janusz Lindner, Syracuse, N.Y. 
Ryszard Kołaczewski, Shamo­

kin. Pa.
Helena Gzowska. Washington, 

D. C.
Anna Rychlicka, Detroit, Mich. 
Helena A. Danielewicz, kom. 

ZNP, Washington, D.C.
Walter J. Kubacki. Washing­

ton, D. C.

PREZES ROZMAREK. WRĘCZA DYPLOMY

Niedzielna uroczystość zakończenia roku szkolnego 
w Kolegium Związkowym, odbyła się bardzo podniośle. Pro­
gram był urozmaicony muzyką, śpiewem i deklamacjami, 
a odbył się w pięknie udekorowanej sali.

Przemówienia wygłosili goście, którzy przybyli jedno­
cześnie na Obchód 25-ej Rocznicy istnienia Instytutu Tech­
nicznego, i przemawiali na bankiecie w Hotelu Riverside, 
jaki się odbył w sobotę.

Dłuższą dobrze przemyślaną mowę wypowiedział do 
studentów prezes Rozmarek, który silnie podkreślił zadania, 
jakie ma dla podtrzymania polskości w Ameryce ta Szkoła 
związkowa i wyraził przekonanie, że tegoroczni abiturienci 
pójdą śladami tych licznych wychowanków Kolegium Zwią­
zkowego i Instytutu Technicznego, którzy dziś w poszcze­
gólnych miejscowościach w Ameryce — łączą polską kul­
turę i myśl polityczną, z kulturą amerykańską, przynosząc 
swoją społeczną działalnością sprawie polskiej korzyść, 
a Związkowi Narodowemu Polskiemu chlubę i chwałę.

Prezes podkreślił również — jak ważną jest rzeczą wy­
chowanie nie tylko abiturientów, ale i dżentelmanów. Szko­
ła swoją wychowawczą metodą oddaje wielkie usługi stu­
dentom — daje im takie wykształcenie i wychowanie, że 
nie potrzebują się wstydzić brać udziału w najbardziej kul­
turalnych ośrodkach, grupujących kwiat inteligencji — nie 
tylko amerykańskiej, ale i innych krajów. Wychowanek Ko­
legium Związkowego nie czuje się obcym wśród inteligencji, 
gdyż układuością i znajomością form towarzyskich naby­
tych w Kolegium, nie tylko dorównuje, ale przewyższa wielu 
inteligentów amerykańskich.

Rozdając dyplomy prezes serdecznie uścisnął każdego 
ze studentów i znalazł kilka miłych słów dla każdego abi­
turienta. Otoczyli oni kołem po skończeniu uroczystości 
prezesa Rozmarka, pragnąc nm wyrazić swoje uznanie 
i przyrzeczenie pracy dla polskości.

Z okazji 25-lecia Instytutu Technicznego, wydano bar­
dzo piękny pamiętnik, poświęcony historii tegoż Instytutu, 
oraz wszystkim działom edukacyjnym.
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Simon P. Jarosiński, dyr. KPA 
Maryland.

Aleksander Kopczyński, 
KPA Ohio.

Tadeusz Maliszewski, 
MPA Conn.

Adela Łagodzińska, prezeska 
Związku Polek Chicago, 111.

Dora Alska, Wydz. KPA na 
Zach. Pa.

Edward Kurnel, dyr. KPA i 
Zjedn. Polsko-Narod. Brooklyn.

Zygmunt Stefanowicz, ZPRK, 
Chicago.

Helena Janoska, Unia Polek w 
Ameryce, Philadelphia, Pa.

Katarzyna Ziemba-Dienes, dyr. 
ZNP.

Izydor Brudziński, dyr. ZNP 
Los Angeles, Cal.

Harriett LeBrock, Macierz Pol­
ska w Ameryce, Chicago, 111.

Ks. Józef Stelmach, Buffalo, 
N. Y.

Bronisław Stachura, Wydz. KIPA 
na stan Michigan.

Edward Kozmor, Wiceprezes 
KPA, Cenzor ZNP.

Ernest Zima, Wydz. KPA na 
New Jersey.

Stanisław Maziarz, Wydz. KPA 
na New Jersey.

Józef A. Szul, Wydz. KPA na 
New Jersey.

Błażej Stec, Oddział KPA Tren­
ton, w New Jersey.

Stanisław Sikorski, Oddział KPA 
Trenton, New Jersey.

Evelyn Pacyna, Wyd<z. KPA na 
stan Michigan.

John Pol, Wydz. 
połudn. New York.

Ks. prałat Wallace
Polskie Seminarium
Orchard Lake, Mich.

Franciszek Kołaczewski, Wydz. 
KPA na Dolne Zagł. Węgl. Shen- 
nandoah, Pa.

Kazimierz Wachta. Wydz. KPA 
na stan Rhode Island.

A. Kinowski, dyrektor 
Scranton, Pa.

Zygmunt Zakrzewski, wicepre­
zes KPA Ohio.

Ben Michalski, Związek Pola­
ków w Amer. Cleveland, Ohio.

Ks. Franciszek Szczepański, 
Cleveland, Ohio.

Walter Dworakowski, dyr. KPA 
Akron, Ohio.

Franciszek J. Wazeter, Wydz. 
KPA na Połudn. New York.

Stan, śmietana, Wlydz. KPA 
Wsch. Mass.

Prof. Władysław Tatarkie­
wicz pi acuje naukowo i peda­
gogicznie na Uniwersytecie 
Warszawskim i Jagiellońskim.

Jego prace “Historia filo­
zofii”, traktat “O szczęściu” 
oraz, “Historia estetyki” 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie zagranicznych kół nauko­
wych i postawiły go w rzędzie 
najwybitniejszych uczonych 
świata.

Najwybitniejsze z jego dzieł 
“Historia estetyki” przedsta­
wia obraz kształtowania się 
myśli estetycznej na prze­
strzeni dwóch tysiącleci.

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróż­
ba może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błę­
dem lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i 
odwagi w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart” zawiera 96 stronic czy­
telnego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelka­
mi ich rozkładu do wróżenia.

Książka ta kosztuje C-f QQ z przesyłką 
tylko >■> *

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

Rady
Komitet Do Opracowania 
Statement of Policy

Przewodniczący: Adw. Zygmunt 
Grabowski; Józef Dylong; Fran­
ciszka Dymek; Franciszek Waze- 
ter; Szymon Jarosiński; Hilary 
Czaplicki; Harriet Lebrock.
Komitet Rezolucji 
w Języku Polskim

Przewodniczący: Ignacy Mo­
rawski; Zygmunt Zakrzewski; 
Marta Welzant; Zygmunt Stefa­
nowicz; Bruno Stachura; Mieczy­
sław Wasilewski; Karol Piątkie­
wicz.

Karol Rozmarek, Prezes Kon­
gresu i ZNP, Chicago.

Wlanda Rozmarek, Przewodn. 
Komitetu Jęz. Pol., Chicago.

Franciszka Dymek, dyr. KPA 
Chicago, wiceprezeska ZNP.

Henryk Zygmunt, Wyde. Stan. 
KPA na Zach. Pennsylvanię.

Zofia Wójcik, dyr. KPA Wilkes 
Barre, Pa.

Maria Makowska, Wydz. Stan. 
KPA na Wsch. Pa.

Stanisław Kotula, Polsko-Naro- 
dowa Spójnia, Scranton, Pa.

(Edmund Banasikowski, Wydz. 
Stan. KPA Wisconsin.

Kazimierz Chetkowski, Wydz. 
Stan. KPA Delaware.

Adam J. Rosiak, Wydz. Stan. 
KPA Delaware.

Józef W. Dąbrowski, Wydz. 
Stan. KPA Delaware.

Karol Burke, ZPPA — Wash­
ington, D. C.

Józef Wiewióra, ZRPA — Chi­
cago, Ill.

Paweł Jurczak, Wydz. KPA 
West Va.

Mieczysław Wasilewski, Wice­
prezes KPA, Pittsburgh, Pa.

Stefan Tyszka, Wydz. KPA na 
poł. New Jersey.

Rajmund Smurlo, Wyde. KPA 
na poł. New Jersey.

Tadeusz Paul, Związek Przyja­
ciół Wsi Polskiej, Washington, D.C.

Leopold 
New York i

Leopold
York.

Stanisław Turkiewicz, Zjedn. 
Polskie Rzymsko Kat. Chicago.

Stefan Grabowski, Wiceprezes 
Zjedn. Polskie Rzymsko Kat. Chi­
cago.

Franciszek J. Proch, Wydz. KPA 
na Down State New York.

Stanisław R. J. Suchecki, dyr. 
KPA Boston, Mass.

Anna Szczepańska, Wydz. KPA 
na środk. New York.

Violet Michalska, Wydz. KPA 
na środk. New York.

Józef Dylong, Wydz. KPA na 
Środk. New York.

Tadeusz V. Adesko, Wiceprezes 
KPA Chicago.

Michał Hołodnik, dyr. ZNP.
Józef A. Dancewicz, Komisarz 

Okr. I. ZNP.
Ks. Walerian S. Karcz, Kapelan 

Zjedn. Pol. Rz. Kat. Chicago.
Ks. Konstantyn Klukowski, 

O.F.M., Polskie Tow. Historyczne.
Ignacy Jaszek, Wydz. KPA na 

Zach. MSss.
Ks. biskup Grochowski, Polski 

Kościół Narodowy, Scranton, Pa.
John Jaje, Komisarz ZNP.
Ludwik Śliwiński, Komisarz 

ZNP.
Ryszard Stefański. Wydział KPA 

na półn. wsch. Pa.
Dr. Zyfmunt Słuszka, Wydział 

KPA na poł. New York.
Hilary Czaplicki, 

Philadelphia, Pa.
Walter J. Sidor, 

na Conn.
Jan Krzemiński, 

na Conn.
Witold Borysiewicz, Wydz.

na Illinois.
Wence Dołęgowski, dyr. 

Pittsburgh. Pa.
Franciszek Gregorek, Wydz. 

KPA na stan Maryland.
Zygmunt Grabowski, dyr. KPA.
Edward Pankowiak, Związek 

Klubów Małopolskich w Chicago.
Adolf Pachucki, dyr. ZNP.
Jan Nowak, Wydz. KPA na 

zach. New York.
Cecylia Janulewicz, Wydz. KPA 

na Dolne Zagłębie Węgl. Pa.
Stanisław Gierat, Stow. Pol­

skich Kombatantów w New Yorku.
Joanna Żotkiewicz, Dyr. K’PA na 

stan Indiana.
Wiktor Szalankiewicz, Wydz. 

KPA na zach. Mass.
Józefina Wolas, dyr. KPA na 

stan Michigan.
Maria Tuchewicz,

ZNP wydział kobiet
Martha Welzant, 

Maryland.
Zofia Morawska,

na Maryland.

Historia Związku 
h Narodowego Polskiego 
•: ZEBRAŁ i NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI •

(Ciąg dalszy)
Ambasador J. Potocki nie mogąc przybyć osobiście, na­

desłał telegram tej treści: — “Nie mogąc osobiście przybyć 
i połączyć się do wyrażenia uznania dla Pani pracy na polu 
narodowym i społecznym. — .przesyłani życzenia wszelkiego 
powodzenia na nowej placówce w Chicago, gdzie Pani szla­
chetna praca znajdzie niewątpliwie duże pole działania.”

Podpis — Jerzy Potocki, Ambasador R.P.
Stosy telegramów od organizacji i wybitnych osób Po­

laków i Amerykanów, dopełnił ilość i jakość złożonego uzna­
nia. Dzień ten na pewno silnie zapisał się w pamięci pani 
Wandy Rozmarek, jak i z górą 500 osób, wśród których 
przeważała młodzież (jak stwierdza sprawozdanie), co było 
najbardziej cennym wyrazem, jak silnie p. Rozmarek ugrun­
towała polskość w ich sercach i umysłach.

BILLIE SOL ESTES STRACIŁ $190,000.—Stawiony w stan oskar­
żenia finansista Billie Sol Estes sprzedał dziennik Pecos Daily News, 
ponosząc $190,000 straty. Jego udział w dzienniku sprzedany zo­
stał na licytacji za $9,250, podczas gdy w piśmie tym zainwesto- 
wał $199,415 w ubiegłym roku.

’I
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Wysyłany pnex Pocrte 
w Chicago 

1 w Kanadzie

Wysyłany nrxex Pocrt# 
Poza Granicę Chicago 

w U. S.
Codziennie i Sobotę Codziennie 1 Sobotę

Rocanie (1 yr.) 116.00 
Półrocz. (6 mos.) 0.50 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) $.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 moc.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Codziennie i Sobotnie 
Rocznie (year) $22.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00

Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Na "Standach” (News-Stands) — Pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10c 

Na "Standach” (News-Stands) — Pojedyńcay
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—15e
KAROL PIĄTKIEWICZ. Editor-
J. STAN. ŚWIERCZYNSKI, Manager

Phone: All Departmenta BRunswick 3-8700 
Telephone to City Kditor oetore I X. X 

■Rururwick S-IłOT
Rękopisów i fotografii Redakcja ato iwreea.

Czy Naprawdę Pokój w Laosie?
Układ trzech książąt Laosu w sprawie 

utworzenia rządu koalicyjnego stanowi waż­
ny krok na drodze do pacyfikacji tego kraju, 
ale otwarte pozostaje pytanie, czy ugoda ta 
będzie działać. Wszystko zależy od tego, o ile 
naprawdę neutralnymi są “neutralni” Laosu 
z premierem Souvanna Phouma na czele. 
Dokonana przez niego nominacja nowego 
ministra spraw zagranicznych Quinim Pho- 
lensa wskazuje raczej na dalszy zwrot na le­
wo. Ministerstwo obrony objął sam Souvan­
na Phouma, a spraw wewnętrznych, to jest 
kontrolę nad policją, inny “neutralny” 
Pheng Phongsavan, również o antyzachod- 
nim nastawieniu. Z drugiej strony wszedł 
również do nowego rządu generał Phoumi 
Nosavan, jak też i komunistyczny książę 
Souphanouvong, jako wicepremierzy i mi­
nistrowie resortów gospodarczych.

Manewrowanie tą skomplikowaną machi­
ną nie będzie łatwe. Pozostaje przede wszy­
stkim do załatwienia sprawa unifikacji 
wojsk, względnie rozwiązanie ich części. Ist­
nieje poza tym, znane dobrze z doświadcze­
nia Europy wschodniej, niebezpieczeństwo 
stałej infiltracji i interwencji w sprawy we­
wnętrzne Laosu ze strony komunistycznych 
sąsiadów, jak Chiny czy Północny Wietnam.

Celem polityki amerykańskiej musi być 
utrzymanie prawdziwej neutralności Laosu, 
drogą stałej czujności całego Paktu Obrony 
Południowo-Wschodniej Azji (SEATO). Jest 
to jedyne, co w tej sytuacji pozostaje do 
zrobienia.

Polityka U. S. w Azji
Krytyczne wystąpienie senatora Mike 

Mansfielda, przywódcy większości parlamen­
tarnej w Senacie, a poprzednio profesora 
uniwersytetu w sprawie polityki amerykań­
skiej w Azji, zasługuje na baczną uwagę 
choćby dlatego, że stanowi on prawdziwą 
potęgę w Kongresie. Liczyć musi się z jego 
opinią nawet przyzwyczajony do kroczenia 
własnymi drogami Departament Stanu.

Mansfield domaga się rewizji amer. poli­
tyki w południowo-wschodniej Azji, stwier­
dzając, że udzieliliśmy temu rejonowi po­
mocy w wysokości trzech bilionów dolarów, 
z nikłymi bardzo rezultatami. Nasi sojusz­
nicy na tym terenie nie chcą walczyć, na­
wet w obronie własnego bezpieczeństwa. 
Pomoc nasza znika między funkcjonariusza­
mi rządowymi i niewiele jej dociera do spo­
łeczeństwa. Rachunki, płacone przez nie­
których ludzi, otrzymujących naszą pomoc, 
za ubrania i futra z Paryża, stanowiłyby 
wstrząs dla naszego kraju. Po tylu latach 
ogromnych wydatków na Południowy Wiet­
nam, kraj ten bardziej jeszcze zależny jest 
od naszej pomocy niż dawniej.

Stwierdzenia te na pewno zasługują na 
zbadanie.

“Biedota” w Bogatej Ameryce
Dr. J. Kiefer, ekonomista ze sztabu ame­

rykańskiej “Agencji Kontroli Zbrojeń i Roz­
brojenia” dowodził ostatnio, że wbrew pew­
nym mniemaniom—Stanom 'Zjednoczonym 
daleko do powszechności zadowalających wa­
runków bytu, że—nawet bez przeznaczenia 
środków na pomoc dla krajów zacofanych— 
mają we własnych granicach wiele do zro­
bienia za pieniądze idące obecnie na cele 
wojskowe. Dr. Kiefer wymienił niedostatki 
oświaty, budownictwa miejskiego, służby 
zdrowia a przede wszystkim sytuację w o- 
kręgach, które określił—zgodnie z termino­
logią rządową—j a k o “ograniczone rejony 
trwałej depresji.” Prawie równocześnie pub­
licysta amerykański Marc T. Greene sfor­
mułował kwestię następująco: “Nie ulega 
wątpliwości, że mały odsetek narodu ame­
rykańskiego, jakieś 5 do 10 procent, żyje na 
nieznanym dotychczas poziomie ... ale jak 
żyje naród jako całość?”

Opublikowana niedawno książka Michaela 
Harringtona pod tytułem “Druga Ameryka 
—Ubóstwo w Stanach Zjednoczonych” stara 
się dać pełną odpowiedź na to pytanie. Po-

Mawiało Się Do Dziś: — Harvard Wszystko Znaczy — 
Lecz Doktorat Yale Wszechnicy Mocno Temu Przeczy
(Zgryźliwość polityczna w Washoingtonie powiada od dłuższego czasu, że aby dostać się do Bia­
łego Domu, to trzeba iść na Harvard i skręcić cośkolwiek na lewo... Pomiędzy Wszechnicami 
Harvard a Yale istnieje przyjacielska rywalizacja od wielu, wielu lat. Prezydent Kennedy jest 
absolwentev' Harvardu).
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przednio ludzie tacy jak Marc T. Greene o- 
graniczyli się do przytaczania oficjalnych 
danych statystycznych, z których zresztą 
bezspornie wynika, że 50 procent rodzin a- 
merykańskich ma dochód niewystarczający, 
a prawie dwie trzecie z nich ma dochód bez­
względnie zbyt niski dla zapewnienia rozsąd­
nej ekonomicznej podstawy egzystencji. Har­
rington poszedł dalej. Poddał dane statysty­
czne skrupulatnej analizie socjologicznej, że 
zaś przewędrował w swej karierze reporter­
skiej całe prawie Sany Zjednoczone, pokusił 
się o powiązanie statystyki z literackimi o- 
brazami biedy nakreślonymi przez Erskine’a 
Caldwell’a w “Drugiej Ameryce” i przez 
Johna Steinbecka w .“Gronach Gniewu.” — 
Stąd w książce Harringtona—zgodnie zresztą 
z poglądami autora—nie ma dyskusji teore­
tycznej czy ustrojowej z kapitalizmem. Za 
to jest szczera pasja i przekonujący materiał 
faktyczny. Z tego względu książka Harring­
tona wywołała żywe echo.

Harrington stara się. oddzielić biedotę od 
tej warstwy, która choć uboga według stan­
dardów amerykańskich, radzi sobie jednak 
względnie zadowalająco. Stąd dochodzi do na­
stępującego wniosku zasadniczego:

“Biedota w Stanach Zjednoczonych stano­
wi około 25 procent całości ludności. Jest to 
40 do 50 milionów ludzi w zależności od tego, 
jakie się przyjmie minimum koniecznych 
dochodów. Przy tym choć niebiałe mniejszo­
ści częściej i bardziej dotkliwie odczuwają 
biedę—większość biednych w Ameryce to 
biali.”

“Ta biedota jest upośledzona pod wzglę­
dem warunków mieszkaniowych, opieki le­
karskiej, odżywiania .się i możności polep­
szenia warunków bytowania. Jest wydzie­
dziczona w stosunku do tego, z czego ko­
rzysta reszta społeczeństwa, w stosunku do 
tego, co społeczeństwo mogłoby im zapew­
nić.”

Dwa Narody Niemieckie
“Długotrwały podział Niemiec może spo­

wodować powstanie dwóch narodów bar­
dziej różniących się od siebie, aniżeli Szwaj­
carzy, mówiący po niemiecku i Niemcy, za­
mieszkujący Bawarię” — oświadcza prof. 
Otto Meyer z Mannheim w rozprawie p. t. 
“Przestępczość w Niemczach.”

Rozprawa prof. Mayera oparta jest o 
sprawozdania zach. niemieckich władz są­
dowych i policyjnych, które zauważyły, że 
wśród przestępców nieproporcjonalnie wy­
soki procent rekrutuje się z ucieknikierów 
z Niemiec wschodnich. Natomiast socjolodzy 
zwrócili uwagę nie na ilość ale na rodzaj 
przestępstw.

Jakie cechy zauważono u ucieknikierów 
za Wschodu? Przede wszystkim wrogi sto­
sunek do władz i nielojalny do przełożonych. 
Oprócz tego szerzenie niezadowolenia wśród 
współpracowników i kolegów.

Ponadto zauważono nową cechę, specjal­
nie drażniącą mieszkańców zach. Niemiec. 
Jest nią niewywiązywanie się z zobowiązań. 
Jest rzeeczą znaną, że uciekinierzy ze 
Wschodu są w pewnym sensie “niebezpiecz­
nymi” lokatorami. Nie płacą rachunków i 
wyprowadzają się “bez pożegnania.”•

Dotychczasowe przemiany zachodzące w 
charakterze narodu niemieckiego, wywoła­
ne okupacją sowiecką, nie są jeszcze zda­
niem prof. Meyera groźne. Po pewnym cza­
sie uchodźcy ze Wschodu upodabniają się 
do otoczenia i stają się lojalnymi obywatela­
mi zach. Niemiec. Zjawiska tego wszakże 
lekceważyć nie wolno, zwłaszcza, że zmiany 
te najsilniej występują wśród młodzieży, wy­
chowanej już w ustroju komunistycznym. 
Po latach “deformacje charakteru narodo­
wego mogą okazać się trwałymi” — ostrzega 
socjolog niemiecki.

Wyjazdy Do Kazakstanu
Z początkiem lutego wyjechał z Tarnopola 

pociąg wiozący na stałe 120 rodzin do Ka­
zakstanu. Prasa sowiecka określa te wyjaz­
dy jako “dobrowolne,” co jest nieprawdą. 
Zdarza się czasem, że dobrowolnie wyjeż­
dżają tam młodzi ludzie na rok lub dwa, by 
poznać kawał świata i wrócić do ojczystych 
stron. Natomiast wyjazdy rodzin czyli na 
stałe, są uważane za nieszczęście, przed któ­
rym każdy broni się jak może.

Rzekomych “ochotników’' zabrano z oko­
lic Borszczowa, Czortkowa, Podwołoczysk i 
Wiśniowca (na Wołyniu). Szanse legalnego 
powrotu z Kazakstanu do Tarnopola .są bar­
dzo małe.

To jest sowieckie niewolnictwo!

To i Owo
Dwu australijskich uczonych w Sydney, 

profesor Green i Pallister twierdzą, że ilość 
radu w popiele papierosowym jest cztero­
krotnie większa niż w mięsie, co jest przy­
czyną powstania różnych rodzajów raka. 
Popiół fajkowy zawiera tylko połowę skład­
ników radioaktywnych znalezionych w po­
piele papierosowym.

Brytyjski astronom profesor Richard 
Woolley oświadczył, że sławny “meteoryt,” 
który upadł w roku 1908 w tajdze nad Tun- 
guzką na Syberii był—kometą. Ten głośny 
na cały świat wybuch tajemniczego “niebie­
skiego pocisku” zniszczył wtedy kilkaset mil 
kwadratowych puszczy.

Świadectwo Wielkiej Myśli i Szlachetnego
Serca:—Przebieg1 Obrad Rady Naczelnej 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Mówi o 
Żywotnych Siłach Polskości.

POD GAZEM
— Jakrto — pyta policjant pana, 

stojącego pod bramą. — Jeszcze 
pan nie znalazł klucza od bramy?

— Klucz, panie władzo, znalaz­
łem, ale teraz znów bramy nie 
mogę znaleźć — odpowiada pijak.

• * •
Ksantypa, obrzuciwszy Sokrate­

sa stekiem wyzwisk — wylała mu 
na głowę wiadro wody. “Czyż nie 
przewidywałem”—powiedział spo­
kojnie filozof do swych przyjaciół 
— “że po burzy nastąpi deszcz.”

♦ * *
Ktoś zwrócił się z pytaniem do 

Sokratesa: “Mam się ożenić, czy 
nie?” — “Cokolwiek zrobisz,” od­
powiedział filozof Obędziesz żało­
wał.”

* * *
Słynny rysownik i litograf, 

Charlet, był bardzo szczęśliwy z 
wyboru żony. Pierwsze spotkanie 
z nią opisuje w następujący spo­
sób: “Cerowała pończochy, co mnie 
głęboko wzruszyło. Przeznacze­
nie zaprowadziło mnie do niej: oto 
kobieta, jakiej mi potrzeba, mnie, 
który zawsze miał dziurawe poń­
czochy ...”

♦ * *
Pewnego dnia Saint-Simon o- 

świadczył się pani de Stael, w na­
stępujący sposób:—“Pani jest naj­
wybitniejszą kobietą naszej epoki, 
ja jestem jej największym filozo­
fem: póbierzmy się, żeby przeko­
nać się, jakie będzie dziecko z ta­
kiego związku.”

* * *
“Ziewasz!” oburza się żona na 

swego męża. — “Kochana przyja­
ciółko” — odpowiada mąż — “mąż 
i żona stanowią jedną osobę, a kie­
dy jestem sam, nudzę się.”

* * *
Żona odzywa się do swego mę­

ża, widocznie zatopionego w czy­
taniu: “Chciałabym być książką: 
w ten sposób byłabym częściej z 
tobą.” — “Zgadzam się na to,” od­
powiedział mąż, “z tym jednak za­
strzeżeniem, żebyś była almana­
chem: mógłbym go zmieniać co 
rok.”

» * ♦
SZCZĘŚCIE I NIEDOLA

Szczęście—to jak kwiat wonny 
wzrosły wśród opoki:

Barwy jego i życie — motyle . . . 
Niedola—chwast, co z ziemi 

chciwie pije soki
I szeroko rozkłada badyle.
Lada wietrzyk ze skały zwiej 

wątłe kwiecie
I wnet zniknie, jak mara — bez 

śladu!
Ledwo chwast pasożytny gałęzie 

rozplecie,
A już każda z nich życie ma gadu. 
Kwiat na skale samotnie rośnie, 

pustelniczo,
I rzadkością jest przy nim kwiat 

drugi,
Chwasty żyją gromadą—ledwo 

wzrosły, już liczą
Mnogie w koło wasale i sługi!

* « *
Balzac, słynny francuski ipisarz, 

rzadko posiadał większą sumę pie­
niędzy. Pewnej nocy, obudzony 
hałasem w sąsiednim pokoju, pi­
sarz wstał z łóżka — i stanął w 
drzwiach. W świetle księżyca zo­
baczył złodzieja, który usiłował o- 
twopzyć jego biurko. Usłyszawszy 
głośny uśmiech, złodziej obrócił się 
i ku swemu zdumieniu ujrzał po­
kładającego się ze śmiechu Balza- 
ca. “Dlaczego się pan śmieje?” za­
pytał wreszcie włanywacz. “Ba­
gatela”! — odpowiedział Balzac. — 
■Ja w biały dzień n'ie mogę znaleźć 
pieniędzy w moim biurku, a pan 
chce to zrobić po ciemku!”

W swych osiemnastu la­
tach wielkiej służby Stanom 
Zjednoczonym, sprawie wol­
nej i niepodległej Polski oraz 
zagadnieniom naszej społecz­
ności polsko amerykańskiej, 
Kongres Polonii Amerykań­
skiej miał już wiele momen­
tów wzniosłych, które przejdą 
do historii jako świadectwa 
głęboko pojętej i miłością oj­
czyzny uszlachetnionej cnoty 
obywatelskiej.

Zrywem bezprzykładnym w 
dziejach amerykańskich grup 
etnicznych było powołanie do 
życia Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w roku 1944 w 
Buffalo.

Drogowskazami milowymi 
jego działalności było już pięć 
krajowych konwencyj i sześć 
zjazdów Rady Naczelnej, o- 
raz wiele posiedzeń Zarządu 
Wykonawczego i Dyrekcji.

XXX
Niezniszczalnymi wartościa­

mi tej pracy jest ofiarność na 
pomoc Polsce i Polakom, na 
przedkładanie opiniom publi­
cznym świata praw Polski do 
zadośćuczynienia za krzywdy 
i zdrady jej wyrządzone czasu 
drugiej wojny światowej i w 
latach późniejszych, na gło­
szenie i ustalanie zasad praw­
dziwego pokoju opartego o 
sprawiedliwość międzynarodo­
wą i zapewniającego bezpie­
czeństwo Stanom Zjednoczo­
nym.

Nie brakło w tej wielkiej 
ofiarności i szczodrych dat­
ków na rozwijanie i utwier­
dzanie polskości wśród Polonii 
Amerykańskiej.

XXX
Te wszystkie sprawy, zai­

ste wielkie i upamiętnienia 
godne znajdą swój wyraz naj­
pierw w .streszczonym, bro­
szurowym, a później w wy­
czerpującym wydaniu historii 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

I nie jest celem uwag ni­
niejszych pisanie o wielkiej 
czynami i chwalebnej ofiarno­
ścią przeszłości Kongresu Po­
lonii.

XXX
Uczynią to wnet wspomnia­

ne już wydania historyczne, 
które niezawodnie pokrzepią 
serca tych, którzy od samego 
początku bezpośrednio brali u- 
dział w poczynaniach Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. I 
zbudują na duchu tych, któ­
rzy, nieświadomi wspólnych 
naszych osiągnięć, patrzą z 
zatrwożeniem w przyszłość.

XXX
Celem naszych uwag bo­

wiem jest Szósty Zjazd Rady 
Naczelnej Kongresu Polonii, 
odbyty w dniach 15 i 16 czer­
wca w Washingtonie.

Był to zjazd znamienny 
przebiegiem i wynikiem obrad 
i wielki nadspodziewanie licz­
nym obesłaniem.

Używając słów Ks. Bisku­
pa Leona Grochowskiego, — 
stwierdzić należy, że był to 
jeden z najbardziej budują­
cych Zjazdów Kongresu Po­
lonii.

Ton przebiegowi obrad na­

dał prezes Karol Rozmarek 
najpierw sprawozdaniem o- 
bej muj ącym j ego działalność 
od czasu Piątej Krajowej Kon­
wencji z roku 1960, później 
płomiennymi przemówieniami 
otwierającymi dyskusje nad 
sprawą nauki języka polskie­
go, Tysiąclecia Chrześcijań­
skiej Polski, niesienia pomo­
cy gospodarczej narodowi pol­
skiemu, uznania granicy na 
Odrze i Nysie, rozwinięcia 
działalności wydziałów Stano­
wych Kongresu Polonii i nad 
szeregiem innych żywotnych 
zagadnień Polonii Amerykań­
skiej.

XXX
Referat pani Wandy Roz- 

markowej, poświęcony spra­
wom nauczania języka pol­
skiego w naszych szkołach, 
dostarczył zebranym wielkie 
bogactwo materiału dyskusyj­
nego. Pani Rozmarek jest 
przewodniczącą Krajowego 
Komitetu Nauki Języka Pol­
skiego przy Kongresie Polo­
nii.

W obradach na tle referatu 
zabierali głos niemal wszyscy 
uczestnicy Zjazdu, począwszy 
do takiego wybitnego pedago­
ga i doktora filozofii, jak Ks. 
Prałat Wacław Filipowicz,— 
Rektor Seminarium Polskie­
go w Orchard Lake. Wielu ka­
płanów—uczestników Zjazdu, 
nauczycieli świeckich i “lai­
ków” wzięło udział w dysku­
sji, owocem której było po­
stanowienie, aby w pierw­
szym rzędzie wydać odpowie­
dni podręcznik nauczania ję­
zyka polskiego.

XXX

W obradach nad odrodze­
niem i utwierdzeniem nauki 
języka polskiego jako funda­
mentu polskości młodych na­
szych pokoleń i przyszłości na­
szych organizacji i całej Po­
lonii, uderzał jeden fakt wiel­
kiego pocieszenia: nikt nie 
wątpił, że fala odrodzeniowa 
nauki języka polskiego i pol­
skości wogóle jest z nami.— 
Wszyscy natomiast stwierdza­
li, że należy ją utwierdzić i jej 
wielkie możliwości na przy­
szłość wykorzystać.

XXX
Statement of Policy i rezo­

lucja w języku polskim dają 
nam ogólny obraz spraw, nad 
jakimi radzono. Przeczytajcie 
je uważnie i innych zachęcaj­
cie do przeczytania.

Albowiem są one dowodem 
żywotności i przyszłości Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

XXX
Na jedną szczególnie część 

obrad pragniemy dziś zwrócić 
pilniejszą uwagę.

Mianowicie na omawianie 
sprawy Tysiąclecia Chrześci­
jańskiej Polski.

Plany wysnuto wielkie i 
ambitne. Regionalne uczcze­
nie świętego Millenium Polski 
polecono poszczególnym Wy­
działom Stanowym. Te urzą­
dzą obchody, akademie, uro­
czystości kościelne i świeckie 
w roku 1966, dla uświadomie­
nia społeczności amerykań­
skiej, a pokrzepienia serc po­
lonijnych upamiętnieniem te-

TIMELY TOPICS
The Teaching Of Polish

Reprinted from the Polish American Journal, 
June 16, 1962.

By Dr. Eugene Kusielewicz
It seems that somehow, some­

way, Polish Americans, just like 
their Polish ancestors, are either 
pefore or ahead, but rarely with 
their times. In the Middle Ages, 
when almost every country was 
ruled by an absolute monarch. 
Poland was a constitutional, par­
liamentary state. Later, in the 
twentieth century, when the 
majority of Western European 
states were supposed to be democ­
racies, Poland was an authori­
tarian, or if you prefer, a quasi- 
dictatorial state.

» « •
In much the same way, the 

Polish parochial schools were 
pioneers in bi-lingual education. 
For years they persevered against 
the protests of those whose short 
sighted insistence on American­
ization demanded that every trace 
of the Polish heritage and the 
Polish language should be obli­
terated. Our schools persevered 
and clung to what they consider­
ed right.

* * •
Today conditions have changed. 

Today educators everywhere have 
realized the value of a second 
language and are insisting that a 
second language be taught in the 
elementary schools, precisely what 
the Polish Americans have been 
criticized for having done for the 
last eighty years. But now that 
everyone realizes the importance 
of a second language, and espe­
cially of the critical Slavic lan­
guages, our Polish parochial school 
system is ceasing to teach the 
Polish tongue.

As Poland is one of the more 
important countries of the West­
ern World, and as there are few 
people who really know the Polish 
language, there are unlimited op­
portunities for Polish specialists 
in every field of endeavour. The 
musical world is crying for critics 
who are conversant with Polish 
musical forms; the cultural world 
is desperately in need of linguists 
to translate works from the Polish 
and to investigate the virtually 
limitless developments in Polish 
history, science and economics.

By specializing in difficult lan­
guages, such as Polish, study and 
rsearch grants are more readily 
available than in other areas. The 
opportunities are fantastic. But to 
benefit from these, a good knowl­
edge of Polish is absolutely neces­
sary. And where is this knowl­
edge to come from if not from our 
Polish parochial schools and the 
few supplementary schools we 
possess?

* • •
For our children’s cultural and 

economic enrichment and for the 
good of our nation as a whole, we 
must therefore insist that Polish 
continue to be taught in those of 
our parochial schools that still 
serve predominantly Polish com­
munities and that it be restored to 
such of our schools as have ceased 
to teach it. We should likewise 
avail ourselves of the excellent 
services of our supplementary 
schools where dedicated teachers 
can enrich the Polish training 
gained in the parochial schools, or 
start to teach our children right 
from scratch.

A Page In American History
On June 14, 1777—185 years 

ago—the Second Continental Con­
gress at Philadelphia adopted a 
resolution which declared: “That 
the flag of the United States shall 
be of thirteen stripes of alternate 
red and white, with a union of 
thirteen stars of white in a blue 
field, representing the new con­
stellation.”

June 14th was officially made 
Flag Day by the National Flag 
Day Bill passed by Congress in 
1949. Although it is a legal holi­
day only in Pennsylvania, its ob­
servance each year is proclaimed 
by the President. The popular 
observance of Flag Day began in 
New York City’s public schools 
in 1889, when George Bolch, prin­
cipal of a free kindergarten for 
poor children, held patriotic ex­
ercises honoring the flag on June 
14th. On June 14, 1923, repre­
sentatives from many patriotic 
organizations met in Washington 
to draft a nationwide code of flag 
etiquette. This resulted in the 
adoption by a number of states 
of legislation, known as the Uni­
form Flag Law, designed to give 
proper honor to our country’s flag.

On June 15, 1842—120 years 
ago—John Charles Fremont, Am­
erican explorer and soldier, 
started with a handful of picked 
men on the first of a series of 
explorations of what is now the 
western part of the United States. 
Fremont reached and explored

go epokowego wydarzenia w 
dziejach chrześcijaństwa, kie­
dy to Polska świadomie i z 
wolnej woli weszła w rodzinę 
narodów zachodnich.

Ogólno krajowy, głęboko 
przez prezesa Rozmarka prze­
myślany program upamiętnie­
nia Tysiąclecia Chrześcijań­
skiej Polski, wykona Zarząd 
Główny Kongresu Polonii.

XXX
Oczywiście, program taki, 

obok olbrzymich wysiłków nad 
jego historyczną i ideologicz­
ną stroną, wymagał będzie 
wielkich wydatków pienięż­
nych.

XXX
W tym celu Rada powzięła 

uchwałę, wzywającą Wydzia­
ły Stanowe do zdwojenia skła­
du. powiększenia członkostwa 
i ustalenia pewnych kwot pie­
niężnych na fundusz uczcze­
nia millenium.

I w tym okresie obrad nie 
padło ani jedno słowo zwąt­
pienia, że może trudności są 
za wielkie na nasze siły.

Przeciwnie: nie zamiary na 
siły, ale siły na zamiary usta­
lono.

Wszystkie te plany wyko­
namy, głosi Rada we wnios­
kach i oświadczeniach, albo­
wiem kieruje nami niezłomna 
wola działania i wiara w po­
wodzenie wielkiej sprawy.

Zaiste, były to znamienne 
obrady, wielkie myślą, szla­
chetne sercem, mocne duchem 
—obrady wielkiego pociesze­
nia na dziedzinie polskości i 
sprawy ojczystej.

I zbożny przyniosą plon.

the South Pass of the Rockies, 
studied the terrain, and desig­
nated the points upon -which a 
line of United States forts were 
subsequently erected. Fremont 
conducted a second expedition in
1843, pushing further west and 
north to the Columbia River in 
Oregon, then claimed by Great 
Britain, and on to Fort Van­
couver. Turning eastward across 
the wilderness and the Rocky 
Mountains, he finally came back 
to St. Louis. Fremont’s report of 
these expeditions, published in
1844, created a sensation. Ten 
thousand copies were printed and 
distributed by Congress, and 
many thousands of copies were 
issued and sold by private pub­
lishers. Fremont headed a third 
expedition in 1845 to California. 
This third expedition played an 
important part in the acquisition 
by the United States of the 
Southwest, then under the do­
main of Mexico.

Can I Keep My Place 
On The Immigration 
Quota List?

QUESTION: I am an engineer 
and want to immigrate to the Un­
ited States. Several years ago an 
engineering firm in the United 
States filed an application on my 
behalf for a first preference visa, 
which was approved. I have been 
waiting on the quota list for some 
time, but my number has not been 
reached. The firm which peti­
tioned for me was finally com­
pelled to fill the job they had been 
keeping for me. I can, however, 
obtain a petition from another 
firm. Will I be able to keep my 
place on the quota list?

ANSWER: Unfortunately, no. 
The first preference status ac­
quired by the approval of a petition 
depends upon the petitioner. If 
the petition lapses, the alien loses 
his place on the quota list and will 
have to be newly entered, even 
though a new petitioner applies 
on his behalf. It is therefore reco- 
mended that persons in countries 
with greatly oversubscribed quo­
tas, for whom first preferenced 
petitions are approved, also reg­
ister on the nonipreference quota 
list, or on a lower preference 
quota list if they are entitled to 
such status, at the same time, so 
that they do not depend entirely 
on the petitioner.

QonV FIDDLE AROUND... 
TRY PAYROLL SAVINGS.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), TUESDAY, JUNE 19, 1962 5

* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
2nd Federal Savings Wins, 22 To 5, 
Over Drifters In Sierocinski Tilt
Mozdzierz, King, Logisz, Diezel, Don Sikorski, 

Thomas And Pinkawa Top Offensive; 
Bondmass Hurls 2nd Straight Victory; 
Pete Koester And Joe Piento Excel For 
Losers At Eckhart Park

STANDINGS
W. L.

2nd Federal Savings ........ 2 0
Curly’s Tap Cadets .......... 2 0
Craftsmen . .......................  0 2
Drifters ............................  0 2

FRIDAY’S GAMES
•2nd Federal vs. Craftsmen 

(Northeast Diamond) 
•Drifters vs. Cadets

(Southeast Diamond)
•HOME team

Raking the deliveries of Joe 
Piento for 30 bingles, including 
homers by Lou King, Jim Pin­
kawa, Dale Diezel, Ed Thomas 
and Don Sikorski, Second Federal 
Savings scored in eight of nine 
innings last Friday evening at 
Eckhart Park to vanquish the 
Drifters, 22 to 5, thereby remain­
ing tied for first place with the 
Cadets, who were routing the 
Craftsmen, IB to 12, in the E. John 
Sierocinski PNA Senior Softball 
league race with 2-0 records.

Gene Mozdzierz had 5 hits, Stan 
Logisz, Diezel, Don Sikorski and 
pinkawa 3 apiece, and Thomas 
went “2 for 2”, for the winners, 
whose veteran righthander, Jim 
Bondmass, picked up his second 
triumphs via a neat 11-hitter.

Pete Koester rapped out a triple 
and a single, and Piento a double 
and a single for the Drifters who 
trailed throughout the struggle.
homers wreck drifters

Mozdzierz singled to center and 
King followed with a homer to 
left field to open the first inning 
for the Federals. Logisz, Diezel, 
Thomas and Jerry Sikorski fol­
lowed with singles to produce 2 
more runs and a 4 to 0 lead.

A two-base muff of Bondmass’ 
one-out fly to J. Postelnick, and 
singles by Mozdzierz, King and 
Logisz netted the Feds a pair in 
the top half of the second and a 
6 to 0 advantage, which the Drift­
ers whittled down to 6 to 2 by 
scoring a pair in their turn at 
bat on singles by D. Mathews, Ed 
Ukleja, Pete Koester and Piento.

The Feds came up with 6 mark­
ers in the 3rd to lead by 12 to 2. 
Thomas drew a walk, Jerry Si­
korski singled, Pinkawa shot a 
homer to right, Willie Kozlowski, 
Bondmass and Mozdzierz singled, 
King grounded out to Chet Wnek, 
and Logisz singled during this 
spurt.

Ed Thomas belted a long homer 
to left-center in the 4th to boost 
the Fed margin to 13 to 2, and in 
the 5th five more runs clattered 
across the platter to hike their 
advantage to 18 to 2.

Mozdzierz and Ed Sass started 
it off with singles and Logisz 
boosted a sacrifice fly to Postel­
nick. Kolosowski hit into a force 
play, but Diezel doubled, and Don 
Sikorski, Alex Kielbon and Pin­
kawa came through with singles 
to round out the scoring.
FINE PITCHING

Pete Koester tripled to start the 
last half of the round for the 
Drifters, but failed to score when 
Bondmass nailed Piento on a 
grounder to Pinkawa, got Ken 
Schlieben on a smash to Kielbon, 
and Wnek lined to Mozdzierz.

A two-base throwing error by 
Mozdzierz on a roller by Casey 
Sydor, Gene Klabacha’s long fly 
to Don Sikorski, and D. Mathews’ 
grounder to Pinkawa netted the 
Drifters one marker in the sixth.

Each side scored once in the 
seventh, with Diezel’s homer to 
left accounting for the Federal 
run, and D. Townsend singling 
and subsequently scoring on a 
two-bagger by Piento for the 
Drifters.

Pinkawa singled to right, Jimmy 
Hoffman (celebrating his 16th 
wedding anniversary) doubled to 
left-center, and Mozdzierz singled 
to left as the Feds picked up 2 
runs in the first of the 8th for a 
21 to 4 lead.

Wnek, Sydor and Klabacha sin­
gled to load the bases with none 
defunct for the Drifters in the 
last half of the 8th. Mathews 
sent a sacrifice fly to Sass, scor­
ing Wnek, but Postelnick hit into 
a force play and Townsend lifted 
to Diezel to end ike threat.

Two were down for the Feder­
als in the first of the 9 th when 
Don Sikorski rapped a homer to 
deep left to conclude the scoring 
for the evening.

•Grounded out for K. Schlieben 
in 9th.

2-ND FEDERAL SAVINGS
ab. r. h. rbi. e.

G. Mzodzierz, ss ... .6 4 5 2 1
L. King, If 3 1 2 3 0
E. Sass, If .3 0 1 0 0
S. Logisz, c ...... ...5 0 3 4 0
E. Kolosowski, lb 6 1 0 0 0
D. Diezel, cf 6 3 3 2 0
E. Thomas, rf ...2 3 2 1 0
D. Sikorski, rf .3 2 3 1 0
J. Sikorski, 3b ...3 1 2 2 1
A. Kielbon, 3b 3 1 2 1 0
J. Pinkawa, 2b .6 2 3 5 0
W. Kozlowski, scf 4 1 2 0 0
J. Hoffman, scf .1 1 1 1 1
J. Bondmass, p ...5 2 1 0 0

Totals 56 22 30 22 3
DRIFTElRS

ab. r. h. rbi. e.
K. Schlieben, scf ...4 0 0 0 1
•R. Anon ...1 0 0 0 0
C. Wnek, ss ...3 1 1 0 1
C. Sydor, 3b ....... 4 1 1 0 0
G. Klabacha, lb . 4 0 1 0 0
D. Mathews, cf .... 3 1 1 2 2
J. Postelnick, If ...4 0 1 0 1
D. Townsend, 2b . 4 1 1 0 0
E. Ukleja, rf . ...4 1 1 1 0
P. Koester, c .... 4 0 2 1 0
J. Piento, p .. .. 4 0 2 1 0

Totals ...... 39 5 11 5 5

2nd Federal ____ 426 150 121—22
Drifters .............. 020 001 110— 5

Home runs — D. Sikorski, King, 
Pinkawa, Diezel, Thomas. Three 
base hits — P. Koester. Two base 
hits — Piento, Diezel, J. Hoffman, 
D. Sikorski. Bases on balls off 
Bondmass (Wnek); off Piento 
(Thomas). Earned runs — 2nd 
Federal, 18; Drifters, 4.

Casherettes To Play 
Forest Park Girls 
At Thillens June 23

The Casherettes, who have a 
three-win and no loss record, will 
play the Forest Park Girls’ Soft- 
ball Team on Saturday, June 23, 
at Thillens JStadium, Devon and 
Kedzie Avenues.

The girls’ softball competition 
will begin directly after the 
three regularly scheduled games 
of Thillens’ Boys Major League, 
according to Jack Kernan, man­
ager of Thillens Stadium.

The girls play 12-inch fast 
pitching ball and always give en­
tertaining competition, Kernan 
said.

Harold Edkholm, of 7329 North 
Oconto, is manager of the Cash­
erettes.

The players are; Pat Miller, 703 
Oriole, Park Ridge; Doni DiVita, 
3859 N. Oconto, Chicago; Bernie 
Urbanski, 9043 S. Mlanistee; Elaine 
Eckholm, 7329 North Oconto; 
Esther Mackey, 2005 W. 139th St., 
Blue Island; Pat Sherman, 3532 
S. 56th Court, Cicero; Marilyn 
Burns, 5702 North Avondale; 
Genevieve Bums, 5702 North 
Avondale; Marlene Kucera, R.R. 
No. 3, Naperville; Esther Ewald, 
8446 North Crawf ord, Skokie; 
Judy Smithź 3054 North Clifton; 
Fern Battaglia, 400 West Touhy, 
Des Plaines; Doris Neal, Des 
Plaines.

oo"

“How’re the kids, Bill?”

Drama Of Olympic Games At Poland- 
USA Track And Field Championships

Some of the drama of the 
Olympic Games will be there for 
the sports fan to capture when 
the United States meets Poland 
in an international track and 
field meet at Chicago’s Stagg 
Field, June 30 and July 1. Like 
the Olympics, the U.S.-Poland 
duel matches athlete against ath­
lete, country against country. 
Time, height and distance are the 
final judges.

Competition between the two 
countries began in August, 1958, 
when the U.S. team met Poland 
in Warsaw. Just 111 days after 
their own national championships, 
the Poles were in top shape for 
the encounter. They went into the 
jneet with 14 consecutive vic­
tories in international dual meet 
competition. Almost 100,000 spec­
tators filled the Tenth Anniver­
sary arena.

But the U.S. team, lead by 
Glenn Davis, Charley Dumas, Chi­
cago’s Ira Murchison and Parry 
O’Brien met the challenge with­
out faltering and scored an 18- 
point victory. Poland had to be 
content with a world record in 
the 3.000 meter steeplechase by 
Jerzy Chromik and a two point 
victory by its women over U.S. 
women athletes.

PIATKOWSKI WON 
DISCUS THROW

Rain “held” the two-day crowd 
to 90,000 for the second meeting 
between the two countries, again 
in Warsaw, last year. Jim Beatty’s 
3:40.9 for 1,500 meters equalled 
the American citizen’s record and 
highlighted the U.S. 121-91 vic­
tory. Marion Foik won the 200 
meters in an upset over America’s 
Frank Budd and Budd edged Foik 
in a photo-finish 100 meters. Po­
land’s “big” victory came in the 
discuss when Edmund Piatkowski 
bested Jay Silvester.

Now the scene of battle moves 
to the red cinder track at the 
University of Chicago. American 
athletes, who will earn their 
berths on the U.S. team at the 
National A.A.U. championships a 
week before the meeting with Po­
land, will face another formidable 
challenge.

Many of the Americans, as well 
as tire Poles, are veterans of in­
ternational competition — many 
have competed in the Olympics 
and several more have toured Eu­
rope and other continents on trips 
sponsored by the U.S. State De­
partment. Few will be new to the 
excitement of meeting the best 
athletes from another country.

: X’ ;.,

Bat
SEVERED ARM SEWN BACK ON—While surgeons at Massachusetts General Hospital in 
Boston fight to save his right arm, sewn back on after it was tom off by a train, Ev­
erett Knowles Jr., 12, manages a smile as he toys with a baseball given to him by Joe 

Cronin, president of the American League.

Soose Predicts Patterson To K0 Indians Take Pair
t . in ~ From Yankees; Cubs
Liston In Heavyweight title Go jyin 2 From Nets

Tafton, Pa. — (UPI) — Former 
middleweight champion Billy 
Soose, the Poet Of The Poconos, 
predicted today that Floyd Pat­
terson would knodk out Sonny 
Liston to retain the world heavy­
weight championship “in a fight 
that should never have been.”

Soose, who could out-Shake- 
speare Gene Tunney, defied) the 
7 to 5 odds favoring the challenger 
and picked Patterson “because of 
his dedication, condition and box­
ing skill.”

“Boxing is dead enough now,” 
said Soose, one of the few college 
graduates ever to win a world 
title. “Television has it leaning 
over the coffin and if a man of 
Liston’s background should win 
and fail to walk with extreme 
caution, that might be the Coup 
De Grace.”

The one-time Penn State ath­
lete, who won 34 bouts and the 
middleweight crown against six 
losses in little more than four 
years as a professional, said that 
his selection of (Patterson was 
“more than wishful thinking.”

“I’ll take a boxer over a punch­
er anytime,” Soose asserted. “Be­
sides, Liston hasn’t proved him­
self. Patterson, on the other 
hand, is always in condition and 
is a more dedicated man.”

Admitting that Liston has a 
killing punch, and. that Patterson 
has shown a certain Wedgewood 
quality in the region of the chin, 
Soose pointed out that while Pat­
terson has been knocked down in 
almost every one of his bouts he 
always has been able to get right 
back up.

“That Ingemar Johansson was 
supposed to be a great puncher,” 
said Soose, who 20 years after 
winning the title scales only 1.2 
pounds more than he did in his 
last bout. “He knocked Patterson 
down seven times but still couldn't 
keep him there.”

Billy, who owns a 465-acre

The Curly’s Tap Cadets confined 
their scoring to the first four in­
nings of ther Pulaski Park Senior 
Softball league clash with the 
Evergreen Bowl Boosters last 
Wednesday evening at Pulaski 
Park, and it sufficed to carry them 
to a 16 to 12 triumph.

Lou Zielinski hit a homer and a 
single good for four runs batted 
in, Ray (Bootsie) Murawski batted 
in 4 with a pair of singles, Tommy 
Markes propelled 4 across the 
platter via a homer and a single, 
and Tommy Rovetuso and Bob 
Marchewka drove in 2 apiece with 
a homer and a single each.

Don (Uke) Ukleja outpitched 
Ed Banka .who was spiked early 
in the struggle, and his reliever, 
Ray Joselane, although tagged for 
17 hits by Evergreen Bowl, Which 
is managed by Jake Batrz.

George Hough and Jimmy Hoff­
man went “4 for 4” apiece. Gene 
Mozdzierz, Joselane, Steve Tkoletz 
and Jerry Sikorski rapped out 2 
apiece.

• Evergreen Bowl scored twice in 
the top half of the first for a 2 to 
0 lead which melted away as the 
Cadets counter-rallied for 5 in 
their turn at bat, featured by Bob 
Marchewka’s long homer, to as­
sume a 5 to 2 advantage.

They came up with 6 more in 
the second, highlighted by homers 
clouted by Rovetuso and Zielinski, 
to widen their edge to 11 to 2.

A pair of runs in the first of the 
3rd by Evergreen Bowl was 
matched by a trio of markers by 
the Cadets in the last half of the 
canto.

Each team scored twice in the 
4th as the Cadets led by 16 to 6.

lodge with scenic Lake Wallen- 
paupack in its front yard, scored 
knockouts in six of his first 10 
pro fights. Then he brolke his 
hand and turned boxer, still go­
ing on to beat Ken Overlin for the 
title in 1941.

“I couldn’t punch after I broke 
that hand,” he said, “but I want 
to tell you, if I put a man down 
three times he wasn’t going to 
get up. Johansson did it seven 
and couldn’t keep Patterson 
down.”

That, he analyzed, may be at­
tributed as much to Patterson’s 
courage as to Johansson’s inepti­
tude.

“Maybe you can knodk some of 
Patterson’s opponents,” Soose 
held, “but you can’t question his 
courage. I think he’s making a 
mistake by meeting Liston, simply 
because they could have elevated 
boxing by waiting until Liston 
proved himself as having been 
rehabilitated. Yet it is typical of 
Patterson’s character that he 
wants to face this challenge.

“They were starting to do a 
good job in cleaning up boxing,” 
continued the outspoken Soose, 
who at 44 shows only a little gray 
at the temples. “They got rid of 
Frankie Carbo and had the un­
dercover guys on the run. Which 
is one reason I hope Patterson 
wins before they kill it off com­
pletely.”’

Soose, Whose career came to an 
early end when he went into the 
Navy early in 1942 and stayed for 
the duration, thinks that the only 
way to bring boxing back is to 
"keep it off television.”

“That’s the only way the little 
clubs can get back into operation 
and build more boxers,” he in­
sisted. “It takes a long while to 
maikie a good fighter and television 
gobbles them up too fast. The 
way things are going now, they’ll 
soon have to use kangaroos.”

■Which they might, at that.

Ukleja and Joselane hooked up 
in two scoreless pitching innings, 
the 5th and the 6th, before Ever­
green Bowl engineered a six-run 
spurt in the first half of the 7th 
and final inning to bow down in 
defeat by 16 to 12.

Home Runs: Marchewka, Zielin­
ski, Rovetuso, Markes — Three 
base hits; Joselane, Hough — Two 
base hits: Jerry Sikorski, G. Hough 
— Bases on balls off: Ukleja 3 — 
Winning pitcher: Ukleja — Losing 
pitcher: Banka—Scorekeeper Cas. 
Bloom.

EVERGREEN BOWL
ab. r. h. rbi. e.

G. Mozdzierz, ss. 4 1 2 1 0
R. Joselane, c-p 4 2 2 1 0
J. Hoffman, 2b. 
S. Tkoletz, 3b.....

4 2 4 1 1
3 1 2 3 1

B. Schdowski, cf. 4 0 0 1 2
J. Sikorski, scf. 3 2 2 1 1
E. Banka, p-c. ... 1 0 0 0 1
G. Hough, rf....... ... 4 2 4 3 0
D. Sikorski, lb. 4 0 0 0 0
E. Sass, If........... .. 2 1 1 1 0
Al. Kielbon, c..... ... 2 1 0 0 0

Totals ...... . 33 12 17 12 6

CADETS
ab. r. h. rbi. e.

Korpan, ss........... ... 4 3 2 0 0
Shipbaugh, rf...... 4 2 2 0 0
Zielinski, scf....... 4 3 2 4 0
Murawski, 2b. ... 4 2 2 4 0
Rovetuso, cf. ..... ... 4 1 1 2 0
Marchewka, lb. 4 2 2 2 0
Zech, c. ..... ....... 3 1 0 0 0
Flakus, 3b........... ... 3 0 0 0 0
Markes, If........... ... 3 2 2 4 0
Ukleja, p............. 3 0 1 0 0

Totals .... . 36 16 14 16 0

EVERGREEN 202 200 6—12
CADETS 563 200 X—-16

The Cleveland Indians may not 
have the New York Yankees “on 
the run” but even Manager Ralph 
Houk admits “It’s a slow retreat.”

It could turn out to be the un­
derstatement of the year because 
Sunday was perhaps the greatest 
baseball day in Cleveland since 
World War II. It was the day on 
Which the Indians completed a 
four-game sweep of the Yankees 
with 6-1 and 613 victories, surged 
2 games ahead in the American 
League race and proved they’re 
solid pennant contenders.

Dick Donovan and Pedro Ramos, 
both acquired in trades, treated 
70,918 fans at Cleveland — the 
largest major league turnout of 
the season—to a day that warmed 
the hearts of millions of “Yankee 
Haters”. Donovan, aided by con­
secutive second-inning homers by 
Jerry Kindall, Bubba Phillips and 
Jim Mahoney, went 6 1/3 innnings 
to raise his record to 10-2, and 
then Ramos, helped by Willie 
Kirkland’s two-run homer, went 
6 2/3 innings for his fourth victory.

The Kansas City Athletics 
downed the Minnesota Twins, 
10-6; the Los Angeles Angels 
scored 5-3 and 6-5 victories over 
the Chicago White Sox, the Bal­
timore Orioles defeated the Wash­
ington Senators, 4-3. and the Bos­
ton Red Sox won, 5-0; after an 
8-5 loss to the Detroit Tigers in 
the other American League Sun­
day action.

The Los Angeles Dodgers topped 
the Houston Colts, 6-2; the San 
Francisco Giants defeated the St. 
Louis Cardinals, 6-3 ;the Pitts­
burgh Pirates beat the Milwaukee 
Braves, 7-3; The Philadelphia 
Phillies rapped the Cincinnati 
Reds, 7-2, and the Chicago Cubs 
swept the New York Mets, 8-7 and 
4-3 in National League games.

Leon Wagner’s 17th and 18th 
homers and excellent relief pitch­
ing by Bo Belinsky and Jack 
Spring enabled the Angels to 
break a four-game losing streak. 
Joe Horle nand Johnny Buzhardt 
suffered the losses.

Lou Brock became the first 
major leaguer to hit a homer into 
the right center field bleachers 
at the Polo Grounds in the first 
game and Ron Santo won the 
nightcap for the Cubs with a 
ninth-inning homer. Brock’s blow 
— about 460 feet — was off Al 
Jackson. The Braves’ Adcock hit 
into the left center field bleachers 
at te P.G. in 1953 and Babe Ruth 
is also credited with hitting two 
into left center in 1921 when the 
stands were about 30 feet closer 
to the plate.

Barabasz Post 72 
P.L.A.V. Baseball 
Excursion June 30

The Stanley Barabasz Post 72 
P.L.A.V. has scheduled a Base­
ball Excursion on Saturday, June 
30, to Milwaukee, Wisconsin, for 
the Chicago Cubs-Mdlwaukee 
Braves N.L. game, according to 
Adjutant Mitchell Osikowicz.

Reservations at $11.00 per per­
son, which includes a box seat at 
Milwaukee County Stadium, a 
steak dinner in one of Milwau­
kee’s finest eateries, round-trip 
bus fare, and refreshments, are 
being accepted at Post 72 P.L.A.V. 
headquarters (Louis Hall), 1601 
N. Wolcott Ave., phone ARmitage 
6-4851 daily, between 1:OQ P.M. 
and 6:00 P.M.

Buses will leave for Milwaukee 
on Saturday morning, 9 o’clock, 
from Milwaukee Ave. and Paulina 
St.

Members of Post 72 P.L.A.V. 
and their friends are invited to 
take part in this Baseball Excur­
sion on June 30. Make your 
reservations today.

Cadets’ Homers Defeat Evergreen
Bowl Boosters At Pulaski, 16-12

Thomas O’Connor 
New Cage Coach 
At Gordon Tech

Gordon Tech has named Thomas 
O’Connor, formerly assistant bas­
ketball coach at Loyola Academy, 
as the head basketball coach at 
Gordon Tech to replace Bob 
Luksta, who resigned to assume 
duties as freshman coach at 
De Paul University, announced the 
principal, the Rev. Louis J. Gracz, 
C.R.

Thomas O’Connor played at 
Loyola University from 1956-60 
under coach George Ireland. He 
was the captain of the team diur- 
ing the 1959-60 season.

Nicklaus Edges 
Palmer In Playoff 
For US Open Title

Oakmont, Pa. (UPI) — Jack 
Nicklaus, a surprise winner over 
Arnold Palmer in a tense playoff 
for the U.S. Open Golf champion­
ship, today set his sights on the 
British Open.

First though, he is is going to go 
fishing for a week.

“I’m tired, awfully tired,” said 
the 22-year-old blonde belter from 
Ohio after he beat the favored 
Palmer by three strokes over the 
rugged acres of the Oakmont 
Country Club course Sunday.

“I’ll play in the Western Open 
after that week’s rest and then go 
to Britain for their Open. Just 
what I’ll do after that, I don’t 
know, but I do know that I’m 
going back to Ohio State next 
fall,” added Nicklaus, who has two 
quarters to go for his Business 
Administration degree.

If he doesn’t return to the tour­
nament trail for a long time it 
will be all right with his fellow 
golfers for they have a strong feel­
ing that Nicklaus is going to be­
come the new scourge of the fair­
ways.

Because he is only 22, Jack 
probably will be a good bet to win 
the U.S. Open for years to come.

The way he beat out Palmer 
on a hot, sunny day before a galle­
ry in excess of 10,000 shoved he 
has the talent to dominate the 
game the way such immortals as 
Bobby Jones, Walter Hagen, Gene 
Sarazan, Byron Nelson, Ben Ho­
gan, Sam Snead — and in recent 
years — Palmer did.

He beat Palmer by three shots 
when Arnie’s putter, which had 
stuttered throughout the tourna­
ment, failed him again.

"I just wasn’t putting, that’s all 
there was to it,” Palmer said after 
he lost out in his bid for a new 
golfing grand slam. He had won 
the Masters in April ,and was gun­
ning to add the U.S. and British 
Opens and P.G.A. titles to that 
one.

But it wasn’t in the cards — for 
this year at least.

“I’ll keep trying, though ,so 
long is I play the game,” Palmer 
.promised.

For a time Sunday, it looked 
like the Golden Boy from Pennsyl­
vania was going to put on one of 
his patented finishes.

Trailing from the start, he was 
behind by four strokes at one time, 
but with birdies on the ninth, 11th 
and 12th holes, he closed the gap 
to one stroke. Then he bogeyed the 
13th hole and never got back into 
the running.

Nicklaus shot an even par 71, 
with nines of 35 and 36, while Pal­
mer had nines of 38 and 36 for a 
74. Oakmount’s par for the 6,980— 
yard course is 36-35—71.

Crystal Byrd, Reed’s 
Beauty Renew Duel 
At Sportsman’s

Crystal Byrd and Reed’s Beauty 
renew their arch rivalry in the 
$2,000 inaugural race of the Illi­
nois Top Line Stake series for 3 
year old pacers at Sportsman’s 
Park tonight.

These two were among the na­
tion’s best juvenile pacers last 
year, and finished one-two, re­
spectively, in the rich Illinois 
State Fair Colt Stakes at Spring­
field.

Seven leading sophomores will 
oppose this crack pair, including 
Ensign Goose, Silversmith, Poplar 
Bluff, Ozark Walter and Mirick 
Byrd.

Two year old pacers go in the 
first of the Illinois Top Line series 
for juveniles in the evening’s co­
featured race.

1he Oldii/mur.

“What will the parents of 
the next generation tell their 
kids what they had to do with­
out?”
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HE DIDN’T GET THE MESSAGE

PNA Summer Course At Alliance 
College Will Begin July 8
Sponsored By The Educational Department 

Of The PNA The Three Weeks Course Will 
Feature: — Polish Language; Elementary, 
Intermediate And Advanced; Polish Folk 
Dancing, Choral Singing And Dramatics
The Educational Department of the Polish National Alli­

ance is sponsoring a three week Special Summer Course at 
Alliance College at Cambridge Springs, Pa.

The Course will include: Polish Language; Elementary, 
Intermediate or Advanced; Polish Folk Dancing, Choral Sing­
ing and Dramatics.

The Course will be for High School and College Stu­
dents, and it will be a three (3) weeks’ course, from July 8 
to July 29th, 1962.

Enrolling students will only pay $15.00 a week for food 
and housing at Alliance College, Cambridge Springs, Pa., 
that is a total of $45.00 for the full course. All other ex­
penses in conducting the course will be covered by the PNA 
Educational Department.

Those interested in the course please fill out the appli­
cation and mail to: Dlrs. Frances Dymek, PNA Educational 
Dept., 1520 West Division St., Chicago 22, Illinois.

Application

Name Address City-State

Date of BirthAge Place of Birth

Am a student at (Name of High School or College)

Am a member of Polish YES Lodge No.................
National Alliance NO

Am enclosing a Doctor’s certificate pertaining to my health.

SPECIAL QUALiFiCATIONS: Voice, Dancing, Music, etc.

All applications must be accompanied by a check or 
money order in the amount of $45.00 made payable to: Polish 
National Alliance, Educational Department—and sent to: 
1520 W. Division St., Chicago 22, Illinois. •

ALL APPLICATIONS MUST BE ENTERED BEFORE 
JULY 1st, 1962.

FRANCES DYMEK, Vice President PNA 
Chairman, PNA Educational Dept.

IMPORTANT: In consideration of acceptance of foregoing 
application, I hereby waive any claim demand or action, legal 
or equitable against the Polish National Alliance for any 
injuries to my person or damage to my chattels that might 
be sustained by my voluntary participation in the Summer 
Course at Alliance College, sponsored by the PNA Educa­
tional Department.
—If candidate is a minor, signature of parent 
or guardian is required.

Signature of applicant

Twin-Sister Nuns Display Piano 
Wizardry On All-Milwaukee Show

fore entering the order two de­
cades ago, and who have continued 
as a piano duet that will play 
anything from “Bach to Gersh­
win.” Childhood surgery restored 
20 per cent vision to both.

On the program the sisters will 
play Bach’s “Fuge in A-Minor”; 
Brahms’ “Waltzes (opus 39) Nos. 
1, 2 and 5; Rachmaninoff’s “A 
Russian Easter”; Milhaud’s “Bra- 
ziliero”; and “Legend.” The latter 
is their own composition.

Miss Fischer, a talented and at­
tractive young artist, will sing 
“My Heart At Thy Sweet Voice” 
from Saint-Saens’ “Samson and 
Delilah,” and “Waltz Huguette” 
from Rudolph Friml’s “Vagabond 
King.”

Joseph G a 11 i c c h i o and the 
WNBQ orchestra provide the mu­
sical accompaniment on the Ar­
tists’ Showcase colorcasts.

The Artists’ Showcase spotlight 
turns northward to focus on three 
talented Milwaukeeans on Sun­
day. July 1 (WNBQ-Channel 5, 
2:30 p.m. CDT) (Color).

Two Franciscan nuns, who are 
twin sisters and who perform as 
a piano-duet, will be featured 
along with a young mezzo-soprano 
on the “all Milwaukee” show.

The twin-sister talented pianists, 
nuns at Milwaukee’s St. Francis 
Assisi Convent, are Sister Francis 
Terese, O.S.F. and Sister Jeanne 
Madeleine. O.S.F. The vocalist is 
Elizabeth Fischer, who also makes 
her home in the Wisconsin city.
REMARKABLE SISTERS

Artists’ Showcase host Louis 
Sudler will tell the story of the 
remarkable sisters, who though 
blind for the first five years of 
their lives, went on to become 
accomplished concert pianists be-
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Referat p. Wandy Rozmarek Przyjął 
Zjazd Rady Kongresu P. A. z Uznaniem

Stan Wezwie Przed Sąd Kupców Za 
Oszukiwanie w Sprawie “Sales Tax”

Wykryto 320 Firm Handlowych, Które 
Kolektują Podatek Od Klientów, Ale 
Nie Wpłacają Sum Do Kasy Stanowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
lej podkreślił zasługi, jakie 
Kongres P.A. poniósł przy wy­
daniu przez rząd Stanów Zjed­
noczonych znaczka poczto­
wego ku czci Paderewskiego. 
Powołał się na szczytne cele 
Kongresu przypominając sło­
wa wieszcza, że człowiek skła­
da się z krwi i duszy, że gdy 
się wytoczy z człowieka krew, 
to się wytoczy i duszę z ciała! 
Taką krwią i duszą Polonii 
Amerykańskiej jest język pol­
ski, który powinien być za 
wszelką cenę utrzymany, bo­
wiem gdy się wytoczy język 
polski, to się straci duszę pol­
ską na zawsze.
Uznanie Dla Cleveland

Musimy kultywować bogac­
two języka polskiego — wo­
łał prezes Rozmarek, — mu­
simy kultywować świetność 
polskiej literatury i piękno 
dzieł polskich mistrzów, aby 
przenieść je i rozpowszech­
niać na ziemi amerykańskiej. 
Mamy tu w Ameryce dobrze 
zorganizowany aparat, który 
jest zdolny do podtrzymania 
polskości, mamy szkoły para­
fialne i mamy szkoły średnie, 
potrzeba tylko do tych szkół 
wprowadzić naukę języka pol­
skiego. Nasza Polonia w 
Cleveland, O. pokazała, że 
można tego dokonać.
U Prezydenta

Omówił następnie prezes 
Rozmarek wizytę delegacji 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej u prezydenta St. Zjedn. 
Kennedy’ego celem nacisku 
na uznanie przez Amerykę 
granicy na Odrze i Nysie oraz 
mówił obszernie o konferencji 
swojej z p. Rostowem, dorad­
cą ówczesnym prezydenta w 
sprawach polityki międzyna­
rodowej. Prezes Rozmarek 
jest zdania, na podstawie tych 
rozmów delegacji w Białym 
Domu, że sprawa uznania na 
stałe granicy polsko-niemiec­
kiej na Odrze i Nysie znajduje 
się na dobrej drodze.
Dowód

Do słusznej przyszedł pre- 
izes Rozmarek konkluzji, że 
gdyby nie było Kongresu Po­
lonii — ucierpiałaby poważ­
nie sprawa polska i trudno 
by nam było, Polakom w A- 
meryce, dopomódz w czym­
kolwiek naszym rodakom za 
•oceanem. Dowodzi tego przy­
kład zajścia z Senatem Stan. 
Zjedn., który cofnął wszelką 
•pomoc dla narodu polskiego. 
Dopiero, gdy prezes Rozma­
rek w iimieniuKongresu Polo­
nii wysłał do wszystkich waż­
niejszych senatorów telegra­
my protestacyjne przeciw tej 
uchwale, gdy prezydent Ken­
nedy dokonał nacisku poli­
tycznego na senatorów, w re­
zultacie na drugi dzień Senat 
US uchwalił udzielić narodo­
wi polskiemu pomocy, ale tyl­
ko żywnościowej.

Poruszył dalej prezes Roz­
marek, że obchodzimy w przy­
szłym roku stulecie wojny do­
mowej, w której Polacy wzięli 
udział czynny a liczny, a w 
końcu obszernie opisał histo­
rię działalności Kongresu Po 
lonii w sprawie odkrycia win­
nych zbrodni Katyńskiej.
Katyń

Bowiem za staraniem pre­
zesa Rozmarka bil o śledztwie 
katyńskim został wniesiony 
do Kongresu St. Zjedn., a na­
stępnie został zamianowany 
przez specjalny Komitet Kon­
gresu US inwestygatorem w 
sprawie Katyńskiej nasz kon- 
gresman Roman Puciński, i 
dzięki jego niestrudzonej pra­
cy szczegóły z,brudni zostały 
wykryte a sprawcami zbrodni

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej 

ADAM MICKIEWICZ 
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okazali się Rosjanie. Chru­
szczów ponosi odpowiedzial­
ność za zbrodnię katyńską; 
mówił dalej prez. Rozmarek, 
dzisiaj przemilcza tę zbrodnię, 
gdyż zdaje sobie sprawę z te­
go, że jest ona piętą Achilleso­
wą komunistycznej Rosji. 
Chruszczów ani nie był, ani 

■ nie jest lepszym od Stalina — 
mówił dalej prezes Karol Roz­
marek i o fakcie tym całym 
naród amerykański powinien 
pamiętać a nie łudzić się, że 
może dogadać się albo prowa­
dzić interesy z Chruszczo- 
wem. Straszliwe karty zbrod­
ni Katyńskiej powinny być u- 
żyte jako mocne atuty przez 
Amerykę w zimnej wojnie.

Sprawozdanie prezesa Roz­
marka przyjęli zebrani z en­
tuzjazmem przez powstanie.
Socjalizm a Komunizm

Pierwszym gościem powo­
łanym do głosu był kongres- 
man Lesiński z Michigan, któ­
ry wyraził podziw prawdziwy 
dla prac Kongresu Polonii o- 
raz w dłuższym przemówie­
niu wystąpił ostro przeciw so­
cjalizmowi jako teorii społecz­
nej i politycznej, gdyż socja­
lizm uważa, że jest tym sa­
mym, co komunizm — i so­
cjalizm prowadzi każdy na­
ród do komunizmu.

W uzupełnieniu oświadczeń 
kongresmana Łosińskiego, 
prezes Karol Rozmarek poru­
szył sprawę wymiany kultu­
ralnej między Ameryką a pań­
stwami komunistycznymi, 
zwracając uwagę, że te przy­
jazdy kulturalne pozwalają 
komunistom na używanie tu 
wtyczek czerwonych i rozpro­
wadzanie tutaj propagandy 
czerwonej wśród naszych 
mieszkańców. Tyczy to rów­
nież i reżymu w Warszawie.
Mowa Pucińskiego

Obszernie przemówił do ze­
branych kongresman Roman 
Puciński, powitany serdecznie 
przez Izbę. Przypomniał kon­
gresman Puciński, że praca 
Kongresu Polonii jest teraz 
daleko trudniejsza, niż była 
poprzednio, — gdyż po roku 
1956 zarówno w kołach ame­
rykańskich jak w nielicznych 
kołach polonijnych zapanowa­
ło złudzenie, że reżym obecny 
jest inny i lepszy od reżymu 
bierutowego, co jest nonsen­
sem, gdyż przedtem był i te­
raz jest komunistycznym, za­
leżnym od Moskwy. Przedtem 
linie podziału na komunistów 
i anty-komunistów były jasne 
i silne, potem uległy zamgle­
niu i dzięki temu reżymowcy 
uważają to za zachętę do e- 
nergiczniejszej akcji, zamy­

dlając oczy Polonii amerykań­
skiej. To też było i jest zada­
niem Kongresu Polonii, mówił 
R. Puciński, wyjaśniać Po­
lonii sytuację i ostrzegać ją 
przed niebezpieczeństwem re­
żymu, co robi stale i silnie 
prezes Rozmarek.

Wyjaśnił dalej kongresman 
Puciński sprawę wysyłki ży­
wności do Polski stwierdzając 
że kwestja nie jest zamknięta 
ani załatwiona i przyjdzie je­
szcze pod obrady naszych ciał 
prawodawczych. Jest właśnie 
zasługą Kongresu Polonii i 
jego prezesa Karola Rozmar­
ka, że poprawka senatu ame­
rykańskiego została ubita — 
mówił Puciński. Jest to jesz­
cze dowód, że Kongres Polonii 
jest potrzebny sprawie pol­
skiej i narodowi polskiemu. 
Daje narodowi polskiemu o- 
tuchę moralną że jest tu or­
ganizacja po tej stronie oce­
anu, która broni go i czuwa 
nad nim. Opowiedział się za 
wzmocnieniem nacisku Polo­
nii na władze amerykańskie, 
celem uznania granicy na 0- 
drze i Nysie, gdyż granica ta 
odciąga naród polski od ko­
munizmu.
[Goście

Były członek rządu polskie­
go podziemnego, — a obecnie 
członek organizacji narodów 

[ za żelazną kurtyną, p. Kor- 
[ boński, w przemówieniu do 
[zebranych poparł w zupełno­
ści stanowisko prezesa Roz- 

I marka, aby wzmocnić i przy­
spieszyć akcję celem uznania 
przez Amerykę granicy na 0- 
drze i Nysie jak najprędzej. 
Ale jeśli reżym mówi dzisiaj 
o granicach zachodnich, to 
tylko dlatego, aby otumanić 
szerokie masy, aby zapomnia­
ły o wschodnich granicach.
Pomoc

W łączności z omawianiem 
spraw pomocy Polsce, prezes 

[Karol Rozmar k przypomniał, 
I że od czasu gdy Kongres Po- 
I lonii Amerykańskiej rozpo­
czął energiczną akcję polity­
czną wpływając na amery­
kańskie czynniki rządowe i 

! kongresowe, aby udzielać Pol­
sce pomocy, naród Polski o- 

| trzymał od Stanów Zjedno- 
czonych jak dotychczas 463 

i miliony dolarów pomocy prze- 
Iważnie żywnościowej.

Członek — polskiego 
przedstawicielstwa politycz­
nego w Londynie, p. Stypuł- 
kowski przemówił wspomina­
jąc między innymi o swej wi­
zycie u p. Bowles, jednego z 
doradców politycznych prezy­
denta Kennedy. P. Bowles sil­
nie podkreślił jako fakt znany 
w Washigtonie, że naród pol­
ski uważany jest za najbar­
dziej anty-komunistyczny i że 
największym bogactwem na­
rodu polskiego jest głębokie 
umiłowanie wolności. Szeroko 
opisał zasługi Kongresu P. po­
łożone dla sprawy polskiej i 
życzy Kongresowi dalszych 
sukcesów.
Finanse

Z kolej i prezes Zjednocze­
nia PRK. S. Turkiewicz jako 
skarbnik Kongresu zdał spra­
wozdanie z którego okazuje 
się, — że zasoby gotówkowe 
Kongresu maleją i nie pozo- 
staje zbyt wiele na akcje po­
lityczne na rzecz Polski i na 
rzecz polskości. Potrzeba wię­
cej funduszów.

Prezes Karol Rozmarek we­
zwał obecnych do powstania 
i do uczczenia chwilą ciszy 
pamięci zmarłych członków 
Kongresu, jak śp. Grudziński, 
Jaroszewski, Wojsowśki, dr. 
Dulak, H. Banach i wielu in­
nych, którzy położyli wiele za­
sług przy budowaniu Kongre­
su Polonii.
Uznanie dla Prez. Rozmarka

Po treściwym sprawozda­
niu sekretarza gen. Kongresu 
ks. Karcza, obszernie przemó­
wiła p. Adela Łagodzińska, 
prezeska Zw. Polek, a wice­
prezeska Kongresu. Podkre­
śliła z uznaniem w barwnych 
słowach piękną pracę, jaką 
prowadzi prezes Karol Roz­
marek dla sprawy polskiej i 
oświadczyła się również za 
tym, aby interweniować jak 
najszybciej za uznaniem na­
tychmiastowym granicy na 
Odrze i Nysie przez Stany 
Z j ednoczone.

Sędzia Tadeusz Adesko zdał 
sprawozdanie jako przewo­
dniczący Komitetu Odszkodo­
wań Wojennych i przedstawił 
ogrom pracy, jaką on i jego 
komitet zrobił, celem uzyska­
nia od Niemiec przy pomocy 
Stanów Zjednoczonych — od­
szkodowań wojennych dla Po­
laków znajdujących się w A- 
meryce.

Po przemówieniu red. So­
koła — p. Wasielewskiego z 
Pittsburga, przemówił Cenzor 
ZNP, Edward Koźmor z Jer­
sey City.
Mowa Cenzora Koźmora

Na wstępie swego piękne­
go i serdecznego przemówie­
nia wyraził się Cenzor Koź­
mor z wdzięcznością o ogro­
mie pracy — jaką prowadzi 
Kongres Polonii na wielu od­
cinkach życia narodowego i 
politycznego. Podkreślił pra­
cę członków Kongresu Polonii, 
którego większość jest urodzo­
na na ziemi amerykańskiej i 
Polski nigdy nie widziała. Jest 
za tym, aby nie ustawać w tej 
pięknej pracy, ale powiększyć 
jeszcze wysiłki nad utrzyma­
niem polskości na ziemi ame­
rykańskiej. Pracując wydat­
nie na rzecz pomocy Polsce — 
mówił cenzor Koźmor, musi­
my też wzmocnić naszą pol­
skość na ziemi amerykańskiej, 
powinniśmy zabiegać o to, a- 
by więcej naszych rodaków 
zajmowało szczytowe stano­
wiska w świeeie politycznym 
kraju, a szczególnie starać się, 
aby więcej Polaków było wy­
bieranych do Kongresu St. 
Zjednoczonych, gdyż to da 
nam więcej wpływu i więcej 
znaczenia politycznego.
Obiecanki

Już 4 prezydentów Stanów 
Zjednoczonych — obiecywało 
nam Polskę wolną i niepodle­
głą, ale jakoś tej wolności w 
Polsce jeszcze niema. Jeżeli 
chcą nam w stolicy dotrzymać 
danych nam przyrzeczeń — 
niech w Polsce ogłoszą wolne 
wybory, niech dadzą więcej 
pomocy narodowi polskiemu, 
a nie tylko piękne słowa i o- 
biecanki. Dlatego potrzeba 
Kongresowi Polonii jedności i 
wzmocnienia, powięks z e n i a 
szeregów. Wtedy i my będzie­
my w tym kraju więcej sza­
nowani i będą się z nami wię­
cej tu liczyć.

Po przemówieniu wicepre­
zesa Kongresu p. Zakrzew­
skiego z Cleveland i po spra­
wozdaniu kierownika biura 
Kongresu w Washigtonie p. 
Burkego, przystąpiono do naj­
ważniejszej sprawy w pierw­
szym dniu obrad, mianowicie 
omówienia jak utrzymać pol­
skość na ziemi amerykańskiej 
i jak wprowadzić znowu na­
ukę języka polskiego do szkół 

[tutejszych.
Ważną tę sprawę referowa­

ła i omówiła bardzo obszernie 
[pani Wanda Rozmarek, autor- 
Ika podręcznika nauki języka

Generalny prokurator sta­
nu Illinois, William G. Clark, 
wdrożył wstępne kroki w kie­
runku skolektowania około 
miliona dolarów podatków 
handlowych, “sales tax” od 
tych kupców i firm, które po­
datek taki kolektują. przy każ­
dej sprzedaży i — chowają 
do własnej kieszeni, zamiast 
przesłać należność w ozna­
czonym czasie do skarbu sta­
nowego.

Specyficznie wspomniane 
wyżej 320 interesów, pozwa­
nych przed Sąd Okręgowy, 
skolektowało — według ra­
portu czynników miarodaj­
nych — 754 tysiące 520 dola­
rów i schowało do własnych 
kieszeni pieniądze należące 
się skarbowi stanowemu.

Oszukaństwo to powiększa 
trudności finansowe stanu i 
zniesławia innych kupców i 
zwalając większy ciężar po­
datkowy na barki uczciwych 
handlowców i obywateli.

* * ♦
Wśród zalegających z wpła­

tami skolektowanych podat­
ków do skarbu stanowego są 
zaległości w sumach od $8.04, 
do $70 tysięcy 742 dolarów i 
61 centów.

Największe nieregularności

Czesław Foryś — lat 57, 
prezes Polskiego Związku Le­
kkiej Atletyki. Godność tę 
piastuje od 1949 roku. Przed 
rokiem 1939, oraz w latach 
powojennych członek Zarzą­
du Związku. Olimpijczyk w 
w 1928 roku (Amsterdam) w 
biegu na 1500 m. Mistrz Pol­
ski na 1500 m. w łatach 1925- 
1927. Od wielu lat członek 
Komisji Technicznej Europej­
skiej Federacji Lekkiej Atle­
tyki. Wieloletni działaciz olim­
pijski, wiceprezes Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. Z za­
wodu magister prawa.

Jerzy Rybiński — lat 41, 
wiceprezes Polskiego Zwią­
zku Lekkiej Atletyki do spraw 
organizacyjnych, wielol e t n i 
działacz i organizator na ni­
wie sportowej. Z zawodu pu­
blicysta sportowy.

Janina Sitkowa — lat 42, 
wieloletni prezes Okręgowe­
go Związku Lekkiej Atletyki 
w Rzeszowie, propagatorka 
sportu wśród dzieci i młodzie­
ży. Z zawodu nauczycielka.

Antoni Marończyk — lat 48 
przewodniczący Centr a 1 n e j 
Rady Trenerów — Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki. 
Wielokrotny repre z e n t a n t 
Polski w skoku o tyczce w o- 
kresie międzywojennym. Tre­
ner, specjalista w skoku o ty­
czce. Członek Europejskiej i 
Światowej Federacji Trene­
rów Lekkiej Atletyki. Z zawo­
du magister wychowania fi­
zycznego, profesor Akademii 
Wychowania Fizycznego w 
Warszawie.

Zygmunt Zabierzowski — 
lat 46, trener, Kierownik wy­
szkolenia w Polskim Związku 
Lekkiej Atletyki. Trener spe­
cjalista biegów krótkich w 
kategorii mężczyzn. Członek 
Europejskiej Federacji Trene­
rów Lekkiej Atletyki. Członek 
Prezydium Centralnej Rady 
Trenerów PZLA. Przed wojną, 
jeden z najlepszych polskich 
biegaczy na średnich dystan­
sach.

Sławomir Zieleniewski — 
lat 48, trener, kierownik wy­
szkolenia PZLA w rzutach. 
Przed wojną czołowy miotacz 
kulą w latach 1935-1939. Z 
zawodu magister wychowa­
nia fizycznego, profesor w 
Studium Nauczycielskim w 
Oliwie. Członek Europejskiej 
Federacji Trenerów Lekkiej 
Atletyki.

Tadeusz Kępka — lat 30, 
trener, członek Prezydium 
Rady Trenerów PZLA, trener, 
specjalista biegów średnich i 
długich. Opiekun i wychowca 
czołowych polskich biegaczy. 
Członek Europejskiej Federa­
cji Trenerów Lekkiej Atletyki.

Tadeusz Starzyński — lat 
38, trener, były reprezentant 
Polski w trójskoku, specjali­
sta trener w trójskoku, twór- 

! polskiego i kierowniczka szkó­
łek nauki języka polskiego w 

[Chicago. Referat ten i dysku- 
isje nad nim omówimy obszer­
nie w jutrzejszym numerze 

[naszego dziennika. |

w tym zakresie, jak głosi ra­
port — wykryto w firmach 
handlarzy automobilami. I 
tak:

Firma Phil Saporita Inc., 
pnr. 907 S. Chicago ave. win­
na jest $66,416.32 w jednym 
wypadku i w drugim $4,326.29 
w skolektowanych i nie prze­
słanych do kasy stanowej po­
datkach “sales tax”.

Raport wymienia innych 
handlarzy automobilowych, 
mianowicie: Lombard Motor 
Sale Inc. — zaległość $39,120

Autoville Inc. — zaległość 
$34,577.32.

Auto Sales Inc. — zaległość 
$14,763.74.

Czynniki miarodajne sądzą, 
iż nieuczciwi kupcy oszukują 
stan na miliony dolarów rocz­
nie.

Polityczne Harakiri
Tokio (NYT) — Kandydat 

do japońskiego senatu po wy­
borczego, zabrał natychmiast 
głos w imieniu swego kontr­
kandydata, który nie mógł 
przybyć na zebranie z powo­
du choroby. Ogólnie uznano, 
że to drugie przemówienie 
było lepsze od pierwszego, 
stanowiąc rodzaj polityczne­
go harakiri.

ca polskiej szkoły w tej kon­
kurencji. Wychowawca i o- 
piekun czołowych trójskocz­
ków świata Schmidta (17.03), 
Malchercizyka (16.70), — Ja­
skólskiego (16.00) i innych. 
Pracownik Zespołu Szkole­
niowego Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, członek Prezy­
dium Europejskiej Federacji 
Trenerów Lekkiej Atletyki, 
wieloletni członek Centralnej 
Rady Trenerów PZLA.

Marian Hoffman — lat 46, 
były reprezentant Polski w 
Skoku w dal. Członek Euro­
pejskiej Federacji Trenerów 
Lekkiej Atletyki.

Emil Dudziński — lat 48, 
trener, — specjalista biegów 
krótkich kobiet. Doktór wy­
chowania fizycznego, prore­
ktor Wyższej Szkoły Wych. 
Fizycznego w Krakowie. Kie­
rownik Katedry Lekkiej Atle­
tyki tej uczelni. Członek Eu­
ropejskiej Federacji Trenerów 
Lekkiej Atletyki. Członek Ko­
misji Kobiecej Europejskiej 
Federacji Lekkiej Atletyki.

Adam Bezeg — lat 39, tre­
ner specjalista w skoku — 
wzwyż, były czołowy tyczkarz 
Polski, z zawodu magister 
wychowania fizycznego, pra­
cownik Katedry Lekkiej Atle­
tyki Wyższej Szkoły Wych. 
Fizycznego w Krakowie.

Zdzisław Bill — lat 41, se­
kretarz Pol. Związku Lekkiej 
Atletyki — członek Zarządu 
Związku od 1955 roku.

Antoni Miller — lat 50, wie­
loletni członek Zarządu Pol. 
Związku Lekkiej Atletyki, 
wielokrotny działacz akade­
mickiego ruchu sportowego, 
czołowy zawodnik A.Z.S’u w 
lekkiej atletyce, przed 1939 
rokiem. Działacz olimpijski, 
członek Prezydium Pol. Ko­
mitetu Olimpijskiego. Z za­
wodu magister wychowania 
fizycznego. Dyrektor Depart. 
Sportu Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki.

Opracował Jan Janowski.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz, ś. p.

Antoni Milewski
członek Tow. Łobzowianie Gr. 
1155 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 18go czerwca, 1962 roku, 
o godzinie 9:45 rano w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20go czerwca, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła św. Trój­
cy, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Ewelina i Alfreda, córki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi B. F. Malec, — 
tel. HAymarket 1-5800.

Kilka Słów o Członkach Kierownictwa 
Ekipy Polskiej Na Mecz z USA
Są To Byli Mistrzowie w Lekkiej Atletyce — 

a Obecnie Trenują Młodsze Pokolenie. — 
Mecz Lekkoatletyczny Polska-USA Odbę­
dzie Się 30 Czerwca i 1 Lipca, Na Stadionie 
Staffs Field

Przyjęcie Dla Adeski Wyrazem
Sympatii Polonii Chicagoskiej

Przyjęcie w Środę, 27ffo Czerwca 
w Restauracji Lenarda

Jak dochodzą nas słuchy na 
przyjęcie organizowane przez 
komitet obywatelski dla sę­
dziego powiatowego Tadeu­
sza Adeski wybiera się rzeczy­
wiście cała Polonia Chicago- 
ska.

W sali Orzechowej restau­
racji Lenarda w środę, 26go 
czerwca, zbiorą się nie tylko 
przedstawiciele świata praw­
niczego i reprezentanci partii 
demokratycznych, ale także 
liczni przedstawiciele organi­
zacji polonijnych od najwięk­
szych poczynając, a na naj­
mniejszych kończąc.

* * ♦
To powszechne zaintereso­

wanie przyjęciem dla Adeski 
jest dowodem, iż Polonia nie 
tylko docenia znaczenia urzę­
du, który on obecnie piastuje, 
na który ponownie kandydu­
je w listopadowych wyborach, 
ale także, a raczej w pierw­
szym rzędzie przejawem oso­
bistej sympatii, jaką cieszy się 
wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa polonijnego sę­
dzia Adesko.

Gdyby nawet nie był kandy­
datem na żaden urząd poli­
tyczny i w ogóle nie był czyn­
ny w polityce, a ktoś zaini­
cjował przyjęcie dla wyraże­
nia mu uznania i dania wyra­
zu sympatii, to i wówczas sa­
la z całą pewnością zapełniła 
by się po brzegi.

Rzadko bowiem kto cieszy 
się tak szczerą, prawdziwą i 
bezinteresowną sympatią, jak 
sędzia Adesko.* * *

Jest to zapewne wynikiem 
jego osobistych zalet charak­
teru i bezpośredniego i szcze­
rego sposobu podejścia do lu­
dzi. Ale jest to także wyni­
kiem tego, że sędzia Adesko, 
choć dzisiaj nie potrzebuje już 
tego do swej kariery politycz­
nej, jest ciągle czynny w spo­
łecznym życiu polonijnym — 
z przekonania i z poczucia

Znaleziony Bez 
Życia w Samochodzie

Robert Swanson, lat 36, z 
1003 St. James pl. w Park 
Ridge znaleziony został bez 
życia w swym samochodzie w 
garażu jego domu, widocznie 
skutkiem zatrucia dwu-tlen- 
kiem węgla. Motor samocho­
du był w ruchu, a drzwi i 
okna były zamknięte.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, córka, siostra i ciocia na­
sza, ś. p.

Alicja 
Pietruszewska
(z domu Niedzwiecka) 

członkini Tow. Białej Róży Gr. 
2326 ZNP, po króktiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 18go czerwca, 1962 
roku, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, przeżywszy lat 34.

Zwłoki będą w zakładzie po­
grzebowym w środę, dnia 20go 
czerwca, od godz. lej po po­
łudniu.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go czerwca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4901-09 Archer 
Ave., do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Henryk, mąż; Franciszek i 
Maria Niedżwieccy, ..rodzice, 
Rajmund z żoną Elżbietą; Wir­
ginia Wolski z mężem Janem; 
Leokadia Tyszko z mężem Ted; 
Maria Kantecki z mężem Wła­
dysławem; Eugeniusz, Siostra 
M. Meralda ze Zgrom. Sióstr 
Felicjanek, Loretta Jarecki z 
mężem Franciszkiem; Dolores 
i Ryszard, siostry, bracia, szwa­
growie i bratowa;Jadwiga Pie­
truszewska, teściowa; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Szykowny Funeral Home. tel. 

REliance 5-7521. 

obowiązku. A to ludzie umieją 
ocenić.

Piszemy o tym przyjęciu w 
dzienniku, ażeby nikt nie 
mógł potem usprawiedliwić 
się, że nie wiedział, że takie 
przyjęcie odbywa się.

Osoby nie mające dotych­
czas biletów na to przyjęcie, 
będą mogły je nabyć przy wej­
ściu na salę.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat, i dziaduś nasz ś. p.

Józef Kuklewicz
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 18go 
czerwca, 1962 roku, o godzinie 
12ej w południe w średnim wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21go czerwca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszsytkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Helena, Edward i Bronisła­
wa, dzieci; Stanisław Czajka i 
Jan Rempala, zięciowie; Alfre­
da, synowa; (Antoni z żoną, 
brat w Polsce); wnuk i wnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi B. F. Malec, — 
tel. HAymarket 1-5800 (19-20)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donośimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, nasz, brat mój, i dziadek 
nasz ś. p.

Antoni Kowalski
(mąż ś.p. Wiktorii) 

członek Tow. Henryka Sien­
kiewicza Gr. 1975 ZNP, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami po­
żegnał się z tym światem, dnia 
16go czerwca 1962 roku o go­
dzinie 11:45 wieczorem w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę dnia 20go czerwca o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5753 W. Fullerton 
Ave. blisko Menard Ave., do 
kościoła św. Jakuba a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
^parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maryann Joseph, córka; Ed­
ward i adwokat Thaddeus, sy­
nowie; Judith i Kenneth, wnu­
czka i wnuk; Jan, brat, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 
BErkshire 7-6400. (18-19)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, teść i dziadek nasz, ś. p.

Franciszek 
Spychalski 

czł. Tow. św. Michała Archanio­
ła Nr. 307 ZPRK. i Tow. Gwia­
zda na Wschodzie Grupa 495 
ZNP., po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony śrw. Sakramentami, dnia 
18go czerwca, 1962, o godzinie 
5:50 rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 3132 So. 53rd 
Ct., Cicero, 111.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20go czerwca, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4860 W. 31st 
Street, Cicero do kościoła Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria i Zofia, córki; Józef i 
Jan, synowie; Louis Odehnal i 
Lee Stachnik, zięciowie; Helen 
i Shirley, synowe; Jan i Felicja 
Miksza, szwagier i szwagierka; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
K. Kulasik i Syn, Telefon 
Olympic 2-2005.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, Iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza ś. p.

Anna Grabitz
(z domu ZAJDA, żona ś.p. FRANCISZKA i matka ś.p. RUDOLFA) 
członkini Bractwa Niewiast Różańca św., po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
18go czerwca, 1962 r., o godzinie 7:30 wieczorem w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 1827 W. Cullerton ul.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1705-09 W. 18th St. do 
kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w srńutku pogrążeni;.

Maria Sztuk i Zofia, córki: Franciszek i William C., synowie.
7 wnucząt i 11 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lubejko Funeral Home, CAnal 6-1246.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i synowa 
nasza, ś. p.

Rose Wróbel
(z domu Smulska)

Czł. Klubu Matek św. Ryty, 
Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP., Tow. Jutrzenka Wolno­
ści Grupa 159 Zw. Polek w Am., 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 18go 
czerwca 1962, o godzinie 1:30 
po południu, przeżywszy lat 34. 
Zamieszkiwała na So. Francis­
co Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go czerwca 1962, o 
godzinie 0:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1335 W. 51 ul. do 
kościoła św. Ryty, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst a n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Rajmund J„ mąż; Wiktor. Ro­
nald, Kathleen i Zuzanna, dzie­
ci; Michał, Jan, Józef, Czesław, 
Władysław, Edward, bracia, 
Genowefa Czarnecka, Helena 
Rattner, Irena i Bronisława, 
siostry; Genowefa, Florentyna, 
Franciszka, Arlene, bratowe; 
Jan Czarnecki i Józef Rattner, 
szwagrowie; Józef i Wiktoria 
Wróbel, teściowie; Maria Rzu- 
cidlo, ciocia; bratanki, bratani­
ce, siostrzenice i siostrzeńcy, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzebowy, — 
Telefon Yards 7-6112.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia, prababcia i teścio­
wa nasza, ś. p.

Maria Susala
(z domu Barczynska) 

(żona ś. p. Leona) 
członkini Tow. Królowej Wan­
dy Gr. 11, Wolne Polki na Zie­
mi Washingtona, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dn. 18go czerw­
ca 1962, o godzinie 12:05 po pół­
nocy, w (podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 21go czerwca, 
o godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2021 W. Dickens 
Ave. do katedry W. W. Świę­
tych, a stamtąd na cmentarz 
W. W. Świętych do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna i Edward, dzieci; 
Alojzy Sergott, zięć; Łucja, sy­
nowa; 2 wnuczki i 3 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Winiarski Funeral Home, Tele­
fon Humboldt 6-9463.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra nasza i ciocia nasza, ś. p.

Maria Kmak 
(córka ś.p. Jakuba i Honoraty) 
członkini Tow. Serca Marii Nr. 
683 ZPRK, po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 16go czerw­
ca, 1962 roku, o godzinie 3:30 
po południu, przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20go czerwca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 4401 S. Kedzie, do 
kościoła św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, brat; Anna Nizio­
łek i Helena Stokes, siostry; 
siostrzeniec i siostrzenice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home, tele­

fon LAfayette 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza, ś. p.

Karolina Bajek
(z domu Lipa, 

żona ś. p. Franciszka) 
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 17go czerwca, 1962 roku, 
o godzinie 4:30 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 22go czerwca, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2325 S. Cali­
fornia Ave. do kościoła Najśw. 
Marii Panny w Riverside, Ill., 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józefa Mtich, Kazimierz i Ed­
ward, dzieci; Józef Mach, zięć; 
Helena i Anna, synowe. Maria 
Duda, siostra: (siostry i brat w 
Polsce); 10 wnucząt i 1 pra­
wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Bajek Funeral Home, Telefon 
Bishop 7-6123.
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CHEF WTD.
For fast kitchen operation.

Must be able to plan Menus, 
read and write English. 
Not over 50 years of age.

Also need
(4) GRILL MEN

EXPERIENCED

Call Spring 4-2929
ASK FOR MANAGER

MACHINISTS
Surface Grinders

Lathe And Drill Press
For Production

Lind Engineering Co.
4432 N. KEDZIE AVE.

Machine Operator 
Spot Welding

For Aluminum Welding 
Only top men considered

Steady work. Wonderful place 
to live and work. University 

of Purdue here
Write or phone SH 2-0158

Metalmasters, Inc.
P. O. BOX 886 

LAFAYETTE. INDIANA

PIEKARZY
Dzienna praca na pełen czas, 
piekarzy dookoła. Dużo bene- 
fitów kompanijnych. Muszą 
mówić trochę po angielsku.

Zgłoszenia:

WIEBOLDT’S
BIURO PRACY
2-GIE PIĘTRO

63-CIA i GREEN UL.

Eugeniusz Woźniak

Czy Ofiary Hitlera Dostana Odszkodowanie 
z Funduszów Niemiec w Posiadaniu St. Zj.
Wierzyć Należy, Że Czynniki Ustawodawcze 

US Będą Się Kierować Poczuciem Spra­
wiedliwości i Prawa Będącym Kardynal­
na Cnotą Amerykańskiej Demokracji

Część Il-ga
Aby jeszcze bardziej podmuro­

wać słuszność argumentów o pro­
jekt do poprawki ustawy, aby w 
dyskusji Izby Reprezentantów i 
Senatu obalić poglądy oponentów 
projektu, należy wysunąć fakt nie­
zaprzeczalny, że w grupie mają­
cych skorzystać z odszkodowania, 
jedną czwartą część stanowić bę­
dą byli członkowie Oddziałów 
Wartowniczych przy U. S. armii. 
Zapewne niewielu z nas wie o 
tym, że obecnie na terenie Stanów 
Zjednoczonych znajduje się około 
112,000 b. wartowników, pełniących 
Uprzednio od 1945 r., służbę Artnii 
Amerykańskiej w Europie. Wielu 
z tych wartowników ma za sobą 
od 3 do la lat służby.
Rola Wartowników

W styczniu 1045 r. .ogólna licz­
ba członków kompanii wartowni­
czych osiągała ponad 40,000 ludzi. 
Tyleż żołnierzy amerykańskich 
zwolniono dzięki temu ze służby 
wojskowej i wysłano do swych 
domów — do rodzin.

Wartownicy pełnili bardzo od­
powiedzialną służbę w Gard 
Comp. Truck Comp, i Labor Serv­
ice. Pilnowali lotnisk, składów, 
różnych obiektów i magazynów 
wojak. Im powierzane było w 
opiekę całe mienie U.S.A, we 
Francji i okupowanych Niem­
czech. Poza tym pilnowali nie­
mieckich przestępców wojennych 
SS w obozach: Darmstadt, Dachau 
i Regensburgu. Więzienie w 
Landsberg-Lech, gdzie zamknięci 
byli przestępcy wojenni na naj­
cięższe kary, strzeżone są od 1945 

do naszych czasów przez polską 
kompanię wartowniczą.

“New York Times” z 1® marca 
1048 r., reasumując służbę i wa­
runki pracy w Oddziałach War­
towniczych, kończy artykuł w spo­
sób następujący: “Kompanie War­
townicze kosztują skarb państwa 
amerykańskiego bardzo niewiele. 
Mundury ich pochodzą z sort re­
zerwowych, ponadto otrzymują 
miesięcznie $5 — w bondaćh ame­
rykańskich — ‘IMilitary Payment 
Certificate”. Pozostała część ich 
żołdu wypłacana jest przez wła­
dze niemieckie”.

Korespondent tego pisma nie 
wiedział widocznie o tym, że na­
wet za te sorty mundurowe po­
trącano wartownikom około $18 
_  z poborów.

Z punktu widzenia obliczeń 
skarbu Amerykańskiego, wartow­
nik kosztował miesięcznie z wy­
żywieniem i umundurowaniem 
około $30 — podczas gdy cały 
koszt żołnierza amerykańskiego 
przekraczał $350 — miesięcznie. 
Wypłata uposażeń wartowników 
jak już powiedziano, następowała 
bowiem z rachunków kosztów o- 
kupacyjnyoh markami niemiec­
kimi.
Oszczędności

Ponieważ jeden miesiąc służby 
jednego wartownika przynosił o- 
szczędności budżetowi Stanów 
Zjednoczonych (kwotę $320 — 
przyjąć można, że za czas służby 
Oddziałów Wartowniczych, do 
sierpnia 1051 r., oszczędność wy­
niosła $305,720,000. Jest to suma 
znacznie większa, niż koszt dola­
rowy całej pomocy I.R.O. dla wy­
siedleńców polskich, łącznie z 
kosztami ich emigracji.

O ówczesnej wartości poborów 

miesięcznych wartownika, wyno­
szących 130 RM (marek niemiec­
kich), niech zorientuje nas to, że 
mógł on kupić sobie na czarnym 
rynku za te miesięczne pobory — 
jedną paczkę papierosów amery­
kańskich.

Kiedy w “U.S. Army Continen­
tal Allied Menu” przewidziane 
było dla żołnierza amerykańskie­
go w wyżywieniu 3,900 kalorii, 
wartownik miał ich 2,500 w trzech 
dziennych posiłkach.

Korespondent “New York 
Times” miał absolutną rację, że 
Kompanie Wartownicze kosztują 
skarb amerykański niewiele. Na­
wet bardzo niewiele.

Oddziały Wartownicze składały 
się z ludzi wyzwolonych z nie­
mieckich obozów koncentracyj­
nych, obozów jenieckich, wywie­
zionych na przymusowe roboty 
i b. żołnierzy A. K., ludzi którzy 
powzięli indywidualną decyzję po­
zostania poza krajem ich odda­
nym w niewolę komunizmu so­
wieckiego.
prawo Do Szacunku

Służba w Oddz. Wartow. była 
ochotnicza, a warunków czy cza­
su jej trwania nie broniła żadna 
ustawa ozy bodaj kontrakt. Do 
dnia dzisiejszego — dziś już nie 
tak licznych w służbie — nie 
stoi za Oddz. Wartow. żadne pań­
stwo, żaden rząd, żaden konsul. 
Nikt z poza ich własnej organi­
zacji nie ujmie się za nimi, nikt 
im nie poda ręki gdy znajdą się 
w potrzebie. Są zdani wyłącznie 
na własne siły i na nie tylko mo­
gą liczyć.

“Information and Education 
Newsletter” wydawany przez 3-cia 
Armię U.S. w numerze 1'3 z dnia 
115 października 1946 r., informu­
jąc o doskonale spełnianych obo­
wiązkach przez Oddz. Wartow., 
w konkluzji pisze: “Trzeba przy­
pomnieć, że wartownicy reprezen­
tują Rząd Stanów Zjednoczonych. 
Jako zatrudnieni przez nasz rząd 
mają prawo do szacunku. War­
townicy spełniają władzę przeka­
zaną im przez Stany Zjednoczone, 
są w ogromnej większości dumni 
z tego zaufania i wkładają naj­
lepsze wysiłki w swą pracę . . .”
Wartość Moralna i Wydajność

Wysoka wartość moralna i wy­
dajność lojalnej pracy nie zawio­
dła Armii Amerykańskiej. Jak 
wielce korzystną służbę dla Sta­
nów Zjednoczonych pełnili polscy 
wartownicy w Europie, niech za­
sięgną dziś opinii senatorowie i 
kongresmani od wyższych ofice­
rów Armii U.S., współpracują­
cych kiedyś z Oddz. Wartow., a 
będą to: gen. Robert S. Perkins, 
gen. Hilldrig, gen. Burress, gen. 
Gallagher, gen. Clarence R. Hueb­
ner, gen. Edmund D. Sebre, gen. 
McBlain, gen. Cannón, gen. LeMay 
— dziś naczelny dowódca lotnic­
twa USAF, płk. Stanley R. Mi­
chelson, płk. John M. Welch, pik. 
James L. Webster, płk. Jack H. 
Remele, płk. Richard G. Prather 
i wielu, wielu innych. Wizytował 
również Oddziały Wiartowniczej 
jesienią 1946 r., prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Karol Roz- 
marek i z dumą przyjmował wów­
czas pochwały wyższych dowód­
ców armii amer. o Polakach w 
służbie Stanów Zjednoczonych.

Tych około 12,000 byłych war­

towników, znajdujących się obec­
nie w U.S.A., ludzi wypróbowa­
nych, mających za sobą wielo­
letnią służbę dla Stanów Zjedno­
czonych, winno dawno już korzy­
stać z przywilejów Weteranów 
Armii Amer. i znajdować się w 
szeregach ich organizacji. Znikąd 
jednak do tego czasu nie wyszła 
żadna inicjatywa w sprawie we- 
terańskiej wartowników.
Wierzyć Należy

Jeśli ustawodawcy chcieliby 
ograniczyć lub wyeliminować 
pewne kategorie osób mogących 
korzystać z funduszów niemie- 
kich, z tytułu odszkodowań wo­
jennych, to wartownicy właśnie, 
bez względu na to czy posiadają 
już obywatelstwa U.S. — jako by­
li kacetowcy, jeńcy wojenni, żoł­
nierze A.K. i z prac przymuso­
wych, którzy potem zastąpili w 
służbie żołnierza amerykańskiego 
— winni jaknajbardziej skorzy­
stać z dobrodziejstwa’ ustawy o 
odszkodowaniach, z zamrożonych 
funduszów niemieckich, będących 
W posiadaniu Rządu Stanów Zjed­
noczonych.

Niepłonna nadzieja każę im 
wierzyć, że nie zostaną potrakto­
wani po macoszemu przy podziale 
tych funduszów i że zostaną uzna­
ni przez Izbę Reprezentantów 1 
Senat U.S., jako podlegający z in­
nymi uprawnionymi do skorzy­
stania z finansowych roszczeń od­
szkodowań.

Wierzyć należy, że czynniki 
ustawodawcze UjS. w sprawie tej 
kierowały się będą w swym dzia­
łaniu, poczuciem sprawiedliwości 
i prawa, będących kardynalną 
cnotą amerykańskiej dlemokracji.

Eugeniusz Woźniak

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 19 Czerwca

Stow. Rzeźników Polskich, Gru­
pa 1015 ZNP, odbędzie swe posie­
dzenie we wtorek, 19go czerwca, w 
sali Weteranów, 1239 N. Wood ul., 
o godz. 8 wieczorem.

Ważne sprawy są do załatwie­
nia. — Jan Krysztop — prezes; W. 
Krupela — sekr. prot. (19)

Tow. Koło Żeńskie Krakusów, 
No 8 Legionu Pułaskiego — ma 
posiedzenie przedwakacyjne we 
wtorek 19 czerwca, o godiz. 7:30 
wiecz., w sali p. Leszczyńskiego, 
2532 W. Fullerton Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, więc zarząd apeluje 
o liczne przybycie. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciasto. — 
Klara Kupczyk, prezeska; Helena 
Michałek, sekr.

Klub Powiatu Mielec zawiada­
mia członków i członkinie, że po­
siedzenie odbędzie się we wtorek, 
ISgo czerwca, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Weteranów pnr. 1239 N. 
Wood ul. — B. Madera, sekr. prot.

Oddział Pomocniczy Pań przy 
Post. Iron Sides Nr. 16 PLAV od­
będzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 19go czerwca, w sali Iron­
sides przy 1241 N. Washtenaw ave. 
o godz. 7:30 wiecz. Uprasza się o 
obecność każdej koleżanki, ponie­
waż ważne sprawy są do załatwie­
nia. — Emilia Łukaszewska, pre­
zeska; Rose Kropski, sekr. prot.

Klub Odporyszów — będzie miał 
swe posiedzenie przedwakacyjne, 
we wtorek, 19 czerwca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń. Prezes z Zarządem pro­
szą członków o przybycie. — S. 
Jackus, prezes; B. Duda, sekr.

Środa, 20 Czerwca
Posiedzenie Tow. Narodowego 

Korony Polskiej i Grajewianie, 
Grupa 771 ZNP, odbędzie się w 
środę, 20 czerwca, o godz. 8 wie­
czorem, w sali domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul.

Członkowie są proszeni o jak 
najliczniejsze przybycie w celu u- 
regulowania swych zaległości o- 
raz po posiedzeniu będzie podana 
kolacja z racji obchodu Dnia Oj­
ców. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował na sali od godz. 6:30 
wiecz. — Eugeniusz Adamski — 
prezes; Roman Strzelec — sekr. 
prot. (19-20)

Tow. Korony Narodowej Pol­
skiej i Grajewianie, Grupa 771 
ZNP, odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w środę, 20 czerwca, o 
godz. 8 wieczorem, w sali Wetera- 
rów, pnr. 1239 N. Wood.

Na zebraniu omawiane będą 
wszystkie sprawy bieżące Towa­
rzystwa.

Pozatem członkowie grupy przy­
gotowują miłą niespodziankę dla 
wszystkich ojców grupy tak, aby 
we własnym kółku uczcić trady­
cyjny “Fathers Day”.

Zarząd grupy zaprasza więc 
I wszystkich członków i członkinie 
o liczne przybycie na zebranie. Za­
łatwimy wszystkie sprawy grupy

MOr a.,

KUCYK KAROLINKI wabi się mianem “Macaroni.” — Jazdy 
konnej na swym ulubionym kucyku “Macaroni” używa nieomal co­
dziennie córeczka prezydenta i pani Kennedy, Caroline. Niższe 
zdjęcie przedstawia także kucyka “Tex”, którego podarował jej 
wiceprezydent Johnson.

*

I

RÓŻNICA POGLĄDÓW. — Podczas gdy prezydent Kennedy dąży 
do pozyskania współpracy między swą administracją a przedsta­
wicielami przemysłu i handlu (przedstawiany na górnym zdjęciu 
i prezesem U. S. Steel Corporation Roger Blough), dwóch przy­
wódców republikasńkieh, mianowicie kongresman Charles Hal­
leck i senator E. M. Dirksen krytykują go.

6-Tygodniowy Kurs Języka Polskiego
Dla Nauczycieli Rozpocznie Się 8 Lipca

W Kolegium Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa. Pod Egidą Kongresu 

Polonii Amerykańskiej
Chicago (ZPPA) — Stara­

niem Komitetu nauczania i 
propagowania języka polskie­
go przy Kongresie Polonii A- 
merykańskiej przeprowadzo­
ny będzie sześciotygodniowy 
kurs języka polskiego, który 
rozpocznie się 8-go lipca i nie­
wątpliwie spełni swe chlubne 
zadanie.

Kurs ten, który przyznaje 
kredyty uniwersyteckie, prze­
znaczony jest dla:

1. — nauczycieli i nauczy­
cielek języka polskiego w 
szkołach elementarnych i 
wyższych (średnich);

2. — nauczycieli i nauczy­
cielek Polskich Sobotnich 
Szkółek;

3. — osób, pragnących wy­
szkolić się na nauczycieli lub 
nauczycielki języka polskie­
go.

Jak zaznaczono powyżej 
sześciotygodniowy kurs języ- 
zyka polskiego upoważnia do 
przyznania kredytów uniwer­
syteckich. Za trzytygodnio­
wy odbyty kurs kredyty nie 
będą udzielane.
Program Wykładów

Kurs ten będzie obejmował 
język polski dla początkują­
cych i dla zaawansowanych, 
literaturę polską, metodykę 
nauczania języka polskiego, 
oraz sposoby nauczania dekla­
macji, dramaturgii, zbioro-

i własne jak również spędzimy kil­
ka przyjemnych chwil, a przede- 
wszystkim uczcijmy ten ważny 
“Dzień Ojca”. (19-20)

Czwartek,21 Czerwca
Tow. Gen. J. Hallera No 625 — 

odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w czwartek, 21 czerwca, w sali 
KI. Zjedn., o godz. 7:30 wieczorem. 
Bardzo ważne sprawy finansowe, 
muszą być załatwione w obecnym 
miesiącu. Wszyscy członkowie i 
członkinie są proszeni o punktual­
ne i liczne przybycie i uszczenie 
się z zaległości za podatki miesię­
czne. Tow. prosi wszystkich o 
szczere zainteresowanie się — tą 
sprawą i o łaskawe poparcie. — 
Salomea Menczyńska, przewodu, 
komlitetu; — Ludwik Żuławiński, 
prezes Tow.; i Bronisława Chto- 
powicz, sekr. prot.

Piątek, 22 Czerwca
Miesięczne posiedzenie Klubu 

Ziemi Łomżyńskiej, odbędzie się w 
piątek wieczorem 22 czerwca, w 
sali Macierzy Polskiej, 1643 Mil­
waukee ave.

Posiedzenie rozpocznie się o go­
dzinie 8 wieczorem. Na tym po­
siedzeniu będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia w sprawie 
naszego Pikniku, który się odbę­
dzie w niedzielę, 22 lipca w lasku 
pow. Clayton J. Smith, piat. 30. 
Prosimy wszystkich o przybycie. 
— Adam Nowakowski — prezes; 
Helna Lasota — sekr. prot. (20-22)

Klub Ziemi Kaliskiej ma swoje 
miesięczne posiedzenie w piątek 
22 czerwca, o godz. 8 wieczorem, 
w sali posiedzeń Weteranów, 1239 
N. Wood ul., na które to posie­
dzenie uprasza się kolegów i kole­
żanki o liczne przybycie. — S. Gór­
ski — prezes; S. Magdziarz — sekr. 
prot. (19-21) 

wych i chóralnych śpiewów i 
tańców.

Każdy uczestnik kursu o- 
trzyma cenny materiał po­
mocniczy do nauki języka 
polskiego, śpiewu, insceniza­
cji i wzory opracowań szkol­
nych, pomocne w pracy szkol­
nej.
Kurs Jest Bezpłatny

Nauka jest bezpłatna, a.u- 
czestnicy kursu płacą jedynie 
za mieszkanie i wyżywienie 
po $15 tygodniowo.

Po aplikacje na kurs pisać 
należy do Komitetu Języka 
Polskiego, adresując:
Mrs. Wanda Rozmarek, 
Chairman
Polish Language Study, 
Polish American Congress, 
1520 West Division St., 
Chicago 22, Illinois

Awans Polskiego 
Adwokata

Brooklyn. (NS)—Przewod­
niczący Federalnej Komisji 
Odszkodowań Zagranicznych 
Edward D. Re mianował 26- 
letniego mecenasa Franciszka 
H. Czajkowskiego z Brookly­
nu etatowym adwokatem w 
tejże komisji (ściślej: Polish 
Division of the Foreign Claims 
Steelement Commission in the 
Capacity of Staff Attorney).

Edward D. Re zapoznał się 
z Fr. H. Czajkowskim jako 
wybitnie uzdolnionym studen­
tem na uniwersytecie Św. Ja­
na, gdzie pierwszy z wymie­
nionych był tam niegdyś pro­
fesorem.

Goście Austriaccy 
w Polsce

Katowice (K.W.). — Na za­
proszenie Zarządu Głównego 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
z wiceprezesem Johannem Ze­
no Goessem i sekretarzem ge­
neralnym H. Sevcikiem. Dele­
gacja zapoznała się z pracą 
PCK w woj. katowickiem i 
krakowskiem oraz zwiedziła 
Katowice, Zagłębie Węglowe i 
zabytki Krakowa.

Bolesna Rocznica 
Mordów w Palmirach

Warszawa (Ż.W.) — 1 
znów społeczeństwo Warsza­
wy obchodziło jedną z wielu 
gorzkich rocznic, 22 lata o- 
kupanci hitlerowscy dokona­
li w Palmirach bestialskiego 
mordu na mieszkańcach sto­
licy. Najwięcej ofiar padło 
tarn podczas egzekucji 14, 20 
i 21 czerwca 1940 r. Rozstrze­
lano w tych dniach 378 osób 
w tym 80 kobiet. Od grudnia 
1939 r. do lipca 1941 r. w 
palmirskim lesie zamordowa­
li hitlerowcy 2 tys. osób.

Dla uczczenia pamięci po- 
i mordowanych Zarząd Okrę- 
I gu Stołecznego ZBoWiD zor­
ganizował w dniu 17 czerw- 

I ca w Palmirach uroczystość, 
podczas której przedstawi- 

i ciele warszawskich organi- 
I zacji złożyły wieńce na gro- 
j bach ofiar hitlerowskiego 
I terroru.

POTRZEBA PIEKARZY
Chleba i Bułek

Wolimy nieco doświadczonych
MARY LORD PASTRIES

265 Alice, 
Wheeling, Ill. 
Lehigh 7-5950

Kiedy Powstało 
Złotnictwo w Polsce?

Nikt by nie uwierzył jakim da­
rem obdarzeni byli nasi pierwsi 
ojcowie w dziedzinie złotnictwa. 
Dziś wieczorem na programie Dr. 
Sikory WGES 6:39, odwiedzimy 
muzeum archeologii polskiej i w 
diągu 20 minut opisów różnych 
sekcji muzealnych, dowiemy się; 
jakie były granice Polski za cza­
sów Mieszka I. Skąd powstało sło­
wo “grzywna”. Kto założył pier­
wszą bŁrsztyniamię koło Gdań­
ska? Kiedy powstało złotnictwo w 
naszej ojczyźnie? Dziś we wtorek, 
spacer w muzeum.

Żniwo Śmierci 
Na Drogach

Na przełonie tygodnia, jak 
zwykle — śmierć skosiła obfi­
te żniwo na drogach stanu 
Illinois.

Antoni Jabłoński, lat 20, z 
St. Louis, Mo., zabity został 
wraz z dwoma towarzyszami 
w tym samym wieku, w koli­
zji aut, w pobliżu miasteczka 
Fayetteville.

Równocześnie zabity został 
Donald Behrman, lat 19 z Ve­
nedy, Ill., kierowca auta, któ­
re zderzyło się z autem Ja­
błońskiego. Jadący z nim Mi­
chael Mulkey, lat 18, został 
pokaleczony.

Mark Levin, lat 18, z Niles, 
Ill., został zabity a kolega je­
go, Allen Lewis, lat 18 poka­
leczony w kolizji na drodze 
No. 30, w pobliżu Marshall­
town, Iowa.

Dwie kobiety w aucie z któ­
rym auto Levina zderzyło się 
(obie z Marshalltown), zosta­
ły zabite na miejscu.

Zarzuca Dyskrymina­
cję Przeciw Kobietom 
Przy Podbojach 
Kosmicznych

Washington, (UP1)—Ko- 
l mitet Przestrzeni Kosmicz- 
I nych z łona Izby Reprezentan- 
I tów Kongresu, nakazał prze- 
i prowadzić inwestygacje rze­
komej rządowej dyskrymina­
cji przeciw kobietom, w pro­
gramie eksploracji kosmicz­
nych.

Komitet na tajnej sesji 
mianował kongresmana Victo- 
ra L. Anfuso, demokratę z 
New Yorku, jako przewodni­
czącego specjalnego 9-osobo- 
wego komitetu, w tym dwu 
kobiet-kongresmanek, celem 
przeprowadzenia dochodzeń.

Anfuso powiada, że wiele 
kobiet jest przekonania, że 
Krajowa Agencja żeglugi Ko­
smicznej —.NASA — stosuje 
dyskryminację wębec kobiet 
i nie pozwala im na branie u- 
działu w planowanych podbo­
jach przestrzeni kosmicznych.

Jak dotąd ani Stany Zje­
dnoczone ani Rosja nie trenu­
ją kobiet na kosmonautki czy 
astronautki.

* KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI C°compVny°^
WSZELKIE RODZAJE PRZEROBLK 
OD FUNDAMENTU DO DACHU r 

" Poprawiamy Przekroczenia Budowlane i Wykonujemy 
"> Naprawy Plumbiarskie

SPECJALNOŚĆ—FUGOWANIE 
MALOWANIE ZEWNĄTRZES 8-0343

★ PRACA MĘSKA
RADIO

• TECHNICIAN
California job open. 2nd class 
radio-telephone licence required. 
Experienced in service and repair 
of 2-wey radio equipment re­
quired. Wages open. Write:

MOBILE RADIO, 
INC.

9541 Santa Fe Springs Rd. 
Santa Fe Springs, Calif.

W elder—Heliarc-Arc
Must have job shop experience on 
light gauge stainless. This is a 
wonderful, permanent job for a 
top man. Call for evening appoint­
ment.

LA 3-7882
FULTON

METAL PRODUCTS
4224 S. Lowe

I,***
A. ABALL RQOFING •! 

i Istnieje 48 lat ;!
(> Rynny. ścieki, dachy,- kominy ! > 
*; naprawiamy, wzmacniamy lub < • 
J, zakładamy nowe.
. > Pokrywanie dachów malowanie < > 
<[ na zewnątrz 1 kalkowanie. <• 
], Kompletna asekuracja. Bezpłat- !, 
< > ne kosztorysy po najniższej ce- , > 
‘; nie. Robota gwarantowana. — <! 
;, Otwarte w dzień, wieczorem iw !, 
<* 1 niedziele. i >

Zostań abonentem “Dziennika
i Związkowego,” jeśli nun dotych­
czas nie jesteś.

!; LA 1-6047 RO 2-8778 ]!

★Malowanie-Dekorowanie
MALARZ szuka pracy, specjalna 
cena $1.95 za okno. Specjalne ceny 
na schody przeciwpożarowe. — 
Wadelski, RO 3-1804.

★ DOMY
MUSI sprzedać właściciel wyjeżdżają­
cy do Kalifornii. Najlepsza umiarko­
wana oferta będzie przyjęta. Dla dużej 
rodziny albo na dochodową posiadłość. 
2 piętrowy murowany sided, 2 duże 
pokoje, łazienka i kuchnia w suchym 
bezmencie. 4 pokoje i łazienka na 
1-ym. Duży pokój na poddaszu z ła­
zienką. Garaż. Radiant baseboard ole­
jowe ogrzewanie.

4525 S. Talman (2632 West) 
Virginia 7-4748

OGÓLNYCH robotników, hurtowa 
firma oferuje stałą pracę po naj­
wyższej stawce dla kilku trzeź­
wych, młodych mężczyzn. Zgło­
szenia: 840 W- Fulton, Joe Ba- 
dzioćh.

★ PRACA 2ENSKA

WYSZKOLONYCH 
DZIEWCZĄT

Do lekkiej pracy fabrycznej. 
Pożądane doświad c z e n i e 
przy transformatorach i 
szpulkach, ale nie koniecz­
ne. Przyuczymy. Wiek do 
45 lat.

Ace Transformer 
Co.

2045 W. CHURCHILL 
(1800 North)

Doświadczonych

Operatorek Maszyn 
Do Szycia

Na pojedyńczej igle i specjalnych 
maszynach. — Pracujcie w naszej 
ochładzanej, nowoczesnej wytwór­
ni damskich sukien.

★ Wysoka zapłata
★ Z planem bonusowym
★ Praca przez cały rok 

Specjalne zniżki dla pracownic.

Adrian Tabin Corp.
1735 W. Belmont

KOBIETY
do zaopiekowania się dzieckiem 
i ogólnej pracy domowej. Wiek 
20-35. Na pozostanie. Własny 
pokój, air conditioner, własna 
telewizja. Piękny dom w North­
brook. 2 dzieci, 6 i 3%. Bez go­
towania, bez prania. Musi mieć 
dobre referencje.

Pisać: BOX Z-101 
Dziennik Związkowy, 

1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicago 22, 111.

NURSES
REGISTERED

ALL SHIFTS
Good Working Conditions 
Apply Director of Nurses 

Englewood Hospital 
6001 South Green Street

NOW HIRING 
LAY TEACHERS

For fall term in the new ad­
dition of St. Gerard Majella 
Catholic elementary school in 
Markham, Illinois
For further information call

EDison 1-3721
OFFICE GIRL 

TYPING
Light dictation 

Permanent position 
Company benefits 

Apply to Mr. Dan Wees
Interstate Motor Freight System 

5401 West 37th Street
Cicero, HI.

- ?esy
1 NA SPRZEDAŻ: W północnym 
Wisconsin, dobrze wyrobiona ta- 

| werna z przylegającą grosernią, 
położone w małym mieście letni­
skowym nad dużym jeziorem. — 
Idealna okazja dla mężczyzny z 
powiększającą się rodziną, której 
podobało by się żyć w Wisconsin 
—krainie wakacji. Obszerne po­
mieszczenia do zamieszkania. Ce­
na $44,500, połowa wpłaty, reszta 
ziemski kontrakt, inwentarz po 
cenie kosztu.
LLOYD PALMER, REALTOR 

Argonne, Wisconsin 
TAVERN FOR SALE 

BY OWNER
Ideal for Polish mm and wife; North­
west location. $8,000. Clean, fine 
equipment, double store. 4 room apart­
ment with bath in rear and private 
entrance. Rent $225 month. Excellent 
location and patrons. Other advantages.

Phone Merrimac 7-9447

SKŁAD Mięsa i Grosernią. Przez 
właściciela opuszczającego kraj. 
Długo istniejący. Wytwórnia wę­
dlin. Wspaniała okazja dla masa- 
źa. $3,000 włącznie z urządzeniem 
i zapasem towaru. Przystępny 

| czynsz. Możliwość mieszkania na 
górze. Okolica Sheffield i Armi- 

] tage. Lincoln 9-3231.

BY OWNER
8423 Crandon (2300 East)

Modern 5 room brick bungalow plus 
enclsode heated porch; gas heat, over­
head sewers; garbage disposal; dish­
washer and refrigerator; 2 car garage 
with overhead doors. Near public and 
catholic schools, transportation. For 
appt, to inspect

SAginaw 1-3459

PRZEZ WŁAŚCICIELA, $14,500 
lub zróbcie ofertę. 4-4ki, drewnia­
ny (2 sypialnie w każdym), tafel- 
kowe łazienki, gazowe space ogrze­
wacze, dochód $230 miesięcznie, — 
podatki tylko $115 rocznie. Blisko 
35ej i Hermitage. Telefonujcie po 
umówienie po 6ej po poł. codzien­
nie. cały dzień w sobotę i nie­
dzielę. 239-1873.
CICERO, blisko 22 St. 4 miesz­
kaniowy murowany 1x6, 2x4, 1x3 
pokoje, dochód $390 miesięcznie, 
szafkowa kuchnia, ceramiczna ta- 
felkowa łazienka, garaż, parą sto- 
kerem ogrzewanie, $31,900. $9,000 
wpłaty, SVOBODA, 6013 Cermak 
Rd., Cicero, Bishop 2-2162.

* Domy Poza Chicago
Deal Direct With Owner!

40 ACRES
With modem home and farm bldg*., 
in attractive rolling country. Asking 
price $14,000. for quick sale.

JAMES SNALVEY
1001 Michigan Ave. La Porta

362-3762

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia, 10 buszli—$4.00. 
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lubpe 5-tej.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJOWE mieszkanie, 2 sy­
pialnie, gazowe space ogrzewacze 
włączone, łazienka, nowo deko­
rowane, gorąca woda, SPaulding 
2-1490.
6 POKOJOWE, czyste, na 1-szym 
piętrze. 1625 S. 48-my Court, — 
Cicero, Olympic 6-7038.

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

okoio 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz 

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych

Wk?l25
Wraz z Przesyłką Posztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22, 111. 

NA C.O.D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY
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Znowu Znaleziono Zwłoki Gangstera 
Zamordowanego 4-ma Kulami z Tyłu

Wymuszenia Od Nich Zeznań w Sprawie Gangsterów
Pieniędzy i Kosztowności. ®

ona zmniejszona

gotówki i tym po- 
metodach bandyc-

Dwaj zabójcy wpakowali 
dzisiaj nad ranem 9 kul w 
ciało gemblera, będącego na 
wolności pod bondem. Stało 
się to w klubie — Community 
Friends, 765 W. Taylor ul., na 
zachodniej stronie miasta.

Policja rozpoznała zabitego 
jako Sidney Craigin, lat 53, 
zamieszkującego pnr. 4736 W. 
Wilcox ulica.

Craigin znany był również 
pod nazwiskiem Sidney Fra­
zer.

Zabójcy weszli za Craigi- 
nem do klubu i tam swą ofia­
rę zgładzili, pakując 4 kule 
w plecy, dwie w bok, dwie w 
brzuch i jedną w głowę.

Podziurawione kulami zwło­
ki osobnika poszukiwanego 
przez policję jako jednego z 
bandy, która dokonała szere­
gu najazdów na rezydencje 
milionerów w rejonie miasta 
Chicago — znalezione zostały 
w poniedziałek w zaroślach 
wąwozu w pobliżu miasteczka 
Carpentersville, przy 
River.

Policja rozpoznała w zamor­
dowanym Herberta Kwate, 
lat 25, z pnr. 2427 W. Farra­
gut ave., na północnej stronie 
miasta.
Cztery Kule — z Tyłu

Kwate trafiony został czte­
rema kulami — jedną z tyłu 
w głowę, dwoma w plecy i 
jedną w ramię — prawdopo- 
obnie przez wspólników swe­
go niebezpiecznego rzemiosła 
i wyrzucony z auta do zarośli 
w odległości 40 stóp od rogi 
Bolz Rd.

Identyfikacja zwłok nastą­
piła przy pomocy laborato­
rium policyjnego, które 
stwierdziło — przez odciski 
palców kim był zamordowany, 
co zresztą nie nastręczało 
wielkich trudności, gdyż on 
siedział już raz w więzieniu za 
przestępstwa kryminalne.
Wszystkie Znaki 
Identyfikacji Usunięte

Gdyby nie odciski palców, 
truno byłoby rozpoznać zwło­
ki, albowiem zabójcy—gang­
sterskim zwyczajem — oczy­
ścili trupa ze wszystkich 
przedmiotów mogących słu­
żyć policji przy identyfikowa­
niu zwłok.

Sędzia Adesko 
Załatwił
Drażliwą Sprawę

Sędzia powiatowy, Tadeusz 
Adesko załatwił w poniedzia­
łek drażliwą sprawę strajku 
straży pożarnej w miejscowo­
ści Prospect Heights.

Z powodu nieporozumienia 
z władzami — straż pożarna 
(złożona z obywateli ochotni­
ków zamieszkałych na tere­
nie tej osady) odmówiła w 
dniu 30-go kwietnia dalszej 
akcji.

Osada Prospect Heights by­
ła więc bez opieki straży po­
żarnej przez cały okres i po­
legała — w razie pożaru — 
na akcji straży z sąsiedniej 
osady, Mount Prospect.

Sędzia Adesko, na mocy 
władzy przysługującej mu na 
urzędzie sędziego powiatowe­
go (Prospect Heights położo­
ne jest w obrębie pow. Cook) 
zreorganizował radę trusty- 
sów osady, kłótnie zażegnał i 
polecił natychmiastową aktu­
alizację straży pożarnej.

Przemysł Gazolinowy Popiera 
Dążenia Departamentu Policji
W Programie Zapobiegania Zbrodniczości 

Na Terenie Miasta Chicago

Jest To Już lite Morderstwo w Stylu Gang-
sterskimm w Rejonie Miasta Chicago Gambler Zabity 
w Tym Roku. Zamordowany Miał Należeć J
DoBandy, Która Wchodziła Do Domów Bo- Pr/py Dwóch 
gaczy i Torturowała Swe Ofiary Celem

Kwate był członkiem ban­
dy, która — jak wnioskują 
czynniki policyjne ze znanych 
im faktów — liczyła około 10 
młodych zawadjaków.
Specjalność Bandy

Banda ta specjalizowała się 
w najazdach na domy boga- 

Fox | czy teroryzowaniu a nawet 
torturowaniu swych ofiar, 
rabowaniu cennych przedmio­
tów oraz 
dobnych 
kich.

Została 
znacznie, gdy dwaj jej człon­
kowie — Andrew Chervanek, 
lat 30 i Kenneth Daniels lat 
29 — zostali zastrzeleni przez 
policję, która urządziła na 
nich zasadzkę w dniu 29-go 
kwietnia, przy domu bogatej 
rodziny pnr. 5505 N. Franci­
sco ave. i gdy 3-ci członek 
bandy — Pierre Mager zo­
stał w tej samej zasadzce zra- 

’ niony.
. Czwarty członek bandy, 
Robert C. Martinez, lat 28, 
3349 W. Division ul., został 
aresztowany.

Kwate jest piątym z rzędu, 
który stracony został na za­
wsze dla desperackiej bandy, 
i to prawdopodobnie wyro­
kiem swych wspólników roz­
bójniczego rzemiosła.
11-te Morderstwo 
Gangsterskie w Tym Roku

Policja przypomina, iż ta­
jemnicze zabójstwo Herberta 
Kwotę — jest 11-tym z rzędu 
morderstwem dokonanym w 
stylu gangsterskim w rejonie 
miasta Chicago od początku 
bieżącego roku.

Dostawcy gazoliny do prze­
szło 2,400 stacji w bieżącym 
tygodniu złożyli przyrzecze­
nie, że wspierać będą pro­
gram zapobiegania zbrodni­
czości, polecany przez Super- 
intendenta Policji Orlando W. 
Wilsona.

Podczas posiedzenia egze­
kutywy Illinois Oil Council 
jednogłośnie przeszła uchwa­
ła, aby rozpocząć wielką kam­
panię przeciw zbrodniom.
Specjalne Biuletyny

Uchwała ta przyjęta zosta­
ła w związku z poleceniami 
Superintendents Wilsona, ja­
kie egzekutywa jednomyślnie 
aprobowała, mianowicie:

1. Specjalne poufne biule­
tyny będą raz po raz dostar­
czane przez Departament Po­
licji stacjom gazolinowym. 
Te biuletyny podawać będą 
spisy samochodów skradzio­
nych i poszukiwanych, wraz

GRUNWALDZKIEGO 
Słuchajcie Prom-amu 

Ze Stacji WEDC
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz sjfecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik; 
Pelagia i Bronisław Mrozowie, 

anonserzy.

z odpowiednimi wskazówka­
mi dla obsług stacji gazolino- 
wych jak mogą one okazać 
władzom i przedstawicielom 
pomoc w zwalczaniu prze­
stępstw i zbrodni.

2. Biuletyny te również za­
wierać będą wskazówki jak 
obsługa stacji . gazolinowych 
może być pomocną w wykry­
waniu kryminalistów i nawią­
zaniu łączności z policją. Po­
nadto biuletyny te podawać 
będą inne specjalne informa­
cje dla użytku obsługi stacji 
gamlinowych, łącznie z walką 
ze zbrodnią.

3. Bardzo ważnym jest, aby 
obsługi stacji gazolinowych 
zapamiętały sobie numer te­
lefoniczny PO. 5-1313. Szcze­
góły dotyczące osób podejrza­
nych i przedmiotów skradzio­
nych i jakiekolwiek podejrza­
ne incydenty winne być prze­
kazane telefonicznie policji.
Potrzeba Współpracy 
Wszystkich Obywateli

Superintendent Policji Or­
lando W. Wilson podał też do 
wiadomości, że “Zbrodnia nie 
może rozwijąć się, chyba, że 
jest podtrzymywana i tolero­
wana od samych jej korzeni 
rozwoju w społeczeństwie. 
Zdecydowana akcja s p o ł e- 
czeństwa przy pomocy silnej 
kampanii anty-zbrodniczej po­
licji może uczynić z Chicago 
bardzo niegościnny teren dla 
różnych kryminalistów.

“Waszym zadaniem jest 
sprzedawanie gazoliny! Na­
szym zadaniem jest nieustan­
na walka ze zbrodnią! Jednak 
wy, wobec stałego kontaktu 
z ludźmi wszelkiego pokroju 
możecie także przyczynić się 
do powstrzymania fali zbrod­
niczej!” powiedział Superin­
tendent Policji Wilson.

“Przyrzekłem obyw a t e 1- 
stwu miasta Chicago, że do­
łożę starań, aby Departament 
Policji był najlepszym w ca­
łym kraju. W celu dokonania 
tego potrzebuję zrozumienia, 
pomocy i współpracy każdego 
szanującego prawo obywate­
la,” dodał Wilson.

Zebranie Wydz. 
Kongresu Polonii 
Amerykańskiej

Zebranie Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Illinois odbędzie się w 
środę, 20go czerwca, o godzi­
nie 8ej wieczorem, we wła­
snym Domu Kongresu, 1838 
W. Division.

Pnieważ jest to ostatnie ze­
branie przed Dniem Polskim, 
wszyscy są bardzo proszeni o 
liczne przybycie. Prosimy o 
punktualność. — Kongresman 
Roman Puciński, prezes; Ed­
mund Nowak, sekr.

Upał 95 Stopni 
w Dzień Ojców

Niedziela, Dzień Ojców by­
ła dniem rzeczywiście wielkie­
go upału. Oficjalna tempera­
tura, wykazana na lotnisku 
Midway wskazywała 95 stop­
ni ciepła, co było o 1 stopień 
tylko mniej od rekordu na 
dzień 17go czerwca, 96 ustalo­
nego w roku 1957ym.

Przepowiednie od pogody 
podają, że chłodniej ma być 
we wtorek z temperaturą do­
chodzącą najwyżej do Około 
84 stopni.

Upalna lecz pogodna nie­
dziela, Dzień Ojców była przy­
jemną niespodzianką dla mie­
szkańców miasta Chicago. 
Tłumy ruszyły do ogrodów zo­
ologicznych i na plaże. Kiero­
wnictwo ogrodu zoolog. — 
Brookfield podało, że frek­
wencja w niedzielę wyniosła 
do 30,000 osób, co było o 5,000 
więcej niż w zwyczajną nie­
dzielę w tym okresie miesiąca 
czerwca.

Była również silna frek­
wencja w ogrodzie zoolog. — 
Lincoln Parku, w parkach 
miejskich i laskach powiato­
wych. Na plażach było rojno 
lecz mało kto zażywał kąpieli, 
gdyż woda była jeszcze za 
zimna.

QUO VADIS
Program radiowy o 7 wieczorem we wtorki

VZOPA B*ki
Najnowsze wiadomości ze świata, prognostyka pogody, muzyka i pieśni 
nowelki i wywiady.

Raporty gdzie można nabyć Dziennik Związkowy.

XONDONo.
[oBERLIN

.BONI
•’PARIS

LISBON SPAIN

OMÓWI ZAGADNIENIA POLITYCZNE. — Sekretarz Stanu Dean 
Rusk odbędzie 10-dniową podróż do Europy, w celu omówienia 
pewnych różnic w zagadnieniach policznych w związku z taktyką 
“zimnej wojny.” Rusk będzie w Paryżu 19-20 czerwca, w Berlinie 
21, w Bonn 21-22, w Rzymie 23, w Londynie 24-25-26 i w Lizbonie 
27 czerwca.

Żył Biednie, Ale Wzbogacał Sie 
Na Bondach i Akcjach...
Nieoficjalne Obliczenia Objawiają Że Majątek 

Pozostawiony Przez Dziwaka Wynosi 
Około 2 Miliony Dolarów

Przedstawiciele władz prze­
glądają setki akcji wielu firm 
przemysłowych zarówno w 
tym kraju jak i zagranicą w 
celu stwierdzenia ile Earle V. 
Manuel, ekscentryczny finan­
sista pozostawił majątku.

Według dotychczasow y c h 
nieoficjalnych obliczeń mają­
tek pozostawiony przez niego 
sięga conajmniej dwa miliony 
dolarów. Manuel, choć był 
znanym od wielu lat w oko­
licy La Salle ulicy, nigdy nie 
zdradzał swego bogactwa. 
Przeciwnie, udawał mało za­
możnego, przybierał się w ta­
nie, źle uszyte ubrania. Za­
mieszkiwał w małym, skrom­
nym pokoju w domu przy 4323 
Oakenwald avenue.

Manuel, pochodzący z Bir­
mingham, Minn., ukończył 
studia na uniwersytecie 
Minnesota a później studio­
wał na Uniwersytecie Illinois, 
gdzie także wykładał. Zmarł 
w stanie kawalerskim w dniu 
28 maja, licząc w chwili zgonu 
lat 76.
N agr omadzone 
Akcje i Bondy

Pierwsza z trzech skrzynek 
depozytowych na nazwisko 
Manuela w chicagoskim Board 
of Trade zbadana została 
przez Morrisa Soloman, adwo­
kata przedstawiającego inte­
resy majątku Manuela; R. F. 
Goddard’a przedstaw i c i e 1 a 
Continental Illinois National

Bank and Trust Company, 
wykonawcy testamentu i J. J. 
McCormick, przedstawici e 1 a 
stanowego biura skarbnika.

Skrzynka wypełniona była 
hondami i 25 dużymi koperta­
mi, oznaczonymi według ro­
dzaju przemysłu lub przed­
siębiorstwa handlowego.

Częściowa inwentura wyja­
wia, że Manuel miał udziały 
w 40 firmach amerykańskich 
i kanadyjskich, oraz w innych 
krajach. Udziały jego wyno­
siły od 15 do 700 akcji.

Wśród tych były: H. M. 
Byllesby Company, 122 akcji; 
Beatrice Foods, 22 akcji; A. C. 
F. Wrigley Stores, 127 akcji; 
Atlantic Oil Corporation, 80 
akcji; Aviedson Tools and Ma­
chines Inc., 714 akcji; Ameri­
can Writing Paper Corpora­
tion, 122 akcji; Chicago, Mil­
waukee, St. Paul, i Pacific 
koleje, 20 akcji i Curtis 
Mathes Manufacturing Com­
pany, 150 akcji.
Miał Też Bondy 
Miasta Warszawy

Inwestycj e zagr a n i c z n e, 
przeważnie w sumie $500 lub 
$1,000, obejmowały bondy Re­
publiki Bolivia, Chin, Grecji, 
Królestwa Jugosławii, jak też 
bondy miasta Warszawy 
(przedwojenne). Dalsze ba­
danie zawartości skrzynek de­
pozytowych będzie dziś kon­
tynuowane.

Podczas Poszukiwania Za
Zagubionymi $18, Zmiażdżony
Przez Windę w Budynku Apartamentowym
Richard Thorpe, lat 43, z 

7720 Jarlath ulicy, zarządzca 
techniczny w budynku apar­
tamentowym Surf Towers, 
przy 2909 Sheridan rd. został 
zmiażdżony na śmierć, gdy 
usiłował odnaleźć zagubione 
$18.57, które zagubił posła­
niec.

George Taylor ,lat 21 z 726 
W. Evergreen Avenue, po­
słaniec dla składu delikateso­
wego przy 511 Diversey pkwy, 
powiedział policji, że przypad­
kowo opuścił pieniądze w win­
dzie i poprosił, aby Thorpe po­
mógł mu pieniądze odzyskać. 
Thorpe zajął miejsce na szczy 
cie windy a Taylor obsługiwał 

windę. Thorpe posługując się 
latarką przeszukiwał szczeli­
ny na każdym piętrze. Między 
18 a 19 piętrem, gy winda 
posuwała się Thorpe prawdo­
podobnie straci łrównowagę i 
znalazł się między windą a 
ścianą. W szpitalu Masonie 
Hospital stwierdzono, że nie 
żyje.

Twórca duńskiego muzeum 
pierza (10 milionów ekspona­
tów klasyfikowanych, a 7 mi­
lionów jeszcze nie skatalogo­
wano) o nazwisku Hansen — 
obliczył, że wróbel ma 2,551 
piór, a kaczka domowa — 
1,491,609 piór.

%
POSZUKIWANIA za zbiegłymi więźniami. — Do poszukiwań za 
zbiegłymi więźniami z więzienia na wyspie Alcatraz (górne zdjęcie) 
użyto motorówek, samolotów. Poniżej są fotografie trzech zbie­
gów (od lewej do prawej) Clarence Anglin, 28. jego brat. John 
William Anglin, 32 z Montgomery, Ala. i Frank Morris, 35 z New 
Orleans.

Jeszcze Mogą Zgłaszać Sie Kandydatki 
Na Królowe Wolności Dnia Polskiego
Wielka Doroczna Impreza Wydziału Kongre­
su Polonii Odbędzie Się Już w Tę Niedzielę, 
24 Czerwca, w Pięknym Ogrodzie, Pilsen Pk.

Już tylko pięć dni dzieli 
nas od Dnia Polskiego orga­
nizowanego przez Wydział 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na stan Illinois.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych, tak i w tym roku bę­
dzie to największa impreza 
sezonu letniego Polonii Chi­
cagowskiej.
Dwie Orkiestry

Dzień Polski odbędzie się w 
niedzielę, 24 czerwca w du­
żym, pięknym i zacienionym 
ogrodzie PILSEN PARK, przy 
26-ej ulicy i West Albany Ave. 
(3100 West).
Ogród będzie otwarty już od 
godziny 12 w południe.

Jak zwykle komitet przy­
gotował cały szereg atrakcji i 
niespodzianek, a do tańca bę­
dzie przygrywało dwie orkie­
stry.
Wybór Królowej Wolności

Tradycyjnym już zwycza­
jem na Dniu Polskim odbędzie 
się także wybór “Królowej 
Wolności”.

Już się zgłosiło do konkur­
su szereg kandydatek, a dal­
sze zgłoszenia napływają. Do­
tychczas zgłosiły się już:

TERESA JAGODZIŃSKA 
jedna z kandydatek na Królowę 

Wolności

Cynthia Balonek, Dolores Mi­
lewski, Harriet Mochocki, 
Karen Kowalski, Dolores So­
kołowski, Beverly Monofcow- 
ski, Karen Martin, Mary Ann 
Krupa, Connie Przybylski, Pa­
tricia Kacinski, Joannę Wci­
sło, Teresa Jagodzińska, Mar­
garet Kloc i Maryann Kloc.
Jak i Do Kogo Się Zgłaszać

Kandydatki pragnące się 
zgłosić do konkursu proszone

są o przesłanie zdj ęcia oraz na­
zwiska, adresu, numeru tele­
fonu i wieku na ręce adwoka­
ta Leona Kupeck, 1588 Mil­
waukee ave., wiceprezesa Wy­
działu Kongresu i przewodni­
czącego konkursu.

Do konkursu mogą się zgła­
szać kandydatki polskiego 
pochodzenia, niezamężne w 
wieku od 18 do 25 lat. Rów­
nież mogą się zgłaszać takie 
kandydatki, które 18 lat u- 
kończą dopiero w bieżącym 
1962 roku.
Spotkanie Całej Polonii

Dzień Polski jest okazją do 
spotkania całej Polonii Chica- 
goskiej. Impreza ta jest rów­
nież okazją do spędzenia kil­
ku godzin na świeżym powie­
trzu, a poza tym ze względu 
na cel, na jaki przeznaczone 
są dochody z Dnia Polskiego, 
— do Pilsen Parku przycho­
dzą wszyscy ci, którzy poczu­
wają się do łączności z Polo­
nią.
Cel i Sprawa

Całkowity dochód z Dnia 
Polskiego jest przeznaczony 
na dalsze prace Wydziału 
Kongresu Pol. Amer. na rzecz 
sprawy polskiej i Polonii.

Spotykamy się więc w nie­
dzielę, 24 czerwca w Pilsen 
Parku.

25 Krajów Będzie Brać w Tym Roku Udział 
w Międzynarodowych Targach w Chicago
Towary z Polski Będą Również Zaprezento­

wane, w McCormick Place w Dniach Od 
25go Lipca Do lOgo Sierpnia

Aranżerowie tego rocznej 
handlowej wystawy między­
narodowej, znanej jako “In­
ternational Trade Fair”, w 
Chicago podają do wiadomo­
ści, iż — ogółem 25 narodów 
zgłosiło swój udział w tej im­
prezie i przygotowują bogate 
okazy do swych działów.

Są to:— Austria, Brazylia, 
Kanada, Bułgaria, Chad, Chi­
ny, (narodowe), Kolumbia,, 
Ekwador, Finlandia, Francja, 
Niemcy, Grecja, Izrael, Wło­
chy, Japonia, Lebanon, Litwa, 
Malaje, Meksyk, Peru, Filipi­
ny, Polska, Hiszpania, Zjedno­
czona Republika Arabska 
(Egipt) i Jugosławia.
Kiedy i Gdzie

Wystawa ta rozpocznie się 
w tym roku w dniu 25 lipca i 
trwać będzie przez dni 19.

Zaczynając się w dniu 25go 
lipca, potrwa do lOgo sierpnia 
włącznie, w największej tego 
rodzaju sali wystawowej na 
świecie, w McCormick Place, 
przy 23ej i jeziorze Michigan. 
Rozrywki, Popisy
i Restauracje

Aranżerowie spodziewają 
się, iż tegoroczna impreza 
przewyższy wszystkie po­
przednie pod każdym wzglę­
dem.

Jak w latach poprzednich, 
nie braknie podczas targów 
różnych rozrywek i widowisk 
w obydwu salach teatralnych.

Pokazy na nartach wod­
nych odbędą się na jeziorze. 
Restauracje będą czynne 
przez cały okres otwarcia tar­
gów.
“World Market” 
Będzie Większy

“World market”, gdzie będą 
sprzedawane wyroby różnych 
krajów będzie w tym roku 
trzykrotnie większy.

Każdy kraj będzie miał 
swój kiosk, z odpowiednimi 
napisami i dekoracjami dla 
łatwego rozpoznania.

Zwiedzaj ący wystawę będą 
mieli sposobność łatwiejszą 
niż w innych latach — naby­
cia tego, co kto sobie upodoba.
Ceny Biletów
i Jak Je Nabywać

Bilety na to niezmiernie 
— ciekawe — między- 
narodowe widowisko produk­
cji różnych krajów będzie 
można nabywać nietylko przy 
wejściu, ale także w wielu 
sklepach chicagoskich i na 
przedmieściach przed wysta­
wą.

Zanotowano Spadek Konstrukcji 
Budowlanej w Chicago o 44 Proc.

Wielkie Obniżenie w Budowie Domów 
Apartamentowych

Konstrukcja budowlana tu 
obniżyła się w okresie pierw­
szych pięciu miesięcy w roku 
o 44 procent, jak podaje Sid­
ney Smith, deputowany ko­
misarza budowli.

Według oświadczenia 
Smith’a zniżka z $183,757,252 
za okres pierwszych pięciu 
miesięcy w 1961 do $102,802,- 
866 za ten sam okres w roku 
bieżącym prawdopod o b n i e 
powstała skutkim bardzo nie­
odpowiedniego dla budowy

zimna w zimie oraz wyrówna­
nia zapotrzebowań w budow­
nictwie.

Największe obniżenie w bu­
dowie zaznaczyło się w budo­
wie domów apartamento­
wych. Wartość dolarowa no­
wych apartamentów spadła o 
63 procent w porównaniu do 
tego samego okresu w ubie­
głym roku, a liczba zbudowa­
nych jednostek apartamento­
wych obniżyła się o 83 pro­
cent. 

Około 900 sklepów zgłosiło 
pod tym względem współpra­
cę.

Przy wejściu bilety koszto­
wać będą $1.50 dla dorosłych 
i 75c dla dzieci.

W sklepach zaś,— przed o- 
twarciem wystawy—$1.25 dla 
dorosłych i 60c dla dzieci.
Gdzie Można Bilety Nabyć

Sprzedażą zajmą się sklepy:
Great Atlantic and Pacific 

Tea Co., Benson-Rixon; Car- 
son Scott & Co.; The Fair; 
Goldblatt, Jewel, Kroeger, 
Marshall Field & Co., National 
Tea Co., Red Owi Co., Sears 
Roebuck & Co., Walgreen Co. 
i Wieboldt.

Bilety będą do nabycia do 
25-go lipca. Później tylko przy 
kasach u wejścia na wystawę.

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM 
GRZEGORZEWSKI

Kierownik-Zarządca Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku 
Włącznie 

Od 13 do 12:30 Po Południu 
PRZEZ STACJĘ 

WOPA 
AM-FM 

MM KC — IM J IN 
Studio i Biuro mieszczą sie pnr. 

5846 W. Belmont Avenue 
Tel. Kildare 5-9191

Wandale Niszczą 
Nowe Skrzydło 
Szkoły

Szkody na wysokość conaj­
mniej $1,900 wyrządzili' wan­
dale, którzy w sobotę i nie­
dzielę dokonali zniszczeń w 
skrzydle budynku szkoły 
Sheridan School przy 9035 S. 
Escanaba.

Policja z South Chicago 
stwierdziła wybicie 25 okien, 
posmarowanie czarną farbą 
ścian, drzwi i podłóg i znisz­
czenie dwóch filtrów do sy­
stemu ogrzewania.

Według badań szwajcar­
skiego uczonego, prof. Lue- 
schera — na choroby serca 
podatni są wszyscy mężczyźni, j 
których ulubionymi kolorami i 
są czerwony i zielony . . . 
oraz kobiety, które faworyzu­
ją kolory: niebieski i żółty, i

:: WYBIERACIE SIĘ NA WAKACJE? 
PAMIĘTAJCIE ŻE;

Na Wakacjach w Dzień Deszczowy 
Przyda Sie Dziennik Związkowy! 
Lecz Gdy Słońce - Nic w Tym Złego 
Zajrzeć Też Do Związkowego!

Po Informacje—telefonujcie:
BR 8-8700 —Dept. Cyrkulacyjny 

1201 North Milwaukee Avenue 
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